
-· / . 
/ ~ 

;:·· ~ Nr. 94. Wtorek 5 kwietnia 1927 r. Dzii 12 stron• Opła'8j,Oćilowa1.łszcz0na ryczałtem. Rok XXVJI • 

• • 
. . 

Reilaf:ida; al. ZaWai1zia lllr. L ·A•••stcaia: al.~ lir. łL f:kspedyeja: uL P"iotńwwska Nr. li. 
' Wumer pojedyjiczy gr. 20. Telefon! RedUc:B Nr. 38-28 1 238. Aclln•straci Nr. 229 (Pol~ wlasae z redakc~). Skrzynka .,ocztowa 132. 

IWakcJa *8rła CNI~ ł do 7 Jo.·JOI. lacl JllW'Ją. Redattar.Jllb Jeso zas~ PlZYjmuje od 1odz. l-3 PO poiakbdu. lmcldor-;W7da~ ~rzyJmuJe od sc>dz. 1-3 po JOMlnJ& - . . 
Aded I tn$ .cęaaa od ..&odz. 8 ~ cl!:! sadz. 1 PO poi. bez. paer~ ,. 

• • 

Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Kontakt ekonomiczny między Polską i ·Ameryką. 
Delegaci Stanów Zjednoczonych na Górnym Śląsku. 

Układy Banku Polskiego o pożyczką. 
Agenc.Ja Wschodnia. 

Katowice, 4 kwietnia. 
W dniu wczorajs1ym przybyli do. Ka

towic samolotem z Krakowa poseł ~ta
nów Zjednoczonych w Berlinie„ Shur
mann <?raz przedstawiciel Stan(·w Zjedno 
czunycb w Warslawie, Stetson z mał· 
~· · ~hą. 

{ i'l~r.:fa powitani zosl;tli prz~z jtenernl 
ncgo dyrd tora firm: Gishe, Brucka. Id, 
:-v prl(!dst••wił Pi'l·!hylym zakłady firnn. 
Gosdc 1 ie byli "'· itaui przez C':'oby ze 
świata urzed<>"Wego. 

Przybyli w rozmowie z p. Bruckiem 
informowali się m. in. bardzo szczegóło
wo o rolę Niemców na Górnym Śląsku, 
ich stosunek liczebny do ludności p.olskiej, 
kwalifikacje itd. Omawiane były rów-

. nież sprawy palskiego systemu podatko
wego. Przebieg całości rozmowy trzy
many jest w tajemnicy. 

W kołach gospodarczych Śląska przy 
puszczają, że wizyta ma na celu zbadanie 
przez przedstawicieli rządu Stanów Zjed 

noczonycb skafi zainteresowania sfer go
spodarczych Stanow Zjednoczonych w 
życiu gospodarczem Polski oraz warun
ków, w jakich Amerykanie w Polsce pra
cują. 

Dziś przed pOłudniem p. Shurmann u
dał się do Berlina, p. Stetson również opu 
ścił Katowice, udając się z małżonką eks 
presssem do Warszawy. 

UKLADY BANKU POLSKIEGO O PO
ŻYCZKĘ AMERYKAŃSKĄ. 

Tcleiram własny ,,Kuriera Łódzkiego". 
Warszawa, 4 kwietnia. 

Projekt planu finansowego opracowa
ny w myśl wskazówek Rządu przez na
szych delegatów podczas pobytu w No
wym Jorku w dużym stopniu dotyczy in 
teresów Banku Polskiego. 

Jednym bowiem z ważniejszych punk 
tów tego planu jest powiększenie kapita
łu zakładowego Banki.t Polskiego i wyco
fanie z obiegu biletów zdawkowych. 

Z tego powodu prezes Banku Polskie-

go p. Karpiński bierze udział we wszy
stkich konferencjach, dotyczących spraw 
pożyczkowych. 

W ubiegły piątek odbył dłuższą roz
mowę z ambasodorem St. Zjednoczonych 
w Berlinie, p. Shurmanem, w sobotę zaś 
z paryskim predstawicielem nowojorskie 
go domu bankowego „Blair and Co." p. 
Monnet' em. 

Jak się dowiadujemy, p. prezes Kar
piński z wyniku tych konferencyj jest naj 
zupełniej zadowolony. 

PRZYJĘCIA UP. BARTLA. 
.' \Varszawa, 4 kwietnia. 

Wczoraj wicepremjer Bartel przyjął 
kolejno przewodniczących komisyj opinjo 
dawczych posta Poniatowskiego, posta 
Wierzbickiego i wiceprezesa komisji pra
cy p. Simona. Wieczorem p. Bartel kon
ferował z ministrem Czechowiczem w 
sprawie pożyczki za.granicznej i z mini
strem Kwiatkowskim. 

Stracenie dwóch zdrajców Ojcz11znq„ 
Porucznicy Urbański i Piątek skazani na śmierć 

za wy~anie Niemcom planów obrony Pomorza. 
Wyr o k wy ko n a n o w cz o raj w Tor u n i ą. 

Agentja Wsch-0dn!a. 

Toruń, 4 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym skazani zostali 

przez tutejszy wojskowy sąd doraźny o
baj Porucznicy Urbański i Piątek, na pO· 

zbawienie praw, wydalęnie z wojska oraz 
na kare śmierci Przez rozstrzelanie, z tem 
iż Por. Piątek zostanie rozstrzelany dru· 
gl z kolei, co oznaczać ma wyższy WY· 
miar kary. 

W motywach swoich sąd przedstąwił, 

iż obaj oficerowie dopuszczali się zdrady 
Państwa Polskiego przez dostarczanie 
Niemcom ważnych dokumentów, przez 
co osłabiali siłę zbrojną Państwa Pol
skiego oraz niweczyli plany obrony Po
morza. 

WYKONANIE WYROKU. 
Prośba o ułaskawienie, wniesiona przez 

obronę, została przez p •. Prezydenta od
rzucona. Wobec tego już dziś, o godz. 

18, obaj skazani przewiezieni zostali na 
miejsce stracenia, do fortu Żółkiewskie
go. Po drodze przejeżdżających oczeki
wały olbrzymie, nieprzychylnie wobec 
skazańców nastrojone tłumy, które roz
pędzano przy pomocy policji, a gdy to nie 
skutkowało, władze musiały wezwać 
jeszcze pomocy żandarmerji. 

O godz. 19-ej wyrok został wykona-
ny. 

DiDJ Półnorne l~ierai1 ~iłJ DflHiW Dinom Poło~DiOWJID. 
Generalna ofenzywa w pogotowiu. 

Krwawe walki Japończyków z Chińczykam· i •. 
Telezram wła~y' „K•Jriera tódzkieio'6. KRWAWE WALKI JAPOŃCZYKÓW 

Rzym, 4 kwietnia. Z CHIŃCZYKAMI. 
Mediolański „Corriere de:~~ S~ra" o- . Pekin, 4 kwietnia. 

trzymuje depeszę z Pekinu, w której do- Jak t:0;1 oszą z ttankou, w japońskiej . 
nosi, że wczoraj odbyła się konferencja dzielnicy tego ·n:!asta doszło do poważ
wszystkich generałów armii północnej nych rozruchów 1JOmiędzy robotnikami 
chińskiej. Na konferencji tej ponownie po chińskimi a japońskiriri. 

Złożony z tysiąca kfRmset ludzi tłum 
stanowiono p0djąć ofenzywę na całym robotników chińskich wdc.\t! się do dziel-
froncie przeciwko armii kantońskiej. Za- nicy japońskiej niszcząc i pJ~ndrując mie-
rządzono powszechną mobilizację wszy- szkania. '\. 
stkich Chińczyków w północnych Chi· Wezwany ze stojących w płsircie okrę 
nach w wieku od lat 18 - 38. · tów japońskich oddział maryna1~Y·. roz-

Na północy Chin wszystkie linie kole pr?szył ognien:i . k~rabin?w. n~pasti i~ówh, 
k · t dl h t ldorzy zostaw1h k1lkudz1es1ęcrn za J1tyc jowe są zam me e a ruc u owarowe- i rannych. : 

go oraz osobowego, ponieważ koleje są Ludność japońska w obawie no ve~o 
zajęte transprtowaniem :wojsk północ- napadu, ucieka na statki japońskie, s OJą-
oycb. ce na rzece Jang-Tse-Kianit- . 

• 

KANTOŃCZYCY WYPIERAJĄ SIĘ 
BOLSZEWIZMU. 

Paryż, 4 kwietnia. 
„Petit Parisien" przynosi wywiad swe 

go korespondenta chif1skiego z Eugenju
szem Czenem, ministrem spraw zagra
nicznych kantończyków, który oświad
czył, że rewolucja chińska ma charakter 
narodowy, a nie komunistyczny. 

'Kapitały . zagraniczne będą w nowych 
Chinach bardzo pożądane. Rząd poprze 
wszelkie przedsięwzięcia ekonomiczne, 
pozbawione tendencyj politycznych. 

NIEMCY TEŻ NA INDEKSIE. 
Londyn, 4 kwiemia. 

Z Szanghaju donoszą, że Niemcy, któ
rych dotąd oszczędzano w manifestacjach 

llli,d1ynarodowe Tar~ 
w Poznaniu 

1 
od 1-8 maja 1927 roku. 

narodowców chińskich przeciw cudzo-, 
ziemcom, zaczynają obecnie odczuwać 
wrogi zwrot na swą niekorzyść w ca.lei 
dolinie rzeki Jang-Tse. · 

Z Szanghaju Niemcy uciekają, gdyż 
rządy narodowe przeszkadzają handlo
wi z cudzoziemcami. 

STANOWISKO JAPONJI. 
'A&cnc)a tclc&raficzna „ł!xDress„. 

Londyn, 4 kwietnia. 
Wczoraj zajścia w łiankou zdecy

dowały o stanowisku Japonji. Obrabo
wanie koncesji japońskiej i ekscesy ze 
strony tłumu. które zmusiły oddziały ja
pońskie do użycia broni, wywołały wiel
kie wzburzenie w J aponji. Dzienniki ja
pońskie zwracają uwagę na wypadek ko
rea6skie i żądają natychmiastowej inter
wencji: Koncesja japońska jest pilnowa
na przez oddziały marynarzy japońskich. i 

Kobieta u steru rewolucji 
w Chinach. 

Suome Tszeng, pierwsza kobieta Chin. 
występująca na widowni politycznej, 
Tszen~ powołana została do prezydjum 
trybunału .rewolucyjnego w Szanghaj.u. 
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Polityczne brudy wypływają na powierzchnię POLSKA A ROSJA. 
Berlin, 4 kwietnia. 

„Welt am M<>ntag" za1)0wiada w de. 
peszy z Warszawy zawarcie w najbliż
szym czasie traktatu polsko-sowieckiego. 
Minister Zale~ki ma w związku z ratyfi
kacją traktatu udać się do M<>sk-wy po 

życia dzisiejszego Rzeszy. 
Sensacyjne rewelacje o podstępnej grze nacjona.listów. dniu 3 maja. · 

Polska Aientja Telegraflczoa. 
Berłin. 4 ikwiellnia. 

W seinsacvjnym wocesfe po[itycm:ym 
w Plaiuoo, w którym oskarżony adwokat 
Miil1er staTa się udo1wodinić postawi·one 
mirnistrow.i Strese.m~n11owi zarzuty osta
nia1nia korupcji, miały miejsce w dniiu dzi
sfejszyim sensacyjne zeznania świadków. 
Jak się olkaz:uie, maili oni jednocześnie u
dział w On?aniz<>waniu kampainij stronnic
ltwa niemieck<>-narOdowego wzeciwko 
bankierowi Barmatowi, oT>roces iktórego to 
<?zv się równocześnie od dwóch tyigodn.i. 

Ołćwny świ:adeik dzisiejszy Krantz przy;
znat że byt jednym z inin~torów oskar 
żonego Miille:ra i do"Starczat a1kitów doty
czą<'y;ch dziala1lnnśd towarzystwa „cwa
oornror", wywożącego zag-ra111kę s przęt 
wojenny. świadek Dr<Zyznait, że prowa
dz!ł specjalne przedsiębiorstwo, dostarcza 
jące ta.mych akt ów, kompromitujących ró
żne osobistości, naJeżace do obozu wro
~ieJ?o prawicy i że dostairczy t ak tów . do
tyczą.cyic.h Barmafa i Iiutis.kie:ra. Świadek 
zezrat. że za dostar.czenie sensaocyjnych 
mal!eirjaił'ów <>trzymał od dyrektora biura 

stronnictw.a inlemiecko-n.ar-Odoweito 5 ty. 
sięc.y marek. 

Dzń·s.iejs1z e zezna1nfa wywo-ta1ty wrusze 
nie. wśród niemieok iego stronnidwa ludo 
wc.~o. do którego należy Stres.emanu, alho 
wiem oka1zu.ie się, że jeden z g tównyich 
świa·dJków oska·rżooego Mi.illera. który talk 
dężkie zarzwty stawi.at Stresem2rmowi 
byt niejako otatnyim funkcjoniarj11szem 
stronnictwa niemiectrn ~.narOdtrweg,o sprzy 
mierzc;tt~Q z niemiecką partją ludową i 
ministrem Stresemannem. 

---x:---

śMIERC, DOŻYWOTNIE I CIĘŻKIE 
WIĘZIENIE 

oto argumenty rządu kowieńskiego. 
Ryga, 4 kwietnia. 

Sąd polowy w Kownie wydał wyrok„ 
w sprawie aresztowanych socjalistów i 
ludowców, oskarżonych o przygotowy
\Vanie zamachu stanu celem obalenia obec 
nego rządu zbrojną ręką. 

Sąd polowy slrnzat trzech oskarżo
nych na karę śmierci, jednego na doży
wotnie ·więzienie, jednego na 12 lat wi~
zienia, jednego na 5 lat. 
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Wszyscy skazani wnieśli prośbę do 

prezydenta Litwy o utaskawiente. 

Inspekcie sanitarne miast i miasteczek. 
Minister Składkowski w objazdach. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 4 kwietnia. 
Minister Składkowski rozpoczął w 

pierwszych dniach kwietnia inspekcję sa 
nitarną miast i miasteczek. Wrażeniami 

z podróży minister Składkowski podzielil 
się z prasą. 

- Wyjechałem w podróż ze stolicy 
dnia 3-go kwietnia - mówi p Składkow
ski - udając się do Piotrkowa. Zwiedził 
wszystkie ubikacje starostwa, urzędy, ma 
gistrat i mieszkania prywatne. Stwier
'dzil w wyniku oględzin, że stan sanitar
ny Piotrkowa jest zły, ulice miasta brud
ne. Spostrzegł minister, że na wieść o je 
go przyjeździe już po przybyciu do mia
sta czyszczono gorączkowo miasto. Wla 
dze miejskie i urzędy państwowe mało 
wkładają wysiłku, by doprowadzić stan 
sanitarny miasta do poziomu właściwego . 

Minister Składkowski wydat instrukcje 
tamtejszym władzom do naprawy stanu 
zdrowotnego podwórek i zwrócenia uwa 
gi na konieczność przeprowadzenia re 

mm:itu. Vv chwili obecnej ani jeden z do
mów w Piotrkowie nie podlega remonto
wi. Z Piotrkowa wyjechał minister do 
Tomaszowa. Tutaj stwierdził, że ulice 
miasta ' Są w zadowalającym stanie, na
tomiast podwórka przedstawiają wiele do 
życzenia. 

Z Tomaszowa udat się minister Sldad 
kowski do Rawy Mazowieckiej, gdzie 
stwierdził wyjątkowo dobry stan mia-
sta. ' 

W drodze powrotnej do Warszawy za 
trzymał się minister w Naderzynie, w któ 
rym stwierdzil mocną poprawę stosun
ków sanitarnych. W poniedziałek p. 
Składkowski uda się w dalszą podróż. 

Nowe przesunięcia polityki włoskiej. 
Znamienna wizyta dyktatora Wągier w Rzymie. 

Agencja Wschodnia. 
Rzym, 4 kwietnia. 

W rozmowie z współpracownikiem 
„Corriere della Sera" stwierdził hr. 
Bethlen, iż podczas widzenia się z Mus
solinim poruszył w rozmowie wszystkie 
zagadnienia gospodarcze i polityczne, do~ 
tyczące Węgier. Hr. Bethlen wyraził na 
dzieję, że stosunki włosko-węgierskie uto 
żą się po najrówniejszej linji wzajemnych 
udogodnień i obopólnego rozumienia inte
resów obu państw. 

Hr. Bethlen wyraził zadowolenie z te 
go, iż Mussolini zapatruje się przychylnie · 

na sprawę dostępu Węgier do morza. Zda 
niem gospodarczych kół węgierskich -
podkreślił hr. Bethlen - najwięcej odpo
wiada potrzebom Węgier Fiume, przez 
którą już obcenie przepływa znaczna 
część eksportu węierskiego. Na wypa
dek, gdyby Węgry otrzymały dostęp do 
morza właśnie przez Fiume, wyszłoby to 
na korzyść samemu przedewszystkiem 
portowi, który zyskałby na ożywieniu. 

Hr. Bethlem jest zdania, iż sympatie 
włosko-węgierskie znajdą swój właściwy 
wyraz w układzie przyb7J1i i w pakcie 
arbitrażowym. 

Pod sztandarem pacyfikacji. 
Obrady konferencji rozbrojeniowej. 

Polska Aa:encia Telea:raficzna. 
Genewa, 4 kwietnia. 

Na dzisiejszem posiedze111iiu konni.tetu 
•PrJ:.Y&'Oif0W0wcze,go konferencji rnzbroJe
ltlltowe~ ro1zwiinęta się dwkusja nad spra
wa ograniczenia Jomictwa cywilnego. W 
dyskusjf łei zaibra1t g.tos minister Sokal. 
Po11~ka delegacja pra:gnJe, a1by ,powziięłe 1zo 
sfa.tv wni()ski ro do rozwiązania sprawy 
Q.grciniczenfa lotnictwa, a narwe't' w wy
pa.clku. gdyby takle rozwłązainie chwiJo
WF! miato być ty~ko częśdO!Wym J)Osfę
.pem na dro.dze zmndedszeni:a sit aigresyw-
11yicb. Gdyiby komisja in.ie mog.ta zaipropo
nO\~ ać talki ego ureg>U1lo1wania Sit>rawy -

musfa1łyiby być pod1ę.fe specjalne środki 
gwarancyjne dla krauów, iktóreiby znala
ą;·fy się w niekorzystnem PDloiżeniu na 
sikiu~ek n~erówn.ego sto.pnfa orga111iz:aicji u
zbrojen1a 1ądowego i morskiego z jednej 
strony, a: roro1efl ipowieitrz:nycti 'Z dmgi.ej 
strory. Loird Cecił popiera1t projeik't de 
Bmquera, przewidują.cy, że orgMlfzacje 
pa:ństWO\Ve, zajmujące się 1otn.ictwe:m woi 
skowem, wi.nny być oddz.ie'looe od origa
nizaicyj zajmująqnch się fotnidwettn cy
w!i1lne:m. Żąda on odroczenia dyskusji naid 
frt spraiwą aż do chwiilf, gdy rozpocznie 
się dysikuisja nad cafokszfa1titerri Sinrawy 
iko,pitroi~ md. Zlbro}emfaimd. 

Strajk górników w Ameryce zaostrza si" 
Przewidują, iż ogromem swym przewyższy on 

strajk angielski. . 
W cdług ostatnich doniesień; do tej po

ry przystąpiło już do strajku 2.200 ko
palń. W sferach gospodarczych Stanów 
Zjednoczonych przewiduje się, iż strajk 
górniczy w Stanach Zjednoczonych może 
swoim ogrQmem i znaczeniem dużo prze
róść zeszłoroczny strajk górników angiel 

Londyn, 4 kwietnia. 
Donoszą z Waszyngtonu, iż kola rzą

dowe w Z. S. S. R. zorganizowały zbiór
k~ na rzecz straikujących w Stanach Zjed 
noczonych górników i przeslafy już pierw 
szą rat~ zapomóg dla strajkujących w wy 
sokości 1 mili. rb. sowieckich. Akcja za 
subsydjowaniem strajkujących w Sta
nach Zjednoczonych jest w Rosji propa
gowana w dalszym ciągu. 

ski eh. ~. 
•.• 

Pokos wyroków śmierci w Rosii. 
Proces kontr-rewolucjonistów ukraińskich. 

Telegram wrasny .Kuriera Łódzkiego„. 

MOSkw.a. 4 kwietnia. 
'l{ornunikał uTzę,dowy O. P. U. stwier

dza.. że wfad7-e sowiecl~e wykryty w Mar 
iu1xlu. na Ukrainie sowiecki ej, spisek 
J<crif:rrnwofocyjny, na którng-o czele z1nru.i
dowali sie: lekarz Ka1ras-ie'W, urzędtnllk te
Je,grafu Wasilenlko. uirzędnilk koilei Ławren 
ko. ąia1uczyde'lka TDkariewa oraz f'01bot1t1i
cy Wizajew. Danflenko i Ma·ńko. SJ)'iskorw 
cv pro,.,.·adzill ompagandę przeci\,·sow~ec
ką wśród fodnoś·ci rnbotni·czej ·i wtościań
skiei oraz dokonali w roiku zesztym zama
chu ternrystycznego ria życie cztonka ko
mitetu okręgowego sowic'k:fej partji komu-

• 

ni.stycznej Borodkina, którego skutlkłem 
byta śmierć Boro·dkina. Po airesztowaniu 
spiskowców są<l sikazaJ Tokar.iewą i Ła
wreir kę na karę śmierci, i.nnych zaś oskaT 
ŻOTI\"Ch - na dt1ugo1letnfe zamknięcie w o
bozie koncentrncyjnyim. 

ROZSTRZELANIE STRUKOW A. 
Moskwa. 4 kwie1tnia. 

W Sewastoipolu rozstrze1a1T10 byteg0 
dowódcę odd1z1a1tów ka'Waleryjski·ch w ar
mJi g-e1L Wra.ngla. Strukowa, który p<' 
klęsce te'.i armji prowa<lziJ nadal partyzan! 
kę .przeciwko Sow.i.etom na Krymie. 

$tresemann rzuca rc:kawictt katolicyzmowi. 
Dalszy rozstrói w koalicii rządowej. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin. 4 kwielnia. 

Mowa minislira Stre:seananna na zjeź
dzie kulturailno-ośw.iał()rwyun niemieckiej 
plł!rtjii ludowej, w któred minister Strese
mann WYiPOwiedziat się przeciwko k<>n
k-Oil"daitowi i przeciwko przyznan~u ducho
wdcństwu katolłckiemu Rzeszy większe
go wpływu na szkoły wywo!lala 11iezado
wolmi1e w obu p.ozostalyoh part;ja1c:h koaH 
cji rzadowe]. 

Or.gan stronnkitwa cerut.ruim „Germa
nia" stwierdza., że wY5ftąipienie StreseJ:OOin 
rn:a zwraJC:a się wYTafuie pTtzeciwko dwum 
stironnidwom sprzymf.erzonyun z rritm dziś 
i za•py1tl.1Je, czy Strese:ma:nn nie 0 1ce·nia zna 

Na widowni polityczne1. 
(Od własnego kores1>ondenta). 

ROZBUDOWA POOTóW. 
Na jutrzejszem Posiedzeniu Komitetu Elrono

rniczre:go będ.zic omawiana sprawa rnzbudowy 
portu w Gdyni .i portu pas.ażersklego w Jastarni. 

FUNDACJA DLA SEJMU. 
W.croraj w salonie maTszaTh:a sejmu zawiesiro

no ofiarowany przez p. Vv. Wodz.Lnowski~. o
braz „Zaduszki na Wawelu". Po obraz ten Jeździ! 
do Krakowa w [mietriu bf.u,ra sejmowego ip. Smo
larski. w którego towar.zystwie przybyt do sto
licy twórca obrazu. Wczora.l fi. Wodzimowski zło 
ży~ wJ.zytę p. ma'!'sz.alkow.i Ra-taj.owi. · 

POWRÓT POSŁA RAUSCJIBRA. 
iPosel Rauscher wróci? <do WarszawY i będzie 

przyjęty 1)rzez ministra Zaleskiego. 

czeriia Watyka11'U, jaij{o wa~kiego czynni
ka w polityce. 

Wobec zaniepotlrnjenia, jakie mowa 
Stresemar.lll1a wywotal!a w koa:lkji rządu
-wci, niemiecka pa•rtja ludowa oglosita ko
munikat, 1za.pe\rnfa}ący, że Stresemann 
nie wzywat do akcji zewnętrznej, iecz wy 
rnzlt ż)T(:zenie, aiby stronnictwo w ipra-cy 
wewnętrzmej 'P'O"toży.fo większą uwagę 
zagcdinimicm kulturalnym. 

Komunikat ten ·n.ie uspDilroir nastrojów 
w stron11'idwie niermiecko-nModowem i 
cer.trowem. rraikcja p.a:rlannentaroo. cen
ifJrnrn o godz. 3 po pot miaita odlbyć swe 
podidzenie, poświęcone spec~ie wczoraj 
szej mowie Stresemanna. 

DEKRET PRASOWY W RADZIE MINI-
. STR ÓW. 
Na porzą<lhu dzienn ym m.j.bliższego P-OSicdze· 

nia Ra·dY Ministrów, którego <terminu nie ustalono 
Jeszcze, będzie sprawa dekret'!! prasowego. 

PRZEDSTAWICIEL POLSKI W CHI
NACH. 

N2. p!'2edstav.'iciela rządu lJ(}!skJego w Chinach 
Z<Jstat powotany p. tlubicki, były konsul w Pale
styir.ie, pod01bno jedyny cuowiek w Polsce, który 
z.na ']ęzyk chiński. 

--:o:--
Pierwsze oznaki zblP.żenia 

polsko - litewskiego. . 
Berlin. 4 kwieitnia. 

„Berliner Ta1gebla.tt", donoszą.c z Ko
wna. o kmferen>Cji waadema,rasa z przed
stawidelaimi ain:gie1lsk1k.h firm drz,e\':·nych 
rw sprawie spfa1wu dne!Wa na: Nierrnrnie, 
il'wierd:zi, że jeis! to pierwsz4 ozna!ka ą;bli-

""iBRADY KOMIS.TI DO SPRAW żenia polsko-Ute·w:~kfegio .. które roz;pioczy-
MNIE.JSZOSCI. . ma się odi zibliż'e.1i'fa na .po1lu g-ois,podarczern, 

Wczoraj obradowała komisj.a do spraw mniej- przycz~fs'~elkle pu,nikty po1Mycz.ne zo
szośd. której skfad obecny stanowią pn •. • ~ -ft'~omi.nięte. Zapo:w-iedlź Dtw:arcia sp.fa 
lewS'k: i Lewenhert, IPO'!lieważ . ~ ' otówko Po •WU "na Niemnie musi wywo~ać 1zado1~ol~-
ncmin~cii :na szefa wydzialu schooniego ustąiMt. .nie w Kłajped'zir. kifóra przez za.1~:t:męc1e 
Komisi~. o~awiata SPTaWP. spoczynku niedzielnego Niemna oocięt~ b;vta. od nai}w.aiżnteJSZY'Ch 
Dys:lru.si1 me zakończ<- no, odracza.jąc ją do śroo:· źródet swego 1stmema gospodarczego, 

łłllłODi u DłB IVOl!lll przBDUŚCić tlii wyiątklllVBI iikazll 11 
Prze· azdem do Jndji W schodu ich. - TY~KO 2 DNI. . 

J · b 0 god• 815 wiec1orem w Sali fdharmonJI (Nuutow1· 
rek 5 l środl ab6 k~letnia r v'1·ne doś~iad'caenia ,z życia pongrobowego - demonstrnje -
20) - n e ywa•e 1ensac • . . . 

~ I ~ l l I 
Magister wszech no.uk okultyslycanych. Ujawnienie ta1emn1c in-

r 
· . dyfsklch fal:irów, Oczywiste stwierdsenl• ~atni•ni~ talemnych 

• · aił nadpnyrodzonychl Coś c1e110 teszose me widziano - nlGll&-
mowite obfawienła jasnowidzenia. - - - - - - -

• cenie od 1 do 5 zł. jut nabywać można w kasie Filharmonji. -

• 
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Czy ~trzymamy pożyczkę? 
Warszawa, 4 kwietnia. 

BDsko tydzień mija od powrotu pp. 
Krzyżanowskiego i Młynarskiego z wy
cłeczld za Ocean po zorientowaniu się w 
możliwości uzyskania dla Polski pOżyczki 
zagranlcznej. Ody w prasie wspominano, 
iż obaj wyjechali tam w sprawach po
życzki, sfery oficjalne ogtosiły komuni
kat, zaprzeczający kategorycznie tym 
wersjom, a utrzymujący, iż wyjechali do 
Nowego Yorku w celu odbycia konferen
cji z prOf. Kemmererem oo do wykony
wania jego porad, udzielonych Polsce. 

Okazuje się jednak, iż prof. Kemmerer 
w tym czasie, gdy nasi delegaci bawili 
w Nowym Yorku, przebywał akuratnie w 
Boftwji, gdzie sanował finanse tej repu
bliki i delegaci, nie doczekawszy się jego 
powrotu, wrócili do kraju. Nie od rze
czy będzie przytoczyć opinję Porda o p. 
Kemmererze, wypowiedzianą na łamach, 
wydawanego przez forda miesięcznika 
„The Deaborn Independent" (cf. Record 
z 15. 3.): . 

.,Znów tajemniczy pan Kemmerer. 
Międzynarodowy komiwojażer dla stan
dartu złotego. LagOdny profesor, który 
~>Osiada władzę, konkurującą z armiami i 
flotami. Posłaniec wszechpotężnego do-
lara do uszczęśliwionych narodów 
świata. • 

„Pan Kemmerer jest jedną z' najbar
dziej interesujących, a równocześnie naj
mniej znaną osobistością w Ameryce. 
Obywatel prywatny, stał on na czele 
licznych ,,amerykańskich komisyj finan
sowych" do krajów zagranicznych. Rzą
ily mają jakiś dziwny sposób „zaprasza· 
~tia" g<>, celem pOczynienia zaleceń co do 
ich finansów. Nie ma żadnego widoczne· 
go stanowiska urzędowego; lecz jego „za· 
lecenia" są popierane widocznie przez naj 
silniejszą pOtęgę w świecie. Egipt, 
Meksyk, Unja południowo afrykańska, 
Guatemala, Kolumbia, Chile, filipiny i 
Polska - były zaszczycone jego odwie
dzinami w przeszłości. Equador i Boliwia 
dostępują obecnie tego dobrodziejstwa. 
Może to być tylko zbiegiem Okoliczności, 
że kraie. które on odwiedza, zabiegają o 
pożyczkę od międzynarodowych bankie
rów. Lecz jest ·to czemś więcej niż zbie
giem Okoliczności, że l>O jego wizytach 
prawie zawsze następuje zaprowadzenie 
standartu złotego, centralizacja banków 
i innych przykazań trustu pieniężnego." 

Delegaci po przybyciu do Warszawy 
wiele powiedzieli w wywiadach. Po
wścią~liwszy się okazał p. Młynarski, 
\tóry już niejednokrotnie wyjeżdżał w po 
dObnych misiach zagranicę. Rozmowniej
&zy był prof. Krzyżanowski, który na ła
niach „Czasu„ propagował gorąco uzy
skanie pożyczki zagranicznej, nawet kosz 
tem kontroli Ligi Narodów. Dzięki tym 
rozmowom opinia publiczna nastawiona 
jest dzisiaj na potyczkę zagraniczną, tern 
bardziej, iż prOf. lrzyżanowski wyraził 
opinię. iż uzyskanie lei jest kwestią dwu 
miesięcy. 

Jakkolwiek komunikat oficjalny mini
sterium skarbu był wysoce lakoniczny, 
!)Ostarajmy się zanalizOwać to, co o po
życzce donoszono. 

Dojrzeliśmy już na tyle, iż jakk<>Iwiek 
!!oceniamy znaczenie dobrodziejstwa pQ
życzki zagranicznej i napływ kapitału, 
którego nam tak brak, zwyciężył już po
gląd, iż przy zawieraniu POżyczki musi
my zwrócić uwagę na warunki i ich kon
sekwencje. Praktyka z pOżyczką Dilło
nowską, uzyskaną w- roku 1925-ym, jest 
bardzo pouczająca. Rząd zawarł ~ą, 
uzyskawszy na to od Sejmu pełnomocni
ctwa. Uzyskaliśmy 28 milionów dolarów 
na 12 proc., ale musieliśmy dać pOd za
staw koleje, zahipo~kowaliśmy wierzy
ciela na majątku kolei małopolskich za
ciągnęliśmy zobowiązania w stosunku do 
zysków z eksportowan~o przez nas 
cukru. Warunków, które koncern banków 
bliżej jeszcze nieokreślonych, stawia nam 
obecnie, bliżej nie są znane. Dyplomaty. 
cznie mówi się jednak o „uzgodnieniu pla
nu finansowego" proponowanego ,rzez 
prof. Kemmercra. :\lówi się nadto po
wszechnie o konieczności dopływu kapi
tałów obcych do Ilanku Polskiego, 

Z planu Kemmerera wykonaliśmy je
dna rzecz zasadnicza, która zreszta byh 
prafinieniem naszem Oddawna. Miano
wicie: uchwalono budżc·~ t1a rok 1927'28, 
bud.żet zrównoważony i realny. Jest to 
niespeżyta• zasługa Sejmu. 

Plan Kemmerera przewiduje całkowi
ta reformę systemu podatkoweio w Pol-

sce. Że system obecny jest uciążliwy i 
chaotyczny, o tern każdy u nas, kto płaci 
podatki, wie najlepiej. Prof. Kemmerer 
proponuje m. in. zniesienie pOdatku ma
jątkowego, rozszerzenie podstaw pOdat
kowych na największą ilość płatników, 
co miałoby nastąpić przez rozszerzenie 
podstaw podatku dochodowego i uczynie 
nie zeń podstawy dochodów skarbowych, 
przez zwiększenie podatków pośrednich, 
przez zreformowanie podatku gruntowe
go i zniesienie degresji i progresji i t. d. 
Przewiduje też zmianę gospodarki przed
siębiorstw państwowych, a - jak można 
z różnych głosów wnosić - przy obecnej 
pożyczce chodziłoby także o pewną nad 
niemi kontrolę. 

Zacytowaliśmy tu kilka fragmentów 
z programu prof. Kemmerera, od którego 
realizacU uzależnione jest udzielenie po
życzki. Pożyczka, wedle postanowień 
Konstytucii, musi być zatwierdwna przez 
Sejm. Po doświadczeniach i krytyce po
życzki Dillonowskiej jest nad wyraz 
wątpliwe, czy Sejm zdecydowałby się na 
udzielenie znowu rządowi pełnomocnictw 
do zawarcia nowej pożyczki. W 90 pro-

I 

centach jest to wykluczone. 
A jeśli tak, to zastanówmy się, czy 

warunki programu zyskałyby aprobatę 
Sejmu. Poszczególne postulaty spowo
dowałyby zawziętą walkę bądź stron
nictw robotniczych bądź włościańskich, 
któreby użyły wszystkich środków, by 
nie dopuścić do rozbudowy np. podatku 
dochodowego, nowelizacji pi0datku grunto 
wego i t. d. Nie można też przewidywać, 
by rząd, który, by nie narazić się stron
nictwom przez stanowcze ))Ostawienie 
niepopularnej kwestjl, uchylał się od rzu
cenia swych wpływów na szalę w wy
padku np. ordynacji wyborczej - ze
chciał nadwyrężać swój stosunek dla 
zmiany ustaw podatkowych i to w sensie 
nakładania ciężarów na szerokie koła po
datników. 

A weźmy np. wplyw obcych czynni
ków na monopole i wpływ ich za pośre
dnictwem Banku Polskiego na naszą pro
dukcję. Czy byłoby do pomyślenia zdo
bycie przez np. monopol spirytusowy ryn 
ku w Turcji? Jak silny wpływ byłby na 
produkcję nafty lub węgla? !„. 

Rozumiemy doskonale, iż wierzyciel 

SWITY POLITYCZrtE. 
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chce uzyskać maximum gwarancji od 
dłużnika. Nie dziwimy się też, że pra
gnie on zdobyć wpływ na jego gospodar
kę. To jednak nie znaczy, byśmy musieli 
niewolniczo kapitulować przed każdym, 
kto występuje z gotowością udzielenia 
nam kredytu. 

Wypadki, rozwijające się w Chinach, 
zniewalają wielki kapitał do szukania no· 
wych źródeł. Przesilenie gospodarcze 
powojenne postępuje coraz szybciej i 
jaskrawiej. Bardzo trafnie prot Rybarsk: 
zwrócił uwagę na d·ziejowe konsekwen· 
cje upadku Szanghaju. „1\1.ożemy głębok(l 
współczuć temu, że wielkie państwa prze 
mysłowe tracą swoje kolonie, ale to nie 
pOwód, byśmy spełniać mieli te funkcje 
w gospodarstwie światowem, które oo 
paru wieków przypadały europejskim po· 
sladłościom zamorskim" - powiedźmy 
słowami tego ekonomisty. 

Dlatego też i na rokowania o po
życzkę zagraniczną należy patrzeć z 
wielkim spokojem i z rezerwą. Prowa· 
dzący rozmowy z Amerykanami zdał:.; 
s<>bie sprawę z licznych trudności, jakle 
siłą rzeczy się wyłaniają. H. W. 

Ha poliłqcznqm widnokręgu . ·Rumunii. 
Dymisja ministra skarbu. Kongres stronnictwa liberalnego. Prace ustawodawcze •. 

(Od wfasnego korespondenta). 

Buk~zt, w kw.iefniu. 
Na1<lonioślejsizem wyda.rzeniem polH:y

czrem ubie.gtego tygodnia by;ta w Rumun~·i 
dymisja ministra skarbu, Laipedatu. WJa
domość o ustąpie·niu ministra Lapeda•tu 
wywofata w tutejszych ko+tach poWyicz
nych pewną konstemację, nie bacząc na 
tio. iż ·już od df'll·ższego czasu byto publicz
ną laJemnicą ż.e między ministrem skarbu 
a po<lseikretarzem stanu Manoilescu do
C!ho-dz! do ciągłych rJiepo;rozumień na tlle 
sporu o kompetencje podsekrelarna stan'll. 
Ponieważ Manoiile'sou 111.a:leiży do n,a.fbar
diz.iej oddanych premjerowi A verescu po
lityków. byito do przewidzenia, iż ostate
czny wynik z.atarr.gu nie będzie dla mini
stra skarbu pomyślny, niem11ie:j jed1niak są
drnno, lż do dymisji La1peda.tu naraz.ie nie 
do-idzie. 
·Tekę minis~ra finansów zatrzymat dla 

Siebie premjer Averes<~u. który jednak, jak 
sam to z.resztą oświadozyt, niezbyt długo 
kierować będzie tym resortem, gdyż jego 
dzia).afoość w prezyd~·nm rady minisirów 
nle pozwafataby mu p-oświę·cać sfę w nale
żyfe.i mierze dc11iosfym zagadnie:ni001 poą:i
tyki frn.ansowe.i. Dlateiw też premjer A
verescu nic·zwtocz.nie pio dymisji minfs~ria 
Lr.pe-da.tu wszczął kmkl celem WY'11ale1zle-
11'.a odpowiedniego kierownika minister
stwa skarbu. Dotychczasowe je.s;o usito
war.ia w tym kierunku nie przynfosty jed
nak żadnego skutku. gdyż obaj politycy. 
którym premier narazie z.a.ofiarnwar tekę 
rrin·sitra skarbu. pmpozyicję tę odrzucili. 
Pierwszym kandydatem g-eneraJa Averes
cu byf minister rolnfdwa Oaro~lid, 1<tóry 
odmowę swą motywował koniecznośc.ią 
zrra.Jizo·wiania categ-o swregu przvig-otowa 
nyich prz-ez niego planów, mających na ce
lu podniesiooie poz.iom'll rol111ictwa rumuif1-
skif go. Propozvc.i'i P'remjera A verescu nf e 
przyią1! równie·ż po.set rumuński w Londy
nie. Titulescu, który uważa, iż na skutek 
dft:gole'tniego pobyht zagranicą utracił vra 
wie cafikowicic kontakt z ·żydem gospo
óarczem f finansowe:m kraju. 

Potężną ma·nifestacją rumuńskiego ży
ci<1 partvi111ego byt w uibiegtym ty;godr,1 iu 
kor:?res kulturnlny stronnictwa libe:ralne
go w którym wziąl udziat raty S1Zere•g
profes·Orów, literatów i innych dzfa..taczy 
rnmkowych wspókzesnei Rumund:i .. 

Org-an stronnictwa Jiibera1rJeg-o ,,Vifito
r·ul" pisze, że '11a kons;resie tym byto obec
ny.eh 1(5() Drofesorów sz.kół wyiszyoh. 800 
nau·czycieli szkół średnich i 2000 nauczy
cief.i szkó.t pows:zechnych. Przebieg zja
zdu świadczy dobitnie o tern, że stro.nnic
two liberalne .iest nietylko silną i skonsołi
dowaną O·nrnnizac.ią po11tltyczną, lecz, że 
rówr.ocześnle od.grywa domi·nującą rolę w 
rozwoju kulturalnym pańsitwa. 

W rumuńskich 117.ba·ch ustawo<liawczyich 
praca wre. W rnbicdym ty:g-odniu parla
ment obradować miał nad m-o1ektem no
wej ustawy prasowe1i. jednakże w ostalniej 
chwili sprawę tę zdjęto narazie z porząd-

ku dziennego. Według wszedkiego pra•\v
do1podob.ieiństwa dyskusja nad ,projektem 
nowej 'll'Sfa!WY prasowej od1będzie się pod
czas sesji jesiennej. Że dyskusja ta będzie 
nader burzliwa, nie może ule.gać wą<tpli
wości. gdyż poszae~ólme stronnictwa są 
zd{cydowane iz catą sta1J1o·wczością projelkt 
rządowy zwakzać. Nfem111ie1 burzliwie 
zaiP'Owia-da się debata nad projeikteim usta
wy o uregulowaniu komorne.go. które w 
mvśl projektu rządowego ma być pod
wyższone 20-kmtnie. Spoteczeństwo ru
muń~kie żywo zareagowało na wniesiony 
przez nząd projekt ustawy, urzą<lza~ąc pod 
egidą „Ligi L<lkatorów" w całym kraj'll 
wie1ce protestacyjne. 

Do bUJrzilhvych scen 111a saili 01brad do
szło ;podcz:as przemówd e1nfa posta narodo
'\\110 - carralllistyczne;go, Mi:chafa.che'a, moiy 
wującego swą interpe1lację w sprawie rze
komego terroru wyboirczego. Posel Mi
chaJ<;c:he oŚ\.Yiadczyf między innemi, że 
będą,c w podrróży agitacyjinej w okręgu 
Te!lrnrma111 (na potudnio-z·achód od Buka
res1,tu) zostat p.rze1z urzędnrków przytrzy
marn.v ·i na 6 g-odzin pOZibawiiony wofoości. 
Mir.lster spraw wev:nętrz:nY1C.h, Goga, w 
pdrtm temperanne1ntu przemówieniu od-

O czem p1szq inni f 
PRZEGLĄD PRASY. 
ROKOWANIA POLSKO - SOWIECKIE: 

„Ep<>ka" z dnia 4 kwietnia ;pisze: 
„[zwiestia" omawiają w artykule wstępnym 

cstatnie oświadczenia min. Zaleskiego o stosun
kach polsko-sowieckich. Powołując się na „Głos 

Prawdy", urzędowy artykuł sowietów twierdzi, 
że stosunek Polski do rokowań .w sprawie paktu 
o nieagresji jest dwuznaczny. „Izwiestja" oświad
czają, że deklaracje o gotowości do rokowań ma
ją dla Z. S. S. R. bardzo mafe znaczenie. Chodzi 
o czyny, a nie o oświadczenia. 

W dalszym ciągu „Izwiestia" insynuują, że de
klaracje polskie są wyrazem gry politycznej i dy 
plomatycznej, oblicz.onej na straszenie kogoś na 
Z<'.chodzie. Z zadowoleniem podkreślają „Izwie
stia" oświadczenie mi.n. Zaleskiego, iż ufa on w 
pokojowość polityki sowietów w projekcie paktu 
o nieagresję. Na zako1kzenie urzędowy organ so
wietów powraca do swojej insynuacji i zapowia
da, że opinia publiczna Rosji nie da się wciągnąć 
w żadną grę dyplomatyczną, polegającą na dekla
racjach i gestach. 

„Gazeta Warsz. Poran." (4 b. m.) · 
„Natomiast równolegle z naciskiem na Chiny 

(wymierzonym pośrednio także przeciw ich sowie 
ckiej protektorce) zajęfa Anglja wobec Moskwy 
postawę nieco odmienną. Zwraca uwagę okolicz
ność, iż „Times" i „Manchester Guardian" sto
sunlwwo życzliwie potraktowały zapowiooź wzno 
wienia polsko.sowieckich układów o pakt nieagre 
sji. Wreszcie p. min. Zaleski w wywiadzie z „Ro
botnikiem" wprawdzie zaofiarował Moskwie pakt, 
ale niejako w charakterze pokojowego pośrednika 

part zarzuty posta Michafache'a, oświad
czaijąc. iż przyfrzymanie go przez urzędy 
1~ie byito bY'!1a1mniej aktem terroru, looz 
sr.{•\7,'0·d1owane zostało tern, że samochód 
posta nie miat numeru. Opozycja przyję
ta odpowdedź mf1nistra bkie:m w pulrpitv i 
wrogie:mi okrzvkami pod adrresem rządu. 

Z ustaw, będących przedmiotem obrad 
izby wyższej wymienić na1eży w pierw
szym rzędzie proJe.kf nowej u&ta'\vy o O· 
piece rządu nad inwalidami wojennymi 
ornz nad wdowami i sie1rotaml. Podcz.a·5. 
dyskusji doszlo riomiędzy rzecznikaani Vo
szc7.€ig61:nych stro-nni·otw oo ostrej wymia· 
ny zdań co do tego, jalkfe mi1nisteirstwo m<! 
tę opieikę sprawo,wać: ministersfwo spra'W 
wiojskowych czy też ministeifstwo opielki 
s.r-okicmej. Sp6r ten zaiłagoidzono ostate-· 
czr.ie w tym sens.ie, że opiek>a nad itnwa.U
dami nafożeć będJz-ie do kompetoooji mini
stc:rstwa spraw woj'Skowyich, zaś opieka 
nad wdo1wami i sierotami - dio minister
stwa oipielk.i spo.f eczne:j. 

Ostatni dzi·eiń tygodlnia zwrócił po·norw
nie uwagę opinii puhlicznej 111a młodzież 
akufomicką, która w nioozńeilę u:rządizi1ła 
bmzliwe manifestacje uiHczne. podczas któ 
ryc'11 dosrzJfo na wet do starć z policją. 

pomiędzy Sowietami a Ligą Narodów. Podobno 
zajął stanowisko p. minister w stosunku do pak
tu sowiecko-łotewskiego, kładąc nacisk na prze. 
strzeganie poprawności wobec Ligi oraz porozu. 
mienie Jotewsko-estońskie. Otóż nie jest to zupeł• 
nie to samo, czego pragnęłaby ~oskwa. Moskwie 
chvdzi raczej o zabezpieczenie się przed udziałem 
jej sąsiadów w jakiejś akcji nieprzyjaznej, gospo· 
clarczej czy politycznej, która, (jak się obawiają 

Sowiety), mogłaby zostać uruchomiona przez An
glję, zapewne właśnie pod egidą Ligi Narodów. 
Pożądane przez siebie klauzule osiągnęła Mosk .wa 
w traktatach z Niemcami, Turcją i Litwą, ale one 
kolidują ze statutem Ligi. To też w Moskwie skar 
żą się, iż układy z Łotwą utknęły i pomawiają 
Estonię o obronę praw Lig\ Narodów w Rydze. 
Są i inne jeszcze oznaki (jak dłuższy pobyt w K.o· 
wnie bałtyckiego posła Anglji. oraz stanowisko 
Finlandii) iż Londyn próbuje Moskwę pociągnąć 
widokami zgody, lecz pod warunkiem, żeby prze• 
stała protegować Kanton i Litwę. Porozumienie 
angielsko-moskiewskie w takich warunkach mo· 
globy nie wyjść na zdrowie traktatowi berlińskie 
mu: tembardzlej, że Niemcom bardzo zawsze 
działa na nerwy wszelka możliwość polsko-rosyj
skiego zbliżenia i że ~ą równocześnie .,knszcn!" 
przez Ang]ję rozbrojeniem. · 

Z polskiego stanowiska wypada się zastrzec 
przeciwko temu ostatniemu punktowi. S:idzimy ra 
czej, iż Moskwa przywiązuje przesadną wa!1;ę do 
takiej formy paktów, jakie jej się udało za\\·rzcć 

z państwami nienależącemi do Ligi, lub niclojal
nemi wobec niej. Pacyfikacja Wschodu. zarówno 
Dale~iego, jak środkowo-europejskiego i porozu· 
mienie z Anglją byłyby więcej dla Moskwy war
te, niźli traktat berliński, źródło niepokoju dla ca· 
tego świata". • 
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Elegancki kołn:erzyk na brudnej szyi. 
Dokumenty sowieckiego ustroju. 

Zanik całkowity oszczędności. niesłychane koszty administracyjne. Porządki na kolejach. 
~ Pozorna kultura i barbarzyAstwo. 

w) Jeśli o nar'OdQrwym dobrohyde ma
terjadnym jaik:iegoś kraju sądzić na zasa
dzi·e wtkla<lów oszczę.dno·śc.iowych, UJ111f e
szczanych w odnośnych ins~ytucjacb fi
na..nrowyioh, to proibież ten rzuca bardzo 
ł!ie1mrzysftne światło na sytuację gospo
darczą diz.!siejszej Rosji. 

Na osfatnf em mianowicie poisiedzen1u 
„SO'wieta Truda. i Obrony" - Rady Pra
<;y i Obrony - ztoiżyt czl'one.k tego urzę
du , OOlldberg, szczegótowe spraW(l·zda1nie 
bilansowe, smutnie świia1dczące 0 działal
ności sowiieckfch kas oozcze<lnościo1wych. 
W dniu 1-ym stycmia 1927 roku ogólna 
ilość wkita<lów wynmsita l ,5()7 ,000 .prze<l
stav.ri:ających razem wartość 114 ml!ljonów 
rubli, w roiku zaś 1914 de,pozyty te prze
kroczyły sumę 2 miljardów mblL Jeszcze 
zriamieniniejsze szczegóły ujawnia bliższe 
roz.paifrzenie się w oddzieil.nych p'Ozycjach, 
na które uważał za stosowne zwrócić spe
c.i~ką uwa~e swoich ~wanyszy pan ko
m1sa1r.z Goldberg. A więc przed woj1ną e
lement wtościański sta.rrowi1t okoto 30 % 
kil!deir:ifelll, oszczędności przez ni.C'h złożone 
przekracza·ty 700 mi~jonów rubli, dziś na
tomiasf kontyngent tei kategio1rji wyraża 
sic cyfrą zaledwie 6.3 % . Sprawozdawca 
pcdkreślił r6wr1ież jedną jeszcz,e okolkz
l!OŚĆ nader niepomyślną; znaczne wzmo
żenie się kosztów admi.nistrncvjnych. do
chocb:ących do 5,5 % od ka,pitatu. Jeśli 
prze'fo uwzględnić, że sikarb ptaci 8 -9 % 
rocznie od deiponowa111yich w jego kasach 

, oiszczędności, wówczas okazuje sJę, iż ten 
rod:zaiJ kredytu PTzys:pairza państwu koszfty 
w wysokości 13 d,p 14 % od powie:rwnyich 
mu kapitatów. 

Moskiewski „Gudok" zamieścił w tyich 
dniach a..rtykut stanowią·CY wyjątkowo z.ja
d1.iwą krytytkę pozo·rne,i kultury, w;prowa
dzonej na sowieckich kole'.iac.h żelaiznyich. 

· Wszędzłe panuae „wzo,rowy porządek". Za 
splunięcie - kara, za je<kenie - kara, za 
wstanie z miejsca - kara, za ,po~'Oienie 
się. na ławce - kaira. ZamJaS't dawr1ego 
wotanfa: „Pierwszy dzwonek na pocią•g 
Moskiwa - Kursk" rozilegają się tuibadne 

(US 

[van Harringion. 
' 'I ,......,, przekład 11: anlielsldeco 

Zotft POłlławskłel. 

(Ciąg dalszy). 

To urywkowa praca mózgu poddawa
ła mu tę myśl. Nawet czlowiek wy
kwintny i czysty duchowo nie wyobraża 
sobie, że nie mógłby popełnić podłości, 
ale podłość aż tak przesiąknięta szaleń
&twem? Każdy z nas uważa, iż to stoi 
poza granicami jego pokus. Evan, gdy 
zaświtała w nim mitość, zaczął rozma
wia~ z własną swoją naturą i chociaż nie 
wiedział jeszcze do jakich przekroczeń i 
zobowiązań będzie zdolny, wiedział, że 
jest slaby i nie potrafiłby bez walki po
pełnić moralnego dziwactwa. Cynik mo
że dodać, jeżeli chce: i bez mocnego 
trunku. 

Czy mógł być sędzią swojej iostry? 
Nie jest rzeczą bezpieczną dla młodego 
człowieka być za dobrym. Jest on tak 
szlachetny w wydawaniu wyroków tak 
wzniosły w swojem pojęciu wyżs~ości 
iż najzawziętszy purytanin nie może prz~ 
wyższyć go modłami za upadlą ludzkość. 
Szybkie wejrzenie w siebie uchroniło od 
tego Evana, więc odpowiedział hrabinie 
z rodzajem zimnego współczucia, że on 
nie śmie jej winić. 

Ton jego wyraźnie nie zdradzał za
chwytu dla niej, ale hrabina poczuła się 
ułaskawiona, oparła się o niegQ ramie
"liem i natychmiast stała się kochającą, 
nieco zbyt gorliwą siostrą. Miło być 
kochaną, rozgrzeszoną, chwaloną. A za 
cenę wtrącenia specjalnej prośby o prze
baczenie żyć z czystem sumieniem i 
zyskać pozwolenie postępować z nim do 
końca życia jak ona zechce. 

Było to szczęśliwe połączenie - obra 
zek który hrabina z przyjemnością po
aziwiata w lustrze. 

dźwięki radjo·głośnika. Reformy sypią się 
jaik z ro-gu obf.iitDści: skasowa1110 już jeden 
dzw-01nek, wikrótce za•ś za przykładem Za
cbodiu pociągi od.ież<lżaić będą bez ża<l111e
go uprzedzenia. Kotnierzyk Sltaje się oo
rnz b.aTdziej na1krochma'1ooy, 1·ecz brud na 
szyi nie zmniejsz.a się wica'le''. Bez.imien
ny autor oburza sie na brutalne postępo
wanie personelu koleji0wego z pasażerami 
trzeciej kfa.sy, jaskrawo różniące się od 
uprzedzającej g-rzecznoścl z jaką traktowa 
ni sa podróżni, jeż<lżący wyścietanemi 
wagonami. „Dokąd się J)Chasz, wynoś się 
sląd !" - stownm tym towanyszy odpo
wiedni energiczny szturchaniec. którym 
„ f<J'v,;arzysz szwia jcar" wypra..sza eh ropa, 
mającego śmiato·ść wejść do pocwkalni I 
kfasy. ,,A1też, tow.arzy~zu. jestem czfoo
kierr. powia1towezo Wrik'a" - protes.t1.1je 
nah"nie „barani kożuch". - „Ja ci poka
żę Wcik'a ! Precz stąd!'' - roziporzadza 
się sro~ cerber. Na d"\viorzl.1 zamieć ~.nie
Żf!a, przed którą napró7no usitują schro
rić się baby z matem.i dziećmi - porzą
dek nrzedewszvstkiem ! 

Wyda·nv zostat przepis. wzbrani.2iący 
przeNowadzać kontroile biletów w nocy, 
nie dotyczy on jedna'k publkznoścl. ~·kaza-

:&WY Q W 

PLANY CHAPLINA. 
w) Nowojorski korespondent ,.Danv 

Mail", który znalazł się pomiędzy nie
licznymi bardzo wybrańcami,_ zaproszo
nymi na pokaz nowego filmu p. t. „Cyrk", 
zapytat Chaplina o jego plany na przy
szłość. Chaplin oświadczył, iż , jest to 
ostatni obraz, dokonany w ttollywood -
dalszy pobyt w tym mieście stał się dla 
niego niemożliwym z powodu zajść z żo
ną. Wyjeżdża on wkrótce do Anglji, skąd 
udaje się na południe Francji, by odpocząć 
i zdecydować, gdzie pracować będzie nad 
przyszłym swoim filmem - „Klubem Sa
mobójców" - w New Yorku, Londynie 
lub Paryżu . . Obraz ten stanowić ma naj
wybitniejsze jego dzieło, to też zamierza 
on poświęcić nań wszystkie dochody, 
uzyskane z wystawienia „Cyrku". 

Smutny, że cichy szept rozwiał go 
na zawsze ... 

- Co?! - zawołała hrabina, odry
wając się od ramienia brata. - Iść?! -
podkreślała umyślnie, z naciskiem zdecy
dowanego niedowierzenia, jak gdyby z 
trudem wyrywając słowo po słowie ze 
swych opornych uszów. - „Iść do lady 
Jocelyn i powiedzieć, że to ja napisałam 
ten list?! 

- Sądze, że tylko to ci pozostalo ! -
powiedział Evan, oddychając ciężko, z 
oczyma wlepionemi w posadzkę. 

- Więc dobrze cię słyszałam?! ale 
ty jesteś chyba warjat, idiota! Proszę cię 
Evan, wyjdź! vVróć jutro rano! nerwy 
moje nie mogą cię znieść dłużej. 

Evan wstał, wyciąi.;ając rękę jak gdy
by chciał ująć jej dłofl i usprawiedliwić 
się przed nią. Odtrąciła ją i powtórzyła 
żądanie, żeby ją opuścił. ·Dodała we
soło: 

- Dobranoc, kochanie! Sądzę, że nie 
spotkamy się do jutra! 

- Więc pozwolisl, żeby ta niespra
wiedliwość przetrwała choćby jedną noc, 
Luizo? - spytał. 

Była głęboko zaabsorbowar.a czyn-
11ością poprawiania jakiegoś szczegółu 
swojej tualety. 

- Idź, już idź, proszę! 
Zawahawszy się chwilę, powiedział: 
- Idę - ale wprost do lady Jocclyn. 
- Tylko spróbuj! - spostrzcp;ła, że 

wychodzi. Podeszła do lustra, aby się 
przekonać czy oczy jej zauważą na wła
snej twarzy ślady niedawnych wzruszeń. 
Pobiegła do drzwi, szybko dopędlila 
Evana, bez słowa sprowadzila go z po
wrotem. 

- Do kogo idziesz, Evan? 
- Do lady J ocelyn. 
Nieszczęśliwa ofiara jej miłości stała, 

oddychając głęboko. 
- Jeżeli pójdziesz - zażyję iruciznę! 
Teraz on powinien się zdumieć. Ale 

Evan zbyt cierpiał, by dać się zruszy~ tra 
gedją na żarty. Hrabina umilkła, badając 
~fekt. Zaczynała bać się brata. -- Otru-

. 
nei na HJ-ą k.lasę. ,,.Mia1l!byrn s.ię 'też z 1drn 
liczyć!" - odburkuje konduktor na prote
stv regu1a:rnie co godzil'1a budzooych pa
sażerów, - „to wszak nie sypiailny wia

gun. Tam - co mnego. tam - chodzę 
na pakach~'. 

Taka sa1111a ,.'kulfu:ra" panuje i przy ka
sie k·olejowej, przed !którą chtop wystawać 
musi 10 1todz.in dtu:żeti. aniżeli pan w me
loniki.i na i;towie. „Tow.ar.zysz kasjer" 
nir ma czasu, wydaje więc często nle ten 
bnet jaki od nieg-o żąd.ano, ponieważ z:a-ś 
chtop zazwyczaj czytać n.ie umie, więc.„ 
mus: zan.tadć kaire. gdyż na ko~eja.ch so
wfeiekich zaprowadzony jest wzo1rowy I>O
rza.delk! Na ws7e•lide prośby o informa
cje otrzvmuje taki niesz..cześni:k s.teJ"eoty
piow::i, odnowiedź: „Nie w1iem i nie .test-001 
obo·wfC1za,nv wiedzieć''. „Gudok" docho
dz' d0 bardzo nesymistycznych wniosków 
twi€"1'<lzi oo bowi·em, że chtoip w tak bez
wizirledny spo<:6b traktowany, mimowo1Ii 
myśli sobie: .$owiP·rika wtadza - oo nie 
<lila r:as wtadz:a"„. Zwtaszieza. iż e~eg-anc
ki kolnlerzvk na nrnerażająco hru<linej szyi 
sPo'h<'ka on nietvlko, jadąc pocią(!,iem, lecz 
przy każdeom zetknięciu się z i1nS'tytucj.ami 
rzą,dowemi. 

a u w;msaz:uz:aAJA :;aze: : 

ZALETY WSPół.C7ESNEJ MODY 
DAlVISKJEJ. 

w) Jedno z francuskich liceów pro
wincjonalnych zorn:anizowato wycieczkę 
celem zwiedzenia !iistorycznych zamków 
nad Loarą. · Młody, 12-o letni uczeń B„. 
zwrócił się do władz szkolnych, prosząc, 
by dozwolonem było przyłączyć się do 
wycieczki starszemu bratu jego, uczęsz
czającemu do kolegjum paryskiego. Isto
tnie przyjechał wysmukły chłopak, .ubra
ny w sportowy kostjum z gołemi łydkami, 
który okazał się świetnym koleżką, wv
trwałym turystą, dobrym graczem w pil
kę nożną etc. Później dopiero po powro
cie z wycieczki .wykryło się, że tym we
sołym i miłym towarzyszem podróży by
ła pani B .. „ matka ucznia, wyzyskująca w 
taki spo~ób współczesną modę damską. 

ję się! - powtórzyła dziko, nie wzrusza
jąc go tern bynajmniej. Niewzruszony 
spokój jego oblicza rozwiewał ostatn!ą 
11adzieję na skuteczne i:lzialanie pewnej 
dozy historji na upartego meżczyznę. 
Drwinkami i naganą starała się zmusić, 
móc potem odegrać rolę, do której tak 
żeby spojrzał surowo choć na chwilę, by 
dobrze była przygotowana. 

- Evan ! Jakto? ! pomimo mojej mi
łości, pomimo mego przywiązania„. nie 
powinnam ci była mówić ... narażać nas?! 
Bracie?! czy zrobiłbyś to?! ach! 

- Nie chcę z tern zwlekać ani godzi
ny - powiedział Evan stanowczo, stara
jąc się ją jednocześnie przytulić. \V zgar
dziła jego bezowocnym dowodem miło
ści, czując jednocze'śnie całą gorycz swe
go losu, gdyż w stosunku do każdego, za 
wyjątkiem brata, rozporządzała środka
mi, w zetknięciu z którymi najsurowsze 
postanowienia tajały. Zwierciadło wska
zywało hrabinie, że twarz jej była cu
downie blada, ton głosu głęboko rozdzie
rający... Ale co za pożytek z tego - z 
bratem?„. 

- Obiecaj mi - prosiła gorąco. -
Obiecaj mi - zostać tu - w tern mie1scu 
- dopóki nie wrócę. 

Obietnica została dana. lirabina po
biegła odszukać Karolinę. 

Evan nie liczył minut. Jedna jedyna 
myśl tłukła mu się w ·mózgu: Pogarda 
Rozy.,. Czuł, że już stracił. Stracił w tej 
samej właśnie chwili, w której udało mu 
się ją zdobyć. Czuł to podświadomie. 
Pierwsze odczucia głębokiego bólu są 
niewyraźne i uderzają w serce jakby 
przez warstwę wełny. Wiara w nie
szczęście powinna być wbita w głowy 
młodzieży, według dobrych starych za
sad pedagogicznych. Czy mógł zrobić 
mniej niż to, co postanowił? . Roza .za
ślubiła z nim swoją szlachetną naturę i 
nietylko jego, ale i jej dusza nagliła go, 
żeby się jej wyrzekł, żeby stał się jej 
godny, przyjmując na siebie rzecz nie
godną. Siedział więc, rozmyślając o 
swojem postanowieniu i źródle, skąd wy-

OPANCERZONE MUNDURY. 
funkcjonar,'usu policji berlińskiej, pe\ 

niący służbę w najniebezpieczn lejszvch 
dzielnicah m;asta, otrzymali nowe unifor 
my, '7.aoPatrzone w grube blachy aluminjo 
we, na plecach zaś umieszczony jest po
zatem arkusz specjalnej tektury, chronią 
cej od pchnięć nożem. Mundury te wpro 
wadzone są tytułem próby, główną ich 
wadę stanowi nadmierny ciężar, wobec 
czego starają się technicy udoskonalić ten 
wynalazek. Jeśli usiłowania ich dadią 
pomyślne wyniki, wówczas wsżyscy po
sterunkowi, mający nocne dyżury oraz 
oddziały policji, przeznaczone do uśmie· 
rzenia nieporządków ulicznych. nosić bę„ 
dą owe mundury opancerzone. 

OLBRZYMI POSĄG BUDDY. 
Największy w świecie posąg Buddy 

ustawiony będzie w maju przy wejściu 
do portu Bagoya. Stattia boga tego, WJ 
konana z bronzu, posiada 80 metrów wy 
sokości i spoczywa na podstawie z gra
nitu o średnicy 60 metrów. Posąg ten 
posiadać będzie ważne znaczenie prak
tyczne, u stóp jego bowiem mieści się 
potężna latarnia morska z lampami elek
trycznemi, przedstawiającemi siłę 10 ty
sięcy świec. Budda czuwać będzie nad 
bezpieczeństwem wiernych mu maryna
rzy hinduskich. 

ROZWÓJ MIAST AMERYKAŃSKICH. 
Szybkość jest najznamienniejszą cho

robą naszego pokolenia, z;właszcza ame
rykańskiego. Przed 6 zaledwie Iaty mia 
sto Oueens w St. Ziedn. liczyło niecałych 
450.000 mieszkańców, dziś zaś cvfra lud 
ności przekroczyła już miljon. P. Har· 
wey Corbett. jeden z największvcb auto
rytetów w dziedzinie statystyki, wykal· 
kulował, że New York posiadać będzie 
za 50 lat ni mniej, ni więcej jak 50 mi!J. 
obywatc!i i zajmować będzie przestrzeń 
również 50 mil kwadratowych. Rozwój 
miast w tern tempie wywołać musi zupeł 
ny zanik wsi - zboża wówczas uprawia
ne chyba będą na dachach domów. Szczę 
ściem. przewidywania statystyczne, na) 
bardziej nawet sumiennie opracowane. 
niezawsze się sprawdzają. 

zakopiańskie 
kilimy, pantofle, serdaki, guńki, rzeźb} 
kierpce 
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pływało, rozważając słowy Rozy o Lax
ley'u - i nic ponadto. Słowa te były tak 
słodkie tak i pełne goryczy. Od czasu do 
czasu serce uderzało mu prędzej, czuł jak 
drży i skacze, · jak zmęczony koń, do· 
tknięty batem. 

Tymczasem hrabina brała w salonie 
udział w dowcipnej rozmowie sir Johna, 
księcia, panny Current i innych. Wstała 
i zabrała ze sobą Karolinę, dopiero wte
dy, gdy już rzuciła tysiące uprzejmości 1 
jak twierdziły niektóre z pań - tyleż wy
raźnych bezczelności. Wróciwszy do gc. 
towalni, przekonała się, że Evan wiernie 
dochował przyrzeczenia: siedziała nćcl 
tern samem miejscu, gdzie go zostawiła. 

Karolina szybko podeszła do brata, 
przyłożyła mu rękę do czoła jak gdyby 
chcąc dokładniej zbadać jego rysy, po
czem powiedziała miękkim. pieszczotli
wym glosem: 

- I cóż ty chcesz zrobić, Van?! dla
czego jesteś taki zły? 

- Luiza nie powiedziała ci? 
- Powiedziała mi coś nie coś, drogi 

Evanie, ale nie wiem o co właściwie cho
dzi? Chcesz nas ośmieszyć? Czy za 
mało nas ośmieszono? Jestem przeko
nana, Van, że moja duma - ta, która 
miałam - już nie i~nie~. Nie mam jui 
dumy! 

Evan serdecznie ucałował jej brwi. 
Nastąpiło wyjaśnienie, przerywane przez 
hrabinę namiętnymi okrzykami, usprawie 
dliwienia, konieczności, wreszcie unie
winnienia w oczach wyższych nad zwykłą 
przeciętność. Poczem wszyscy troje 
zamilkli. 

- Ależ, Van! - błagalnie zaczęli:,. 
Karolina. - Mój drogi! Po cóż teraz? 
Słusznie czy niesłusznie - dlaczego 
miałbyś ty - dlaczego miałbyś ty - je
żeli się już stało?! Pomyśl, drogi! 

- l ty też chcesz, by ktoś cierpiał nie 
słusznie posądzony! 

- Ależ, Van, pierwszym twoim obo
wiązkiem jest troska o rodzinf9. Czy nie 
dość cierpieliśmy?! Dlaczego chcesz 
rzucić na nas nowe brzemię? ! 

/ 
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Co dzień Mln. Składkowski na terenie woi. łódzkiego. 

n.i esie? 
Inspekcja sanitarna w Piotrkowie. 

Hwladeft 

5 
Wtorek 

DZIŚ: Wincentego Ferd. 

JUTRO: Wllh~lma Op. 
I -i-

Wschód 1łol1ca 5.04 

Zachód 1łol1ca 18.14.. 

W schód kal,t. 8.56. 

Zachód Jtai•t. 20.53. 

Dłalfoif dnia 14.11. 

Przybyło dnia 5.09. 

-:o:--

Onegdaj o godz. 6 rano p. minister 
Składkowski przybył do Piotrkowa na in 
spekcję sanitarną. 

Na przywitanie wyjechał z Łodzi wi
cewojewoda Lewicki i komendant poli
cji wojewódzkiej inspektor Niedzielski, 
którzy wraz z ministrem udali się w dal
szą podróż do Tomaszowa. 

Inspekcja pozostaje w związku z wpro 
wadzeniem w życie nowej ustawy sani
tarnej, której kontrolowania podjął się p. 
minister, jako generalny inspektc,r służ
by zdrowia. 

W związku z wizytacją tych miast 
województwa wczoraj krążyły w na-

szem mieście pogłoski o rzekomym przy 
jeździe p. ministra Składkowskiego do 
Łodzi. 

Przewidywania te się jednak nic 
sprawdziły, gdyż minister Składkowski 
po dokonaniu inspekcji w Tomaszowie, 
pożegnawszy się z wicewojewodą Lewi
ckim, inspektorem Niedzielskim i burmi
strzem Tomaszowa natychmiast udał s!ę 
w drogę powrotną do Warszawy. Przed 
wyjazdem p. minister Składkowski wy
raził gotowość odwiedzenia Łodzi, jednak 
ze względu obowiązku urzędowego mu„ 
siał wyjechać do Warszawy. (r) 

OSOBISTE. 
W sobote wieczorem wyjechał do War 

szawy J. E. ks. biskup Tymieniecki, by 
wziąć osobiście udział w uroczystości 
1.rnnsekracji J. E. ks. biskupa sufragana 
prof. Kazimierza Tomczaka. Z Warsza
wy zaś J. :E. ks. biskup Tymieniecki udał 
się do Lublina w sprawach djecezjalnych, 
skąd powróci do Łodzi dopiero w dniu 7 
kwietnia. 

Iearr Mieiski w iedzi o~eimie o. B. 1or1zuń~Bi. 
Komisja 7 eatralna radzi nad przyszlym sezonem. 

Z'UANA NA STANOW!SKl' DOWÓD; 
CY ŻANDARMERJI W ŁODZJ. 

Dowódcą IV Dyonu Żandarmerji mia
fi1)Wany został, z terminem przvdziatu od 
dr-ia 1 b. m., majcr dr. Alfreci J~icsscr. 
Major Riesser .)dkomentler·_:wany został 
na nowe stanowisko z dowódctwa X Dy
onu Żandarmerii w Przemyślu. (p) 

Drożyzna w marcu. 
Pod przewodnictwem nacz. Wojew. 

Urzędu Zdrow. Publ. dr. Skalskiego od
było się wcwraj posiedzenie komisji do 
badania zmian kosztów utrzymania. 

Komisja ustaliła, że w marcu w pd
równaniu z lutym, koszty utr~ymania 
zmniejszyły się o 0,47 proc. 

Na posiedzeniu Komisji Teatralnej, któ 
re odbyto się w Wydz:iale Ośwjaity i KUJl
tury w dniu 31-go ub. m .. omawlaina była 
między lrnnemi sprawa przyszte.go sezonu 
w Teatrize Miejskim w Łodzi. 

Cztonkowie Komisii w obszernych 
przC"mówiooiach wskaz.yv,·ali na koniecz
ność prowadzenia w Ło<lzi Teatru Miej
skiego, będącego jednym z niewielu ośrod 
kó\v żyd.a umysłowego i ku1tuira1111ego ua
szego miasta. 

Ożywioną dyskusję wywO'tata kwestja 
czy kie:rowinicfwo Teatru w przysz.tym 
se:zo:nie ma być pow.ierzone w drodze kon 
kursu. Przeważa1to zdanie. iż konkurs 
prze<Huży w zmacznym stopniu osta.fecz
ne załatwienie sprawy, przez co utrud~1i 
slę później kierowniikowi am.gażowanie sit 
artySitycznych na przyszity se:zcm, konkurs 
za.ś prarwd10.podo·bnie nne przyiczyini się do 
utatwienia \Vyiboru, g'(\y'Ż iliczba odpowie
dnich osobistości, które mo.gfy.by ,,·cho
dz'.ć w rachubę, .i tak jest 'bardzo niewiel
ka. W rezuiltade, zinaczmą wjęksizością 
głosów postanowiono nie ogłaszać kon-

kursu na prowadzenie Teaitru Miejskiego 
\V todzi w sezonie 1927/28. 

W związku z tern Komisja postamowi
ta naw1iązać roikowa11ia z dyrektorem B. 
Oorczyńsklm. jako nadodpow.ie.dnieJszą o
scb1stością ze złożonych w Magistracie 
ka1 <lydafor na to stanowisko. 

Następnie Komisja wyrazifa życzenie, 
bv tak ze wz~d<}dów airlystyicznych. Jak i 
fim:i::rnwyich, Teatry P 1oipufairny i Miejski 
pr<)\v2dwne byty pod jednym zarządem. 

DaiJej uichwa:Lono, by w warumkach u
mowy ,zobowiązano kierownktwo Teatru 
do sprowadzarn.ia zamieJsooiwy;ch sH a·rty
stycznyc.h oraz zastrzeżono zarezerwo
wanie pewnej ilości '\vie·czorów na przed
sia\Yio1i.a O'perowe z udziatem artystów 
opf'•rv wars:zawsik:iej. 

Wkoń·cu kom!sja ucliwalifa, iż subwen 
cJa kiatrahla w przysz.ł'vm sezonie ima być 
przyzrna111a w gra:nicaich budżetu na riok 
adm 1927/28 oraz JXJSta1no'Wliła zwrócić 
się do Ma.gistratu z wnioiskoiem o zw·olnfe
n.ie Tea'tJnt od poda.uku wi1dc»wa·skowego. 

Podstawą do obliczeń, w myśl ostat
nich. zarządzeń, były ceny w drugiej po
!owre lutego i drugiej połowie marca, 
przyczem na zniżkę wpłynęły obniżone 
ceny jajek i opalu, podczas gdy ceny sze
regu artykułów nie uległy zmianie. (b 

Przyczyny kwietniowych chłod4iw. 
Co mówi Instytut Meteorologiczny. 

WIEC ~ONA.RCHISlóW. 
Onegdaj w Łasku odhy l się wkc or

ganizacyj monarchistycznej. 
Na wiecu przemawiali: poseł Cwia

kowski •i major rez. \i\Tielozierski o obec-
11ym ustroju Państwa Polskiego. 

Po wygłoszonych referatach rozwi
nęła się dyskusja, poczem uchwalono od-
nośną rezolucię. (u) 

Instytut Meteorologiczny w nastepu- cznie ku Eqropie Srodkowej powodując 
jący sposób wyjaśnia przyczyny obe- w Polsce pogodę pochmurną i naogół 
cnych chłodów: Pas niskiego ciśnienia w chłodną. Jednocześnie na całym obsza
dalszym ciągu zajmuje rozległy obszar rze Polski występują drobne, a miejsca
od Islandii aż po dolny Egipt, przecho- mi umiarkowane opady w postaci de
dząc przez Europę Środkową i Polskę, szczu lub śniegu, których przyczyną by
jednocześnie zaś nad Rosją Europejską wa jużto silniejszy spadek ciśnienia, jużto 
utrwalił się wyż barometryczny. W re- drobne wiry, powstające na krańcah u
zultacie chłodne masy powietrza z nad kladu wyżowego z nad Rosji :Europej
Rosji Europejskiej przenoszą się ustawi- skiej. 

TEATR MIEJSKI. fo sami starzy znajomi. Z różnych 3 i 4 
aktowy·ch komedyj. Ale grunt, że nie je
stem zaiwodOIWyrn recenzentem, że piszę 
z widowni, a n:i·e z wysokości foży dzien
nikarskiej. Że niie muszę wldad'ać d•uiyoh 
krytycmy·ch okuJoarów w czarne;i, rogo

komedja w 3-ch aktach (4 odsłonach) wej o,pra'Wlie i wy.pa'trywać, gdzi·e głębo
łfartleya Man:ners'a, Przekład Kazimie- ko. <:.gdzie ptyilJrn. co oryginalne. a co nie, 

r.za Bukowskiego. et·c., etc. Sadzę, że sam autor, p. Iiarfley 
Marne:rs (nie wiem nawet, Anglik czy 

Najdroższa moj·a Peg! · Ame1ryikanin) przyz.na·łbv mi rację. Bo po-
Podzielam w zupetności z.damie Pan1i, c6i awanturować się o to. że ktO'ś spaira

. e taka Inwokacja moż do pasj.i doproiwa- frazuje sobie sta·re, pio·ciiciwe inilerrniookie: 
zić. Zaczerwieni0tne ucho p. Brooif.a prze „lebem und leibein Ia·ssen" na ,,barwić się i 

·01)ato mnie ubie.gfe.i soboty, j.a'k si!l111ą rąicz bawić" i n.icze.r;o wie·ccd nie c:hcę? Pocóż 
ę ma Pani. Jestem jednak ·nieos.iąJ.rnil11y. koniecznie szukać w !komedii g-łęibi fi·lozo
:e jestem bowiem kry.tykiem teatralnym. ficznyc:h, a w dz.ietJe oowaiżnego myślicie-
rn[ kwa1lifikowanym, arii nqek\\·a1!.iflikowa- fa - dowcipnych ka.Jc.mburów? Coipraw
ym. Żadnym. Nie mai!11 ża.dnv1ch wogóle da różne są komedie i różne dz.ieita f.ilo
r~oJ!tfikacyj zaw·odowy.ch. W Ang-Hi że- zofi.czne. Ale Sl()lbotnfa. sztuka bytia - po

owaloby mnie to. w Polsce należy 'llie- wi·ed.zmy - komedijowa komedią. Roz
iedy być z tego faktu dumnym. baiwit się p0 swojemu p. IiarV!ey Ma.nners, 

A więc, Panno Peg-, rzecz w 'fom, że rozbawili artyści. rozbaiwifa publiioeroość. 
hie:g:fe.i soboty posadzono mnie g-.raitfs i Nie za szeroko. Lekko, dysk'fetnie. .Me 
rar.co na wido()!Wni. kazal!lo wystuc:hać od najlep.ie1i - newnie - bawHa się Paini, 
oc7ątiku do końca komedii w 3 aktach a Parno Pe.go. Bo caf.a 'ta komedia hyta na-
oóstona·ch niejakiego p. · Ha:rt1eya Mari- Pisana d.Ja Parn.i. Taik, dla Pani 1ooy:nie. 

ers'.a i„. napisać rncenzic: ! Poważną re- P. liartley POZIIla·t Painią i zaiprngną-ł po
eir:?ję? Niema irtUJplch! NfeoieTpię a'l'li kazać Ją świ·atu. Ml'1iejsza 0 to, j.ak PalTli 
ważnv·ch krytyk. ain:i poważ.nv;C'h kry- na:zywa się 11a,prawdę w tej swojei Irlam

·ków. J<lę do teatru a1by żyć. albo bawić d:li. czy Ameryce. A może p. Iiartley po
ie. Wiec żytem i bawi!em się w sobotę znat Pa.nią we Wtosizech .. łako .,Oa1fgan:. 
·rnz z n. Iiartlcvem Ma111.nersem. z P<Jnią ka"? A może wfaśnie autom „Oait.g-a·nka" 
anno Pe1ir-.JarkDwska, z ciocią. p. Wal- ta.czy des-ceden<fine :kuzynosVwo z p. Iiart
n-Ła·pińsika. z kuzynką Etel-Tatarkie- leyem? Nie w.iem i nie chcę wiedzieć. 

>;i{zówna. i kuzynem Atf.a.ryikiem-Farbi- Nie Jestem hisfioryJdem lite.ratfiury. Fakt, 
ial< iem. D<Jbrze mi bvro z fermerem. z że Pani jest, że Parni istniej.e pona<l kaida 
. Jerzvm-Krzemieńskim. z ~1owelasem sze:rokośclą ,g-eograficzną. Stodkf brzdą.c 
. Bre'11f-Bie1liczem. z p. mecenasem Iiaw nos!2da:iący dużo dzieciństwa i kobiocośd. 
e~-Mwzińskim. A, o maty wlos, byt- Okropne en!fat11f terrible. Maksimum cz.ro
vm zapomniat o kamerdyinerze Arturze ,1...-ie-czeńslwa, przy minimum ko,nwenansu. 
zc:ckim. I o su1brelfice (trzy zw,i:a.z<lki). I 1zu.pełnie '!laturalnfe, prawem kolorvstycz 
że tllie miato mf być dobrze Wsz.alk1żeż negio k<J11frastu, rzuca p. Iiarley, PCllllią, 

Par.1J10 Peg, taiką strnsznie kolorową, krzy 
czącą ,plaimę, na ekrar, z wyszarzałego go
belinu a fa Watteau. R.od:zinai Waltonów
maksimum konwenamsów, przy minoimUllll 
chara·kforu. Skąd P.ami wzięta się w tern 
otoczcrii:u? W chwili, !kiedy Pani, Parmo 
PeJ,!, <locliodzi.fa do willi Walitonów, ja j'l1'i 
fam byłem. I dizięki temu odrazu znane 
mi byty pewne sprawy, o których Pani 
dowiedzi.ala się dopiero w ostatnim akcie. 
Zaczeto się niewesoi!o. Nie.dobry p. Iiarl'
ley, kaz.at bankowi. w którym z<le.ponio
wama byfa caJ'a go-towi·z1na .po ś. p .. oapi.ie 
W.cl-ton1e, ogtosić niewyptacail111t0ść. Waęc 
doda Pani dt0stafa spazmów, kuzv111ilm 
Etelka postanowi-ta zaraibiać na ży:cie, a 
k·uzyn AJ.aryk wyibie.ra~ się z iimpelfltyne:n
cjam: do dyrekroró·,-., ba111ku. Ale do tego 
ruie ·przyszło. Bo p. Iiartley jedną ręlka 
izasrnoca, a drug-ą JXJdesza. Więc mece
nas Iiawikes-Mroziński w samą porę 
zjawia s'ię z 'fesfamentem ś. p. brata J)anf 
Wa1ton, miUoin.era-dzLwalka. Wo.Ja .tego nie 
mar;eg-o wuj.a sprowadza Panią do· :Euro
py. Wyznacza O'Tl 10.000 frarnków. mie
sięcmi e 'Tla ed1uilrncję Pani 6ko111uecz.nńe w 
An.g:lji) i 250.000 mfesie,cvnie dożywotniej 
ren~v. na wypadek, gdy iPeg wy.idzie w 
Ar·~lii zamąż. Ro mamusia małe.i Peg: po
petr·Ha rzetcz okro·pną. Ona. panna Wa·I
ten. wysizfa zarnąż za Irlandczyka i to a
gitaifora. Więc rodzina 1ą wyklęta. Wuj 
żah;fo .te~o i naprawia btędy rentą. A1le 
Pani, Panno Pei;, mvsi naprawić btę<ly 

amusi. \vie·c zaimJ:1liz{)lwać slę, ~ko:nser
wa·tyzo·\vać i wyjść za Angilika. To osla
tnk zrohi Pani iz przv.ierr11ością. Od pierw 
sze.g-o aktu wiedziałem, że p01kochade sięa 
z Jer1vm. który w in.fe.rpretacji p. Krze
mict:skie!C·n byt bardzo svmpatycziny. Inne 
sprn·wv Póida gorzej. Miesiąc cały waJl
czy Pani ze swemi nauc.zvcielkami, z for
mami tiowarzY'Skiemi, z hfsrorją Allg'.lji i z 

' 
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Dziś wesołe życie mam -
Bo mi RADION pierze sam. 
Panna Kasia Mądralska używa życia. 
Nie męczy się praniem, bo Radion wy

konywa z.a nią całą pracę. 

RADION 
SAM PIERZE! 

„Rozpuścić Radion w zimnej wodzie, 
namoczoną przedtem bieliznę włożyć do 
rozczynu i gotować 20 minut, potem płó-

kać starannie. 
Bielizna staje się czysta I śnieżno· 

biała. 
Tarcie i szczotkowanie jest zbędnym 
trudem-niszczy bieliznę i ręce, a tak 

łatwo można tego uniknąć! 

Idealny SPDDBB samopiorący 

RADIO N 
Oszczędza bieliznę. 

Oszczędza bieliznę. 

·, 
geo.grnfją. O Sie'bie, o równouprawin:ienie 
sweigo ;psa. W·alczy Pan.i z igtiupotą ii bra
kiem serca Waflitonów, tych zba111ikruitorwa
nych WaJ11!onów, których Pai111i - nie wie
dząc o tern - .111frzyimuje. A gdy Pmi do
wf.~duje się o tern, to mimo wszystilro, po-
1zosta~e :Pain:i u nich. To pięknie. Choć Wal 
'foinowie ntie są znowu tak źli. Ciocia pe
wnie ... Jest równie wytwornie uroczysm, 
jatk bez serca. Alaryk Pe:pinlkorwalfy glup 
ta.sek. Dolbrze, że nie by.t zanadito angf el
ski. A'1e Etel:ka? Jak Pani myś'li, Panno 
Pe1g? Ladika safonowa, pew111:ie. Ale tkwi 
w 111iiej cztow1i e!k: Chce uciec z lym, któ· 
rng:o ikocha. Z tym obrzydliwym 'lowe'la
se.w Bret11tem, żo:natwn i dz.ieciatvm. Pal'li 
pnlkzkuj.e Brenta. Tak. Alle :Etel go ko
cha. Pan Iiart1ey „chce sk()lmJ)romirować 
Ete.lkę i pOIWiada: „Pa.trzcie, ta dobt'lze 
wychowana panna 'UCieika z kochankiem. 
Moja mata Peg także wykrada się z Je
rzvm, a·Je 'tylko na ba1. Tak lubi ·bostona„." 
A Peg ratuje Etelę. I d.oibrze robi. Bo Eteli 
taika ładna. szczegóLnle w tej swojej sre~ 
brzystej sukience. 

Ale doibre ·to, co się dobrze iko1kzv 
P·rzebrneta Pani S1zczęśiiwie przez oświ·ac 
czyny Alaryka, opairta się wdziękom poc 
sfarzafogo i zasuszonego p, Iiawkesa 
C,rc. 1trz na mnie. moja mała") i przyięla 
Pard Jerze,ito. Zaz<lrnsny 1estem, a•le tru· 
dno. Nie chcę rnli Iiawkeisa. I gdy ml 
przychodzi poże.gnać Panią, Pann10 ·Peg, 
zasfa,nawiam sfę. na czem po,lega pani u
rok. Zdaje mi się, że na zdolności przc
d~u7r-nia stodkkh laf dz:iedńsifwa. Jak Ma
ry Pkford. 

A 'fernz żegnam, Najdroższa iPeg. I Pa· 
ni rartneirów. ł'..adny byit wneczór sobotni 

Zastp,pca. 

---:::~'-----
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Wyjaśnienie Magistratu 

Łódzkiogo. 
W związku z wiadomościami, jakie u

kazały się w niektórych pismach o rze
komych stratach, poniesionych jakoby 
prl1;ez miasto z powodu wycięcia dróg 
leśnych w Łagiewnikach - Magistrat po 
daje do wiadomości, co następuje: 

Nieprawdą jest, że Magistrat, w zwią
zku z projektowaną Szosą Łódź - Ła
giewniki, wyciął dwie „ulice" niepotrzeb 
nie, tracąc w rezultacie kilka tysięcy zło
tych, natomiast prawdą jest, iż w wyniku 
poszukiwań trasy wycięte zosta:y na 
pewnym odcinku dwa dukty, odpowiada
jące 2-m warjantom, z których jeden zo-
stal przyjęty. • 

Pod nazwą dukt rozumie się możli
wie najwęższe oczyszczenie terenu z 
drzew, konieczne dla wytyczenia linji i 
niwelacji. Kosztów, ani strat żadnych w 
związku z wycięciem krzaków i drzew 
Magistrat nie ponosi. 

Nadmienia się jednocześnie, że wła
~ciciel, p. Kermenić, łącznie z komisją 
oglądali trasę drogi i pretensji żadnej z 
tego tytułu nie wniesiono. . 

NOWY ZARZAD WOJEWÓDZKIEGO 
ZWIAZKU STRAŻY POŻARNYCH. 

Na walnym zjeździe Wojewódzkiego 
Związku Straży Pożarnych w Łodzi zo
stał wybrany nowy zarząd, w skład któ
rego weszli: jako prezes p. wojewoda 
1Jaszczołt, vice-prezesowie: dr. A. Groh
man komendant straży pożarnych w Ło
dzi i Kazimierz Miniewski. 

Członkowie rady: inż. Brzozowski, 
Bruno Tobiazeli, Kosmalski naczelnik stra 
ży ogniowej w Kole, dr. Jankowski pre
zes straży ogniowej w Łasku, Wacław 
KroJ>p burmistrz m. Owrkowa i prezes 
straży ozorkowskiej, Smulski prezes stra 
ży ogniowej w Brzezinach oraz p. Knap
ski. 

Do komisji rewizyjnej weszli: dyr. 
Walczyński, dyr. Jarzębowski, Belina
Prożnowski prezes okręgowej straży po
żarnej w RadomskU. (u) 

,WIECZÓR ARTYSTYCZNY W KLUBIE 
OFICERSKIM. 

·· „Roazina Oficerska" czyni wysiłki, by 
zycie towarzyskie zogniskować na tere
nie miłym, odpowiednim kulturalnym nie 
szablonowym wymaganiom, stąd też orga 
nizuje każdej niedzieli podwieczorki arty 
styczne w salach klubu oficerskiego w pa 
lacu Herzów, Al. Kościuszki 4. 

Atrakcją prawdziwą wieczoru, dnia 3 
I). m. występ śpiewaczki p. W. Abramo
wiczowej (szkoła prof. Oleckiej), która 
przy akomp. pianistv odtworzyła pieśń 
Karłowicza: „Pamiętam ciche, jasne 
złote dni" i piękną arję z op. „Madame 
Buterfly". • 

Zebranie pod koniec wieczoru nad 
pooziw liczne jest dobrym omenem na 
przyszłość. Produkcje muzyczne kwin
tetu 31 p. S. K. były żywo aplauzowane, 
zespól to bowiem naprawdę wyborowy. 

ZJAZD LEKARZY WETERYNARYJ
NYCH. 

Dnia 26 ubiegłego miesiąca odbył się 
zJazd roczny łódzkiego oddziału związku 
zawodowego lekarzy weterynaryjnych, 
na którym zaaprobowano dotychczasową 
działalność zarządu i powzięto wiele de
cyzyj w sprawach stanowych. Prócz 
tego poruszone byty sprawy fachowe z 
dziedziny nauki weterynaryjnej. Do za
rządu większością głosów wybrani zo
stali ci sami członkowie: prezesem woje
wódzki inspektor weterynaryjny Ludwik 
Drecki, sekretarzem wojewódzki lustra
tor weteryna1yjny Jan Okwieciński, 
skarbnikiem lekar~ weteryn. Józef St-0ja 
nowski. 

Z TOW. TATRZAŃSKIEGO. 

Dnia 6 b. m. o godz. 6-ej wiecz. odbę
dzie się w lokalu P. Powsz. Tow. Farma
ceutycznego (ul. Główna 50) posiedzenie 
Sekcji Naukowe]. Dr. Rembieliński wy
głosi referat na temat: „Organizacja służ
by aptekarskie~ i chemicznej w epoce 
wielkiej wojny. 

· NOCNE DYŻURY APTJ;.K. 
W dniu dzisiejszym dyżurują nastęi>u

jące apteki: L. Pawłowskiego (Piotr
kowska 307), S. Hamburga (Olówna 50), 
B. Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. Sit 

. kiewicza (Kopernika 26), A. Charemzy 
;(Pomorska 10), A. Potasza (Plac Koście!

. ny 10)„ 

•. t p. 

Stanisław Hurdowicz 
Rachmistrz Urz-:du Celnego w Łodzi 

zmarł 4 kwietnia 1927 r., przeżywszy lat 58. 
W zmarłym Urząd Celny traci wzorowego pracownika zaś koledzy 

prawdziwego przyjaciela. 
Wyprowadzenie zw?ok z domu przy ul. Engla N. 13 na Stary Cmen

tarz Katolicki dnia 6-go kwietnia r. b. o godz. 16 m. 30. 

KOMUNIKACJA TRAMWAJOWA 
Z KRAŃCAMI MIASTA. 

Magistrat prowadzi akcję przedłuże
nia linji tramwajów miejskich na krańce 
miasta. 

Wczoraj odbyta się w tej sprawie kon 
ferencja z udziałem dyrektora tramwai 
miejskich inż. Ringa i dyrektora tramwai 
dojazdowych p. Gierlicza z wiceprezyden 
tern Wojewódzkim. 

Projekt dotychczas trafia na pewne 
trudności, lecz prawdopodobnie zostaną 
one przezwyciężone i mieszkańcy krań
ców będą jeździli tramwajami miejskimi 
z krańców miasta do jego centrum. (b 

Pracownicy Urzędu Celnego. 

maa+u• 
· PODZIĘKOWANIE. 

ws1ystkfm, którzy oddali 01tałni" posługę 
drogim nam zwłokom 

ś.tp. 

ADOLFA SZUBERTA 
a wszc1eg6lno~ci wielebnemu ks. po.storo· 
wł Fritschke za wypowiedziane słowa po
eiechy w domu i prsy groble, p. naczelni-1 kowi Gafd1łńskiemu, prezesowi Stow. Urzęd 

I 
nilr6w Skarbowych Mn11row11kłem11, krew· 
nym, prsyjaciołom, kolegom oras wsay1tklm 
znajomym za udział w tym 1matnym Ob
nądku składa :i głębi aerca serdeczne .Bóg 
sapłać11 

STROSKANA RODZINA. 

Mie~lYOaro~owy Kongre! Aoemi lnforma[yjoy[~ w wamawie. 
W zjeździo weźmie udział 30 agencyj światowych. 

Dnia 25 maja b. r. odbędzie się w War 
szawie międzynarodowy kongres Agen
cyJ infonnacyijnych iz udz.iaitem przedsta
wicieli około 30 agencyj światowych, 
wchodzących w skład koncernu „Agen
ces Alliees". Kongres potrwa 10 dni. U
dział swój zgłosiły już agencje z Berlina, 
Wiednia, Brukseli, Sofji, Kopenhagi, New 
Yorku, Madrytu, Tallinn, Paryża, Londy
nu, Budapesztu, Rzymu etc. 

Celem Ironi:;resu jest wzajemne poro
zumienie co do udoskonaleń obsługi infor
macyjnej zarówno pod względem mery
torycznym, jak i sprawności i szybkości 
transmisyjnej oraz porozumienie co do 
wzajemnej wymiany materjalu informa
cyjnego, do czego wszystkie agencje, 
wchodzące w skład koncernu, są obowią 
zane. W1prow.a<lzenie rnowycl1' środków te
chnicznych, wyzyskanie energji elektro
magnetycznej odgrywa tu kolosalną rolę. 
Najstarsza nJt świecie ag-encja „Ag-ence 
Havas" w Pairyżu, w r. 18.35 po,stu:giwata 
się gołębiami pocztowemi. Od tego czasu 
technika transmisyjna stopniowo się udo
skonala, przechodząc najrozmaitsze fazy, 
jak: pocztę, telegraf, telefon, telegraf po
śpieszny, radjotelegraf, a w ostatnich cza 
sach radjotelefonja. 

Kongres w Wa:rsZ!awie p<>idejrnie w 
da1ls1vm ciągu S'pra:wę ure~,u1lowan:ia prnc 
wfasności info.rmacyj prasowych. OJ)iern
jąc się na swo.ich poprzednich w tym za
kresie postaniowłenlach, które -c,ałlkow.icie 
wsfa.t'y przyjęte przez komitef aigencyj 
iniforrnaicyijny;ch. zebrany w Genewie w 
sieirp.niu UJb. r. p<>d auspicjami Llg:i Nalt'o-

d-ów. Poza najstarszą w świecie agencją 
.,Havasa" w Paryżu, istmiejącą od 1835 r. 
Murem Wolffa w Berlinie (istnieje od ro
ku 1849), na spe•cjalną u-wagę zasługuje 
,,Associated Press of Amerka" w New
Yorku. Jest ro naJpo.tężniejsiza instytucja 
informacyijna na oatyim świecie, aczkol
wiek isitniei}e zafodwie o,d dwudz:iestu kilku 
falf. Agencja ta Jest wfasnośc1ą 1400 dzf en 
r.ik6w Stanów Zjednoczonych i wszyst
kkh pa,ństw w Ameryce Południowej, -
J)'rzyczem ipod względem finansowym tak 
jest vrządzon.a że nie może dać ani docho
du, ani delficytu i nie posiada wcaile kapi
talu zalkfoadowego. Kc.sizta utrzyma11ia po
nic:szą soli.damie wszystkie pisma, przy
czem każde jest obowiązane informować 
ce:rLtralę o wypa.dkach. Informa·cje zdoby
wa agencja wsz.ellik·iemi dostę,pnemi środ
kami, niejednokrotnie za bajońskie sumy, 
;pos'iatda 'vt.asne bi1U1ra i 'Wllasnyich łmre.sp<>in 
dedów na całym świecie, posiada włas
ną nadawczą i odbiorczą radJostac~ię oraz 
wtasine 1irnje telefoniczne d tele~afkzne ze 
spocja.lnemi aparatami, przy ,pomocy któ
ry.eh - podobnie jak i kfl!ka imrvch wiel
kich agency.i - jedną wiadomość nada
wać może do kWkwdzieis5ęoiu miejscowo
ścL 

Gosnodarzem kcn~esu w Warszawie 
be<lzie PAT, która o.pracowt1ie obecnie ca
fy pro.~pam. Na zaikofrczenie kongi-esu pro
.ie1kti0wane są wycfe,czki uiczestin ików do 
Kraikowa. Wie1liicz:ki i Zakopamego oraz 
szern_g- oficia.Jnych pnzyjeć. Obrady to
czyć się będą w 1ęzyku fran-cuskim~ 

Walka z alkohollzmem na terenie Łodzi. 
Akcja propagandystyczna 1 ow. 11 Trzeźwość". 

W związku z wystawą przeciwalko
holową odbędzie się we wlcrck, dnia 5 
kwietnia r. b., o godzin\\~ S-ej wk.:-z., w 
sal' posiedzeń R1dv Micisk!ej. konforcn
cja w sprawie walki z alkohclizmrm. 
zwołana przez Zarząd OłÓ\Vny T-wa 
,.Trzeźwość". 

Na konferencję, jako refrrend, {'lrzv
będa. delegaci T-wa „ Trzeźv·„·ość" pp.: dr. 
Zaleski i red. J. Szvma1·,ski z \Varszawv. 

Tematem obtad będzie rozwlni~cie na 

szeroką skalę akcii prz(;'c:walkuholowc] 
na terenie miasta Łodzi. 

Spodziewany jest liczny udział przed
sfawic:eli wszelkich grup narndowyt·h i 
spo!ecznych. 

Zaproszenia wyaajc sekrctar~at wy
stawy przeciwalkoholowej: ul. Nowo
Targowa 24 (róg Pnłudn!owej) dzi~, od 
godz. 8-ej rano dv godz. 7 -ej ,,,,;cez. oraz 
przed roz.poczęciem konferencji przy wej 
ściu na salę. 

Pracownicy farmaceutyczni w walce o byt. 
W niedziele odbyło się w. zw. pracow 

ników handlowych i biurowych m. 'Łodzi 
walne zebranie pracowników składów 
aptecznych i kosmetycznych, na którem 
omawiano ciężką sytuację materjalną tej 
kategorii pracowników. W pierwszym 
rzędzie podkreślił szereg mówców, iż 11i
-skie płace zarobkowe sprowadzone są do 
zera przez pracodawców, którzy zalega
ją z ich wypłacaniem. Z drugiej strony 
szereg firm nie ubezpiecza pracowników 
swych w Kasie Chorych i funduszu Bez
robocia oraz nie zapisuje ich, jak tego 

wymagają odnośne przepisy i zarządze
nia - do Urzędu Zdrowia. Wreszcie 
przekraczanie ustawy o 8-godzinnym 
dniu pracy jest na porządku dziennym, a 
w wyniku tych stosunków place pracow 
ników farmaceutycznych w Łodzi są niż 
sze od płac robotników przemysłu \Vló
kienniczego. Z tych względów pracow
nicy farmaceutyczni postanowili podjąć 
ener.giczną walkę o zmiane warunków 
pracy i poprawe plac oraz catoksztattu 
stosunków spofecznych i warunków hi
gjenicznych. W tym celu przeprowadzo 

„Szopka Cyrulika". 
Slyinna „Sz01J>ka Cyrulika" rozpocz'Ylł 

w sali Ffl:hannioinji wys1ępy od czwartku 
d. 7 kwiettJia i gościć będz:ie w Łodzi czte 
ry .dni. t. j. do niedzieli włącznie. „SzoJ>
ka'· będzie dawać codzierunfe 2 spekt~· 
pi~szy o godz. 8.15, drugi o godz. 10.~ 
wnfczorem. 

Szopka jest saitY'rą na najpierwSIZe o. 
soby w Po:lsce, 11a])isainą !Przez czterech 
poetów: Marja11a Hernaira, Jana Lechonia, 
Air11oniego Slooimskd.ego · i Juljana Tuwi
ma. 

Przed oczyma widza _ przesuwa się 
bcurwny kornw6d: kulkietek ze świ:affa poli 
tJicznero i ininyoh roalkomdiośoi. 

Nie koni1ec jednak na tern. I łódzki 
śwfat 12osfanie odbity w krzywem zwfer. 
cia1c:He satyry „SZJOiP'ki". Ujrzymy cafy sze 
reg popularnycli łodzian, kt:órzy będą śpie 
wać pioserrllici, 11apisa1t1e 'PI'Zez WJadys·fa'Wl! 
Polaka. 

Jaik się dowiadiuiJemy, „Szopika" wZ!bu· 
dzHa w mieście dme zadn·te·resowlł11ie 
Kasa FHha,rm-0.nui rozpoczęta już przed: 
sprzedaż biletów. 

MINISTER ZALESKI W „SZOPCE cy. 
RULIKA". 

Poniżej podajemy piosenkę, którą śple. 

wa minister spraw zagranicznych p. Aa· 
gust Zaleski w „Szopce Cyrulika" na nutę: 
,,Ta mara piła dziś„„" 

I. 
Miałem w Rzymie święty spokój, ciepły kąt. 
Z Benitem przez dzień cały mówillśmy kawały 
I tak bez pracy, jak Horacy, 
Aż tu nagle nowy rząd 
I myśl o wszystkiem: kiedy, gdzie i jak I skąd 
Choć cały Sejm za sobą mam 
Lecz myślę kiedy iestem sam: 
To straszna piła jest i uprzykrzona: 
Mossul i Fung jang tsen, pucz Obregona, 
Tu się Litwini chwycili znów za łby, 
Tam Brland się świni, 
A płacić znowu będzlem my. 
C(ondylls iwallł rząd, blfe się cbrobrze, 
Ciekawym, kto to wie, czy to jest dobrze. 
Ja i tak wiem już dość, więcej niż sam 

I niż ten rudy gość, 
Co siedzi w Morges. 

n. 

[Lloyd George 

Cmmes, Locarno 1 Genewa, cały świat 
W ciąż to hulanie gości 
I Benesz aż do mdłoścl, 
Choć Inny lokal, ale Sokal ten sam w.szędzle siadł 
I Briand ten sam wciąż gada od dwudziestu lat. 
Do kraju wracasz: ledwoś wszedł• 
Komendant jest już w M. S. Z. • 
To straszna piła jest, gdy wzrokiem zmierzł' 
Czemprędzej ratuj się kto w Boga wler;zy, 
Choćby wysłuchał 

I choćby mówić dał 
T"O>-uie w kij dmuchał 
Tak będzie, jak on będzie chciał, 
Więc kiedy wieczór już zavada mroiny 
Wychodzi nocny stróż, zasypia wotn:v 
W marzenia mego mgłach, 
Myślę przez cygar dym, 
Że jednak piękne, ach! 
Jest miasto Rzym. 

----o---
1\0NFERENCJA MIĘDZYZWl..\ZKOWA 

Dziś w lokalu łlandlow~ów Polskich 
przy ul. Piotrkowskiej 108 odbędzie sie. 
posiedzenie komisji Międzyzwii1zkowt:.j. 

Na konferencji będz:e omaw:ana spra 
wa ostatecznegrJ przyj.;.;ia tekstu prote
stu, jaki zostan1 ~ wysłany na n:cc v;ce· 
pn;mjera Barth, ministra Jurk:cw!cza i 
·'.1~spektora głów~!e:?;o Klotha. 

Również bedz,ie omaw!ana sprawa 
podwyżki plac dla pracowników hiuro· 
\Vych i majstrów fabrycznych. zatrudnio 
t;ych w przemy~!,~ wł6kienniczym. (u) 

LIKWIDACJA STRAJKU TKACZY 
RĘCZNYCH. 

Trwający od kilku tygodni strajk tka
czy ręcznych został wczoraj zlikwidowa
ny. 

Na konferencji w inspektoracie pracy 
przyznano tkaczom podwyżkę w wysoko 
ści 7 proc i 12 proc dla motaczek i sżpu. 
Jarek. Podwyżka obowiązuje od wczo· 
faj. (bj 

na zostanie specjalna ankieta o warun· 
kach pfacy, pracy oraz o stosunkach sa· 
nitarnych w składach aptecznych i kos· 
metycznych. Po zapoznaniu się z wyni· 
kami tej ankiety przedłożone zostaną 
czynnikom miarodajnym zasadnicze po
stulaty pracowników w kierunku przepro 
wadzenia sanacji w tej dziedzinie i popra 
wy bytu pracowników. .(e) 

. x----p 
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Co dzlł usłyszymy z gło· 
śnicy radJo·aparatu? 

Progra111 warn:awskleJ atacJi 
nadawczej. 

Stan bQzrobocia. 
'iW edtug d.aniY'Cfh Paoo·twowycll Urzę

dów Pośrednictwa Pracy z:a czas o·d 19 
do 26-.go marca r. b. rynek ;pracy wykami 
je 2()8.267 bezrobotnyich, k1tó11zy zareje
SfrowaiH się w Pa0ńs1'w. Urzędach Pośr:e<l•n. 

Warszawa. 1111 m. - 15.00 Komuni- W stosunku do p1oprzecl111.ie~~ modITTia 
katy: gospodarczy i meterologiczny; SiPt'awozdawczego 'liczba bezro:botnyich 
16.00 Wykład drugi dla maturzystów zrnnąejszyifa się 0 2.454 osoby. Znaczntiej
szkół średnich z cyklu „Nauka o Polsce sze 2lt11rlie1·s,zeni.e be'Zrobocia nasfąipi.fo w 
współczesnej" wygłosi prof. Aleksander okręg-ach: Wroclarwek 0 237 osób, Osfiro
Janowski; 16.45 Odczyt p. t. „Ogród Sa- wfec 0 226 osób, Radom o 387. SOStnorw:iec 
ski" (w 200-ną rocznicę istnienia) wy- 0 118. LwbUn 0 146. Bl.iata Krakowska o 
głosi I::d1!mnd Jankowski; 17.15 K~ncert 275. Równe 0 314, Ostrów 0 158, Poznań 
popołudmowy. Wykonawcy; Orkiestra 0 388. Tez.ew 0 228, Oru<lzirądz o 489; p. R., prof. Jan D~orakowsk1 (dyrekcja) wzrośf nafuml.ast 1I1as'fq,pi1f w okrę.gach: 
1 Ben.edykt Górecki (fagot sol?). W pro · Kaaisz 0 126, Częstochowa: o 128 osób, 
gramie: J. Offenbach, J. Gllbert, Pb. Górny ~ląs.k 0 J.381 o~ób. Ogółem na 
Eulenburg, Fall, P. Godfrey, Kalman, Ley dzień 26 mair·ca r. b. w P. U. P. P. zare
bach, Bucalossi, E. Kaiser i Ord Hume; jesłrowairrydt byto 157 071 be:zrobo:tnyclt 
18:40 Rozmaitości wypowie J?· L. Law!ń· rnęż.cizym i 51.196 koibiet. 
ski;. 19.00 Odczyt p. t .. „Życie ?bY~~JO- Rciesł'racja: po.szukują.cych pracy w P. 
we 1 t.?~arzysk1e Paryza do Wielki:1. R~ u. P. P. nie obeijmuJe wszystki-ch bezrob-ol 
wo~UCJI .wyg~osi prof. Hen~,Yk Mosc1ck1 nyirh focz tv1ko ~yich, 1którzy się do P.U. 
(dz1~ł „Histon.a powszechna ) ; 19.30 Ko- P. P. zg-1<1si1.i. a wiec w okręg-aoC'h 11.prze
munikat rolmczy; 19.45 Odczyt p. t. rn"\'lSrorwlony;ch prawie ca:fy o,g-óf. bez.ro
„Dzieje kwi.atu" wygłosi prof.. Adam . bOTl'yCih. w okreiraic'h ma•to uprzemysło
Czortkowski; 20.39 Koncert wieczorny wi<mvo{'.h okoto 80%. W ten sposób og-ółfla 
kameralny, pośw1~cony Beethov~nowi: liczba bezriOibotnvch iest wyższa od Hc7-by 
Wykonawcy: Ja~ma. Nałęcz. (śpiew) 1 zarejestrowairr:vich przypuszcwlnle o 40 
prof .. Józef Turczynsk1 .<fortepian). W pro -t~('CY osób, -przyczem nadwy7,kę tę srta
gram1e: Sonata fortepianowa c-moll op. nowi :przeważnie elernein'f rozsiany po 
13 (p!lt~tyczna), Son.ata fortep, ?P·..2? Nr. w.efach i małych mfastoc?Jkach (irtównie 
2 (ks1ęzycowa). Ana „Ah perfido i So- robf'tnicv 1zie.mni, iaso'\\<i, meljorn.cy)1i ł 
nata fortep. f-moll op. 57 (appassionata). t. ip.). · 
Sygnał czasu. Komunikaty prasowe. 

Kraków, 422 m. - Transmisja z War- z k · k • ~ d • 
szawy; 18.40 Rozmaitości; 19.00 Odczyt a Upy SOWUJC le W LIO Zl. 
p. t. „O powszechności poczuć twór- Z końcem ubiegłe.go tygodnia o,puścili 
czych", wygłosi S. Janeczek, prof. gimn.; Łód~ defogaiei „Sowpo1ltorgu", którzy przy 
19.30 Odczyt p. t. „W świętem mieście byi!f dla zaznajomienia s·ię z ce.nami na 
Tunisie Kairuanie", wygłosi dr. W. Sza- Tlili' ku fódzki'm. Kupcy d dokonali kiliku 
fer, prof. uniw. JagieI.; 20.00 Przerwa ew. mnie.isz"ich z.am6wień na ~owary białe, o
Komunikaty; 20.3b Transmisja z War- raz chustki letruie, bow.iem i jednych ·i dru
szawy. gich da}e się w Rosji odczuwać brak do-

Langenberg, 468,8 m. - 13.30 Pora- tkliwy. 
nek muzyki lekkiej; 17.00 Koncert popo- Zaikupy 'fe <lokona11e zosta1ty •za gotów
ludniowy; w programie arje i duety ope- k~ ze wzgilędu na niewłe1lką ifość zamó
rowe; 20.15 Transmisja z Konzerthaus'u: WI<inyicb flo'Warów. 
koncert muzyki religijnej. ZakUJPY kredytowane odbywają się jeidy 
Wiedeń, 517,2 m. - 11.00 Poranek sym nie z.a w.średnktwem .Baink'll Go.~podar

foniczny; 16.15 Koncert muzyki lekkiej stwa Kra~oweg0. WersJe o tern, 1z Bank 
20.05 Wicezór sonat Beethovena; w pro- Pcls;~i asv:~owaf J:redy.ty 'tl:a z.a~~·py z 
gramie sonata fortepianowa B-dur i ~05J są nie'J)ra7fdz1we, Jak równiez 1 !e, 
skrzypcowa c-moll; 21.05 Wieczór pieśni ii „Sowooltorg- roz;porzą<lz.a gwarnnc.ia
ludowych. m( „G.osbmiku" (Państwowego Banku So 

Brno, 441,2 m. - 12.15 Poranek muzy w1e-ck1eg-o): . . , . 
ki lekkiej 19.00 Wieczór pieśni kroackich, . ~amów1.ema. sow1ed~1e, ~breiw dome
serbskich l rosyjskich· 20.00 Wieczór ka s1er10m, oib1eg-agą.cym miasto 1eszoze w ty· 
baretowy; 21.00 l\"..uzyka lekka z Cafe g-odniu uibqef!:'łym, nie <)lbjęły „W·ildzews!kiej 
Rosenbreier. Matmfaiktury". (p) 

Paryż, 1750 m. 13.30 Poranek muzyki 
lekkiej; 11.45 Popoludniowy koncert sym 
foniczny; 21.45 Wieczór operetkowy: 
.,Księżniczka dolarów", operetka Lehara, 
w wykonaniu chóru solistów i orkiestry. 

KREDYTY DLA PRZBMYSLU. 
Jalk informują z Banku Gospodarstwa 

Kir21owego, rada aadzorcza Banku na o
sfaitniern swojem posłed.zeniu uchwaili'ta 
wyipuszczenie w o:bieig 7 i póf proce1t1'to
wyic'h obligacji Ban1m Gospodarstwa Kra
jowe-go n.a kredy.ty d1a przemystu, z term1 
nem am-01rfvzacyjnym OJPrewa1·ącym oo. fał 
19. Uchwala rady nadzo-oczej Bankiu wy
siana •zosita·la do Miin:isters.twa Skairibu. Na
tychmiast ,po zat.vierdzeniu je.i przez Ml
nistersifwo wy.mienione oobligacie ·puszczo-
ne zo,staną w obieg. (ip) 

CHOROBY ZAKAŻNE W LODZI. 
W czasie od 27-go marca do 3 kwie„ 

6nia r. b. wlą,cz1J11ie, do Oddzla1fu Sal!litame 
go przy Wydziale Zdrowotrroiśd Publicz
ne.i ·z~oswno mllStępujące wyipadikl cho
rób z.akaźnyic:h: 
dm 'brzuszny 6 wypad. (w ub. 'fy:g. 5) 
ptor!ca 11 „ ( „ „ „ 16) 
blonQ•ca 19 " .< „ ,, „ 13) 
odra 35 „ .( „ „ „ 40) 
róża „ ( „ „ „ 1) 
gior. pofogowa l „ '( „ „ „ l) 
jaglica 13 „ :C „ „ „ 4) 
drętw. ka1rku 1 „ ( „ „ „ -) 

L WIDACJA STRAJKU DRUKARZY 
W PRZEMYŚLE. 

Wczoraj powrócili do pracy po 4-ty
godniowyrn strajku robotnicy drukarscy 
przemysłu włókienniczego. Podjęcie pra 
·cy nastąpiło po odbytej w sobote w In
spektoracie Pracy konferencji pod prze
wodnictwem insp. Wojtkiewicza. Na kon 
f erencji przyjęto szereg kompromiso
wych propozycyj w sprawie regulacji 
płac te.i kategorji pracowników przemy
slu wlókienniczego, którzy wyelimino
wani nie obięci zostali orzeczeniem decy
zii arbitrażowe)_ ~el 

Nowa fuzia banków. 
Z miejscowych sfer kupieckich dono

szą, że nadeszły tutaj pogłoski o zamie
rzonej fuzji Polskiego Banku Handlowe
go z Bankiem Przemyst-0wców w Pozna
niu. Projekt fuzji przedstawiony zóstał 
przez związek towarzystw kupieckich, w 
związku z czem rozpoczęto pertraktacje, 
między związkiem a Bankiem Przemy
słowców. 

Należy zaznaczyć, że już przed tygod 
niem w środę ub. m., związek towa
rzystw kupieckich przeprowadził układ z 
Polskim Bankiem Handlowym w kwestj; 
przemianowania go na Bank Kuoieck~. 
przyczem kapitał akcyjny Banku Kupie
ckiego wynosi 1.500.000 zfotych, z czego 
55 proc. przypada na związek towa
rzystw kupieckich, pozostałe zaś 45 proc. 
- kupiectwo małopolskie. 

Walne zebranie, na którem zadecydo
wane zostaną ostatecinie sprawy zmia
ny firmy Polskiego Banku Handlowego, 
zmiany statutu i rady nadzorczej odbę
dzie się dopiero w drugiej połowie ma-
ja r. b. (p) 

ZE STOW. POLSKICH KUPCÓW 
I PRZEM. CHRZESC. W LODZI. 
Zarząd komunikuje za naszem pośre<t 

nictwem swym członkom, którzy pragną 
korzystać z dyskontowego obliga, by dla 
omówienia szczegółów z~losili się osobi
ście do Dyrekcji Banku Związku Spółek 
Zarobkowych, Oddział w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 24. 

OOÓLNOPOLSKI ZJAZD KSJĘOO
WYCH. 

Przealużono termin nadsyłania odpo. 
wiedzi na kwestjonarjusz do 15~go kw!et
nia. Komitet prosi o niezwlekanie z od
powiedzią. Jednocześnie Komitet prosi o 
wplacenie składek zjazdowych i dekla
rowania udziałów. Adres Komitetu: \Var 
szawa, Marszałkowska 74. Związek 
Księgowych \v Polsce (dawn. Związek 
Buchalterów w. Warszawie). 

Z TOW. im. „DANTE ALHIOIERI". Kącik dla pati. 
Dziś we wtorek, dn. 5-go b. m. o gock. 

s.3o wiecz, czytać będzie ustępy z. „Bo- Najnowsza moda. 
skiej Komedji" z równorzędnym przekła- Tym razem nie Paryż, ale Londyn Jaon 
dem prof. Porębowicza p. prof. Streizen- S·OW<!·t niową modę i to modę niiebyile Jaiką, 
berg. Wejście dla czl9r:ków bezpłatne, bowiwn modę snódnic ujęty.eh w podwiąz 
dla wprowadzonych gosc1 1 zl. ttonoro- · ki, zc.ite:m ·nowość wprost rewOilucjonizu
wy konsul ltalji p. Osser ofiarował na j<l!Cą dotychczasowy strój. Af.odel sukni 
rzecz podręcznej bibljoteki Tow. 300 zł. takie.!, wystawlcny na wystawie wlókien-

DODATKOWE WYPLA TY ZAPOMÓG. 

W czwartek. 'dnia 7 b. m. odbędzie się 
dodatkowa wypłata za marzec zasiłków 
dla bezrobotnych pracowników umysło
wych. 

Wypłata odbywać się będzie do godz. 
12 w pol. posiadaczom legitymacyj od Nr. 
898 do 1045. (b) 

LICHW A W CUKIERNIACft. 

Niektóre cukiernie podwyższyły samo 
wolnie cenę kawy i herbaty. 

Sprawą tą zajął się Komisarjat Rządu 
i pociągnął do odpowiedzialności w!aści-
cteli tych cukierni. (b) 

)AZZ-BANDOWE NTEBEZPIECZEIQ'. 
STWO. 

Amerykańscy grajkowie za wlaanęli 
dandngami i nawet kawiarniami niemic
ckiemi, pozbawiając zarobków miejsc<>
w,,ch muzyków. Związek artystów nie
mieckich zwrócił na ten anormalny stan 
rzc-.:zy uwagę kompetentnych wra<lz. pro 
sząc je o wzięcie w obronę k:ajowych 
g-rajk(,w, mogących z równem POWl}clzc· 
ttiem W}wiązać sie z trudnych ob0wiąz
k6w Ja:.-i-bandowych. Zabiegi tego sfa
warzvszenia zawodowego, l!cz;\,;l.!go 
przeszło 25.000 członków, nie po_zostaly 
próżnemi; ministerstwo spraw zagrani
cznvch poleciło nie wydawać pozwolcn:a 
cudzoziem~kim muzykom na staty pnb:vt 
w jakiemś mieście niemieckiem bez zasię 
gania uprzednio opnji, wydanej pr;:e ,~ l1J· 
kal11y llrząd pracy, prowadzący cw:clen
rjc; bezrobotnyc.h. 

Z DELEGACJI WYDZIAŁU OŚWIATY 
I KULTURY. 

Dziś, dnia 5 kwietnia r. b., o godz. 7-ej 
wiecz., w sali posiedzeń Wydziału Oświa 
ty i Kultury przy ul. Piramowicza 3, od
będzie się posiedzenie delegacji Wydziału 
Oświaty i Kultury. 

PRZYMUSOWE SZCZEPIENIE OSPY. 
Wkrótce rozpocznie się na terenie 

Województwa Łódzkiego przymusowe 
szczepienie ospy dzieciom w wieku szkol 
nym. Rodzice będą odpowiedzialni za 
ukrycie dziecka p'rzed szczepieniem. W 
tym celu zorganizowane zostaną przy
chodnie, do których dzieci sprowadzane 
będą grupami. (e) 

DOROCZNE ZEBRANIE WŁAŚCICIELI 
NIERUCHOMO$CI. 

W Towarzystwie Kredytowem odby
ło się walne doroczne zebranie Central
nego Stowarzyszenia Właścicieli Nieru
chomości. Po sprawozdaniu delegata 
związku związków wfaścicieli nierucho
mości rozwinęła się ożywiona dyskusja, 
w której przedstawiciele opozycji pod
dali krytyce poczynania zarządu. Z ostrą 
zwłaszcza krytyką spotkał się wysunię
ty przez posła Helmana projekt powoła
nia banku spółdzielczego właścicieli niem 
chomości. W wyniku głosowań wybor
czych powołano 5 członków zarządu: 
pp. Derynga, Priese, fryd. Grossa, Wła
dysława Lewickiego i Jakubo·~:icza. Po 
wyborze kandydatów i przyjęciu par. 4 
porz. dz. (zmiana statutu) zwiększono 
skład zarządu, wybierając jeszcze trzech 
ozlonków a miaoowiicle p. Kuoo&, Lan
geg-0 i Prussaka. (e)' 

ILOSC BANKÓW W LODZI. 
Według informacyj urzędowych 

Łódt obecnie posiada 28 banków. W 
liczbie tej są dwa banki państwowe: 
Bank Polski oraz Bank Gospodarstwa 
Krajowego, 6 banków, które posiadają w 
Łodzi swe zarządy, 9 oddziałów akcyj
nych banków prywatnych, 4 oddziały 
banków, których zarządy mieszczą się w 
Warszawie, Poznarńu, Krakowie i Lwo
wie, 2 banki, których zarządy mieszczą 
się w Poznaniu, 2 banki z dyrekcjami na 
południu kraju i jeden bank, którego dy
rekcja znajduje się poza granicami Pol
ski (Bank P'rancusko-Polski). W porów
naniu z innemi miastami kupieckiemi jak 
Poznań i Lwów Łódź posiada najmniej 
banków. ~(e) 

n:i.cze,i w Roya:! Agricllllrturall Hoill, w pa
miętnym dla stroju damskiie,go dniu 22 ma·r 
ca 1927 roku, gromadzi doko:fa siebie ol
brnr.mie ttiumy niewieście, lktór·e wresz
de iz·nafazfy w in.im rozwfo,zanie aimbara
su:jący.c'h krótJkk:·h, lekikich suildenetk -przy 
ostrzerrszyich .poodimud1ac'h wia:tru. 

Nowość oomv8'łu po1elg'a na zebraniu 
wszystkich fa.lid i ujęciu ich w ro<lza.i pod 
wiązki, ktńria mDie być noszona ad libi
tum powyiże.i a11bo .J)'oniżej kofaITT. Snkaia 
w :fe.i formie nieco przY1Pomi0na „madtocz
ki'' r.iicmow:Jai!. nadają się zarówno do tań 
ca jak dla s;poirtu. Pralkty,c~na jest niewąt
p!i\l.»ie, pnzvzw().Ha .również, cz.y esle,tycz
na - po3\:·aże przvszlo~ć - bo. oczywiście 
za Londynem p6jdzJ.e wnef Pairyż, ~ za 
Parvże:m {]Jeunikn!emde '\Varszawa. Ma· 
lvoe7:ko. a z-0ha.czynny i oirze'klniem3', czy 
ładne i... nóiikowe. 

---::-.--

KONTROLA CEN. 
Komisarjat Rządu wydał polecenie od 

działom lotnym, by sprawdzały czy kup
cy ujawniają ceny i nie podwyższają ich 
oraz czy dowóz artykułów żywnościo
wych do miasta nie napotyka na trudno
ści. (b 

WYNIK ZA WODÓW SZERMIER
CZYCH 10 DYWIZJI PIECHOTY. 

Onegdaj zakończono zawody szermier 
cze 10 Dywizji Piechoty, w których za
jęli: 

w klasie A oficerskiej: I miejsce por. 
Kuźnicki, II por. rez. Rimler; 

w klasie B oficerskiej: I miejsce por. 
Gruca; 

w klasie A podoficerskiej: I miejsce 
sierż. Szor, II plut. Urbański; 

w klasie B podoficerskiej:' I miejsce 
sierż. Szlakowski; 

w klasie przysposobienia wojskowego 
I miejsce Matyczyński uczeń gimn. To
maszewskieg-0, II Matuszewski uczeń 
gimn. Kopernika. 

Skład komisji sędziowskiej był nastę
pujący: kpt. Marszałek, por. Woskowicz, 
por. Kuźnicki, prof. Surowiecki i dr. 
Kra u z. 

Zawody szermiercze o mistrzostwo 
D. O. K. Nr. IV odbędą się 7 i 8 kwiet· 
nia r. b, (u) 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dz!~, wtorek, po raz trzeci „Najdroższa moja 
Peg'~ z Stefanią Ja.rkowską w PoJ>isoweJ roU ty
tufowej. Ceny z.niżonc. 

J\Jlł.ro, środa, raz jesz.cze na przedstawieniu wje 
ozorowem p-0 cenach najniższych ,,Proboszcz 
w.śród bogaczy", iktóry 'rue..zadlugo zejdz.le zupeł
nie z afisza. 

Vi czwartek, 1>0 raz 6-1y „Połamana drabina", 
Ce.ny najniższe (od 50 groszy do 3 z.ł. 50). 

W ,piątek premiera dra.matu Sta111isfawa Przy· 
bys.zewskiiego „Mściciel" w inscenLza.cii M!eczysf<> 
wa Sipak.iewicza, w oprawie dekora.cyjnei Kon· 
stantego Mackiewicza, w obsadz.ie pp.: Ireny Ho
reo1r.ieJ, Zo,f.Ji Tataorkiewiczówny, T. Bialoszczyń 
slciego, A. K!Jszewskiego, Wt Krasnowicckiego, 
Wł. Ziembińsikiego i T. Żeromskiego. Dz.iś roz 
pocryna się sprzedaż b.Hetów. 

W sobotę, o godz. 3 m. 30 po poludniu w od
pov.iedzi na 1-iczne z·gloszenia raz jeszcze po ce· 
111.a<'h :najniższych dramat Tołstoja .l.-YWY trup". 
Będz.ie to bezwzględnie ostatnie powtórzen·ie u
twcm wfollciego ip,isarza rosyJskiego. 

Stanisław Przybyszewski, autor „Mściciela" 
przybę<Wle do Łodz,i w środę wieczorem, by być 
na ostami<;b .próbach swego dzieła w Teatrze Miel 
sklm oraz w piątek na premierze. 

W prze<ldz.ień, t. i. w czwartek, odbędzie sie 
w Galerii Sztuki staraniem Polskiego Klubu Ar· 
tystycz.neg<> k-onferencja literaclca Stanistawa 
P.r1!:ribyszewsJci~go na temat ,,Dramat a scena". 

TEATR POPULARNY. 
(Ocrodowa 18). 

Dz.iś opera <wecięca p. t. ,,Za ipóźno" Hoeckó· 
wny" z muzyQcą I<. Prosnaka. Wystawia samo· 
paarioc szkolna Pnnaz.jum C. Waszczytis.kiej. 

Jutro wieczorem ,J>am!ętnik,i Sza·tana". 
Czwartek i piątek dwa spe.kUltle „Krnkowia-

ków i GóraH". , 
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Sezon ligowy ·w całej pełni. ioort w kilku iłowa[~. 
iWedl.u.g stów dr. cetlnarowtSk:iego -

PZPN TI1ie poczyni1t jesz.cze żadnych kro
ków we PIPA przeci:wiko Mgowcom. Wia
domości, jakie się w te:j sprral\Vie uka:zy:wa
fy byty pochodzenla wiedeńsi'.kllego, a więc 
ruie śdstegio. 

Mistrzostwo t.. O. Z. P. tł. Sędziowie krążą w blędnem kole. 
Na boiskach wytwairza slę .iuż inna at

mosfera, niż dotychczas. aitmosfera ligowa 
i mistrzoska. 

Jeżeli sądzić będziemy od pierwszego 
rozmaichu Uig-owców. zamleszainia ioh wy
wula ly pewne ożvwfenie w świecie spoirto 
wvm czego dowodem sa licznle za.pełnioi.. 
ne widownie podczas mislrzoskiioh ro.z.gry 
wek Hgowców. 

14 druży,n ruszyto do bo.łu z który~h 
&iedem triumfuje zwydęstwem. a siedem 
potulnie chowa utracone go.le. 

Spotkainie ŁKS. - Turyści ma już swo 
ją wvroibio·ną ma·rkę choóbv z tego wz.g-lę
du. że rzadko dochodzą między temi kl'll
bami do skutku zawody lowa:rzvskie. Je
źeli nie rozegrane byty czy bę.da. mzez 'te 
kluby r·ozg-rywk'i mis.frzoskie. to wvko.rzy
sta ich jakaś władza 'Pilka1rska dla własne 
go oelu. Unikanie się nai boisku. wz.bu<lza 
oczy-wiście większe zaiinteresowanie, cze
go dowód daje licznie za,petniona widow
nia podczas walki tych dwóch rywali. 

Przed nied'zielinemi zawodami tvch dru 
żyn ka.rmiono się róimemi przewidyWania 
mi, prz,y1pus~zeniami. oba,wami. aż w.re
s~ie nadszedł <lz.ień rozmaiwv. kiedy 
wszyscy mo'!?:'li sqę prze.konać oo raz ni·e
wiadomo który, że ŁKS. zawsze wycho
dził zwycięsko z Turystami. a1 1ieżeiH prze
gnł to te poraetk1i ł>ledina wobec caile.i ma
sy zwycięstw. Taik się też stało i w nie
dzielę. Za ŁKS-em przemawia tradycja, 
rutvna. technika f zaoal do bairw lclubo
wych. 

Turyści .nfo prze<lstawiaja zesoołu je
dnollteg'O. są tam wybitne jednostki. ale 
niema zżycia f zgrania wśród nich, czego 
na1jlepszym dowodem byt w niedzielę np. 
a:taik floletowvoh złoiiOny z m-zeciwników 
i kilłku środkowych. 

Turyści ma1a już 3 prze.11:ra:ne w tym 
sezo111łe i ciężka roziPtrawa czeka ich w 
niedzielę z IPC. w Kaitowicach na ich wtai.. 
snem boisku. gdzie gromia oni każdego, 
kilo im się vodwinie, ai ostaitmio ,pirzejechaU 
się po „Ruchu" w mistrz()stwie ligowem 
aż 7:0. 

ŁKS. w tym cz.asie będzie 2"0Śdć u sie
hj.e znaną Wartę Poz.nańską, która .l?'Tomiac 
kilkakrotmie TKS .. ulega w niedzielę Czar
nym ze Lwowa w stosunku 0:3. 

Na:il?Orzej .powiodfo sle Polonji wa.r
szawskiei. która zmuszona bvta ska,)Ji:tuilo
wać przed toruńcz:vikami 3 :4. 

Dobrze się oowiod!fo Wa·rs.zawiarn.ce i 
Wiśle. ale zaito R:'Qrsze czasy przvszły na 
Hasmoneę. która z PogQnia lwowską za
brała ciężki ba;g-aiż w postaci 7 gol.i. 

Na·stępna niedziela iprzewidu1'e nastę
t>ujące sootlmnia: 

ŁKS. - Wairta, Legja - Polonia, Czar 
ni - Pogoń. TKS. - Warszawlainka. Wi
sta - Ruch, IPC. - Turyści. 

Do powyższych rozgrywek p.rzybędą 
niebawem rnz·grvwki ipierwszei li.1ri o mi
strzostwo okręgu liR:'Owe2"o. 

W tym samym czasie ŁOZPN. nie 
chca·c być z<lystainsowanvm rozooczą,ł roz 
g-rywki mistrws.kie Okręgu łódz.kieigo i 
już się kilka g:ier odibylo. 

W konsekwenc.ii t:';ch róimvah roogry
wek bcdziemv mieli wdwójnvch mistrzów 
Łodzi. iedneRX> llj;wwego i jedneg-o ŁOZPN. 
A którv z nich będzie lepszy? Pewien roz 
g-ardiasz panuj.e ieszcz.e u naiszvch wtadiz 
sędziowskic.h. Niema dO'tvchczas wyirnź
ne.i c1ecvvil ze stronv PKS .. niema Jej i u 
po<:.zczeg-ó!nych OKS„ tak że dziś P!f'ZY 
obradzan iu rawodów li .l?:O\'\"YCh czy pezet 
pcenmYvch Zarządv OKS-ów zna<ldują się 
\V dziwnei sytuacji i nleipewności g'dzie 
możn ? da ć sę<lziegQ. 

Na l eż a toiby te kwestję .imnaJszyhciej 
załatwi ć . po.myśJ.n1ie dla ruchu Ditkarskie
.l?:O . Tvch sędziów, którzy Drowa.dzą za
wod\· ll.g-owe. PZPN. dvskwalffikuje, a 
więc s lra·cenl są oni dla OZPN-ów. jeżeli 
wiec P KS. nie wypowie się wvraźnie w 
tvm czv invm kierunku. to OKS-y same 

wypowiedzą się szybciej ogfaszajac swo
ich sędziów do Ugi. A co wtedv zrobią 
OZPN-y? roto będz.ie sę<lziowaf fch me-

cze? Tymczasem kubom nie.li~owym sę
dziiuiią członkowie klubów .Jigiawycli. Jaik 
to dziwnie wyg:ląda. • • • 

Chluba czeskiego sokolstwa. 
Wielisze'k znaila.1:zł koiI11k'1l!remita w osobfe 

Bernza, tak. że zmiuszony byl próbować a
~ku na różnych .pozycjaidh. 

• • • Dom Tvrsa. Bramkarz ŁKS, Mile, gryWają,cy w ze-

Dumą sokoJstwa czeskie·go jest ws.pa
inlafa sokolnia wybudowana w ostatnich 
latach w sercu stairej Pragi Cz.eskiej i na
zwa•nej domem Ty:rsa, zatożye'ie.lai Sokoła. 
Jest to prawdziwy pałac po.świecony idei 
kultury fizycznej i dla,tego warto się z nim 
zapoz.nać, tembardziej, że jest chvba jedy
ną w tym rodzaju budową, w caJei Europie, 
ze względu na rozmiary i komfort urzą
dzeń wewnętrznych. Historia tei:!o gma·
ohu jest krótka. lecz jakże wymowna. 

Czeski Zwiąrek Sokoli zaikrnDtnie w ro
ku 1923 stary patac z.najdującv sie w sta ... 
nie o.ptaika:nvm. Dokottvwa sie restaurnc}i 
~runto•wnej. dobudowuje sle nowe c.zęści 
z zachowaniem stylu architektoniczne,~o. 
Roboty te miały kosztować 15 milio•nów 
koron czeskich. zebranych \Yśród Soko
tów. 

W części która stanowi dawnv pa.fac 
mies~za się obecnie: muzeum. biblioteka. 
galerja ob.rnzów, sale recep.cyj1ne ,..,,-spania ... 
le; na pię-brze: biuira orgainizac.H sokol
sk,iej. 

Zaznaczyć należy. że _g-alerja obrazów 
oosiada sa,Ję po1lską z p-iekimi kolekcją ohra 
zów Jacka Malczewskiego, Hoffmana, 
Grottgiera i i.nnych. Muzeum sokole za1}
mude 8 sal parlerowych. Znajduia się tam 

sz.lym roku w III-ej drużynie, za:pO<Wiada 
dokumenty i przedmio1tY i·luslru.ia.ce hiisto- się nia dobrego bramkarza. Brak mu ty], 
rję sokolską. Wę.drując PO saJlach idzie się ko v.~iętkszego zdecydowania. 
z bieg-iem dziejów sokolstwa. Widać ro- • • , 
zwói sal gimnastycznych. przvrzaidów, ko ł'.KS ,grający w dzjooiątkę, z poturbo-
stjumów. przedstawiony jest :przeg-Jądowo w'a.r:ym Cyllem, po·tram łatwo przociw
sto'Pnl-0·wY rozwój tei imponuiąced oritani- stawić się napiernją·cY1m Tuirysfom. 
zacji. stain jej it.niaz<l za.granicą . .11:tównie w • • * 
Ameryce, są tam pamiątki walkł sokol- Durka .przvP<>mniał sobie dobre czasy 
stwa z wtadzamri austr}a<.:Jde.mi. . kieidy bywał bohaterem ikHku go1H. Ma-r-

W drugiej części gmachu. zupel.nle już Ciews~ki miat z n.im oię.i<ką pracę, gdy! 
nowej, o.d strony \Veltawy znajduje się rfa·cowi zawsze Durka uciekat 
wielka sala g-imna•stv,czna 1042 metry kwa • • • 
drntowe. p(l·na.ct którą znaidu•;a sie odp0- Kulawiak bvł najlepszym .11:racze.m Tu-
czvwa1lnie, toalety, natryski. wszys.tk-0 ryslów na nie<lz.ietlnych zawo~ch, szachu
urzą<lzone z wielkim komfo rtem. W :pod- ją;; dobrze lewą stronę ataku ŁKs-u, zwła· 
ziemia·ch znajdu}e sle wielki. bo nai 200 szcza śledzia. 
mtr. kwa1dratowych base.n i:>fvwacki, któ- * * * 
rego głęb~ko,~ć ~ocho.ctz.i ,do 3 mtr. Za 'JYcl.>: Na niediz:ielnyich zawodach Union -
tacem z.na1duJe się Podworzec honorowy 1 Wi<lze'\\' na<lspod,z.iewanie dobrze s.pisy-
bo1sko. , . „ wata się obrona Unionu w składzie Brauer · 

Ca!y ten w1e!k1 teren i kompl~ks gi:na- i Durko. 
chów znajduje się w centrum miasta 1 to 

* "' stareg-o. Do kompiJ.etu należy leszcze ho
tel dla sokolów przyjeż<lżająicvc.h na na:ra
dy i na kursv. 

SokQIJi czescy mogą wie·c z dumą s,po
glądać na swoje dzief o, którezo zazdr9-
ścić mo<ga sokoli niejed.nei?:o kraiu.. 

N2Jwiększą sensacją dla Łodzi będzie 
w niedzie-Ię SPo·tkanie ligowe ŁKS-u z 
Wadą poznańską, które od1będzie się w 
parku ł'.JKS-u. 

• • • 

Skok • wwyz 2 mtr • . 50 cm. 

Boisko przy ul. Wodrne1 do ,poważniej
szych spo.tkań się nie nadaje. gdyŻ bra!k 
itaitn Jest nietylko miejsc s:iedzących, ale 
brtak dostateczny.eh środków, z:abezpiecza 
jąicych rozdzi~lenie miejsc stoj.ą.cy.ch od 
siedzących w konsekweocJi czego osoby 
po~.iadają.ce bilety na miejsca siedzące 
zmusz'011e są stać. Chcąc :zapobiec lr!cy
der:.tom należy szybko na.prarwjć braki, ą.l
bo przenieść powaŻiniejsze spolikania oo 
inne boisko. 

Lekka atletyka wśród dzikich szczepów. 
Rozwi1jająca się lekka aitletvka . sta·ta 

się wwodem cią.g-łych dyskusY'.i i docie
kań, które i:>rowadzą do bar<lw ciekawych 
S!POStrzeżeń i r,ezulta·tów. Badania te pro
wadzą nas rówmież i do innych cześci świa 
ta. g-dzie sport, .iakikolwiek w formie bar
cLzo prymityWnej, istlniej.e, a nawet prowa 
dzi do rekordów, jakfchby śmlało mog-ty 
pozaż<lrośclć nas ze śwlatowci stawy asy. 

W dziewiczyd lasach daw,nieisze.i nic 
mieckiej Afryki wschodniei mi·eszka lud 
Wahuma lub Baima. Przecietnv ich wzro5t 
sięga .iący 1 m. 90 cm .• 2 m„ a nie rzadko 
od 2.10 do 2.20 m .. postacie wvsmuJde. 
petne wdzięku i naturalna dvstv;nkc.ia kh 
powolnych ruchów. wvwieraią niezatar'te 
\nażenie na europe;czyka.ch. 

Warto przy.patrzeć sle im na boisku. 
Urluibionym sportem Wotuss.i i·est skok 
wwyż. Podobnie jak u nas na dwóch pa-

likach umocowany naciągnięty sznur, ma ... 
jący im zastąpić naszą poiprzeczkę, a ni
ski kopiec temitów stanowi odskoczenie. 
Rozbieg jest krótki a.le e.nergicznv. 2 m. 50 
oto 'Przedętny wynik skoku. co w parów
naniu z dotychczasowvm rekordem świa
towym daje prawie pót metra różnicy. 
Zdumiewa widzów lekkość z iaka Wotus
si biora taką wvsokość. 

Takze i w slrnku z mkisca można im 
pozazdrościć, gdyż potrafią 0'11i i:>rzeskaki
wać bez rozble·gu przez g-rupke ludzi o 
nrzecięrnym wzroście - 1 m. 80. a nie
let.ni nawet chtopcy osiąga.ia lekko 1 m. 80 
do 2 mtr. Osiąg-nięcie '"' skoku wta.snej 
wysokoścl, jest u Wotussi nieiako warun
kiem uzna.nia mfodzi eńca za meżczyznę. 
Lekka a,tletyka nie jest wiec obca nawet 
dzikim szcze1Pom afry;ka ,ńskim. które uwa 
ja ,;ei ko'!lieczność. 

--::::--

JYowy sport. 
Anglicy. cierpiący, jak wiadomo, 

na chronkz:nv spleen, wymyśliH nowy 
sport. zdei!ny \vstrząsnąć ich nieco już 
zbiazowa1t1'emi nerv: ami. Amator silnych 
w~r.ażeiń przywia,z:uje s01ble odpowiedniej 
wielkości bakn, wyipet.niony wodorem -
który zdolny jest unieść go w po·wi'fifrru i 
przernnsić na większe odqeglośd. Od cza
su do -czasu sp•ada on na ziemrę, poczem 
wiairr znów pozwafa mu przetla'tywać po
n.ad mątemi domami, sto·g-am~ siana, lasa
mi. etc, t11a wysctko·ści od 15 do 75 stóp w 
zalleżnnści od sity spot}'lkany.ch prądów 
]JOW~ ełtrroych. 

Pierwszy eksperyme.nit z temi 11oiwemi 

~ l ó J ty li a i~ ~ .e Ie~ at ów .lwi 1 i~ u ~ t r 1 e Ie [kiego. / „bufami siieidmiomilowemi" zakończył siĘ 
rraig1c:znie, batlon bowiem zetknął się z dr.u 
tarrn~ kolei e:lektryicZ'!1ej, 11aiskutek czego 
ekscenttycmy sporlsman JY<mióst śmiertf 
n.a mię!jsou. ~ybory nowego zarządu. 

W dniu wczorajszym w sa1li techników 
odbył się szósty waJlny zj1azd sfrzelec!ki. 
zag2jony przez prezesa zwiąi;ku dr. Dtu
skiego. Na zJazd przybyło ki:llkuseit de1le
gait6w z ·catei Po.Isk.i. Przewodndczyt ob
r.acom ob. MaJ.ski, b. główny komendaint 
Związku. Na zieiź<lz:ie obecny byt p. Pre
Z}xienf Rzeczyipospollte1: wifa1ny orwacyj
nie pr,zez uczestiników. 

Wygłoszono szereg przemówień, po
czem sekre1:a1rz generailny Dreszer z<l.af 
sprawę z dziafaiJności zarządu. Następnie 
korrnendaint gtówny Związku ob. Kier:z
kcwski zdał sprawozd.z.nie z prac komen
dy ik1tóre szły w lciemnku wo1skowym, 
sportowym i kucrfurn1no - oświ.a.bowym 
oraz przysposobienia kobiet. Po sprnwo
z.ci.allliu 01b. Kierzik:o:wsikiego, na W111insek 
komis~~i rewizyjnej ud:ziiefono aibsoluttoirłtmn 

ustępują.cym władzom. Wybrano do no
weg-c :za1rządu urzez aklamację ponownne 
11rezesem dr. Dłuski ego oraz cz:tonlków: 
Drnszera. Królikowskiego, Plot:rowsikiego, 
Podgórskiego, Malskie•go, Czakfogo, 
Str7eśniewskiego. Dom.a.ńską. Zajlkowskiie 
R'O. Brykę. Rejs·a i Babińskiego. 

Na zjeździe byli obe,mi mi.ndsl!rowie: 
Staniewicz., Dobrucki i Niezabytowski. 
wiceminister Jairoszy.ński, wodewoda Sot
tan. komd'Sairz mądu Ja:roszev.nicz oiraz z 
wojskowości g-enera.fow:ie: Or.Jicz-Dre
szer, Rożein i Kutrzeba, pu~k. Jagdy1111-Ma
lf.szewŚiki. ks. Buitk.iewicz. Urlichs, Pie
racld , Kotta;tlaj-Srzednkki, · Więckowski i 
major Prysitor. 

---~:o:-

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dn. 5 do nied1ieli, dn. 10 kwietnlit 
1927 r , włąc1nie 

Dla doroał:ych. Dramat w 9 eerfach 

Oskarżam.,. 
DLA MLODZIEŻY 
BŁYSKAWICA Rin-Tin-Tin 11..gi 

Dramat w 8-mi• częściach. W roll dł6wnef aktor 
fłtmowy wilczur RIN-TlN-TIN. 

Pamiętajcie o inwalidach\ 
wojennycbł 
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W sprawie pożyczki zagranicznej. I 

---:o:-

Gele stabilizaeyjne ezy inwestycyjne? 
Podniesienie emisji_ banknotów o 230 mil. zł. 

Kontrola zagraniczna nad inwestycjami. 
ex) Jest zupetnie zrozumiale, że per

h zktacje, jakie się toczyfy w Ameryce o 
~aw.:;rcie pożyiczki państwowej, są trzy
mane w zupetinej tajemnicy. Przypuszcza 
my jednak, że nie bez powodu byty ,prem
jer p. \V"tadystaw Grabski :z.ami.e·ścil w 
„Kurjerz.e W·arszaiwskini" parę a:rityikul&w, 
w których, między .inrnemi, występuje prze 
c'.wko ustanowierrliu powiernika (trustee) 
kol' Ste>rcjum zagrairric:mego przy Ban!ku 
Polskim. 

Sytuacja finainsowa Polski jest w tej 
clw„~m ZU'Pe!nie dobra. Skarb roz.poirzą<lza 
reze1wą kasową, hudfot jest :zrównowa
ż?nv. emisja bHeitów zdawkowych jest u
sfaWOWJO o.grainiczOl!la, pokrY'cie oibiegu zo
sta.to .podniesione w nQwyim stat:iuic.ie Ba'!l
ku Po1l. i w tei,i dlwil'i np. pokry.c:ie we
dtug- kursu banknotów wy11osi oko.Io 100 
proceinit. 

leko w.ięC~ banknotów (do wys:oik<J·ści -
1.612,5 mili. zł.) i WY'PUścić conajmniej kil
kasf t mili<mów ztotvch do obieg-u. 

P.rzy emisji banknotów w rozm.i.arach, 
die> }alki<::hiby uprnw11iat st„tut Barnku P.ol
skieogo, może noastapić infla.cja kredvto
w:a. wzro~t cen, akty\vność bilansu ha1n
dilowego moglaby ,zn.!Jmąć, waluty zaczę
łyby o<lptywać i mQgtaby s·ie powtórzyć 
Syht2•cja, j,a:ką już raz :przeżyliśmy w pier
wszei poliowie 1925 rnku. 

Jstolnie wytworzvtaiby się sytuacja na
raóoks.alna, i;dyby Skarb Państwa nie ko
ny~tat z .pieniędzy. zlo·żion; rc'h ma ra1chll'n
ku bieżącym w Banku Polskim. a iedno
cześn.ie Bank Po1ski u:prawiat polityikę k1re 
dytową, pro1wadzącą do powyżej wytożo
·ny;C"h skutków. 

muje się po·żądane wzmoonienie pofily
da. 

Oczywiście p<Jwstaje kwestja, w jaki 
SP'Osób 1 na .i.akie inwestycje będą zużyte 
owe 50 milj. dDlarów. Mogą O'l'le być u
żyte raicJonalnie i nieracj<nnafoie, t. i. w ten 
sipo~ółJ. że przyczY'llią się <l10 krótllmtrwa
leg-o o·żywienia żvda gospodarcze.g-o, mo
g~ngio p<J·c!ąi:rnąć za sobą ,,. mstępstw:ie 
kry zvs gos.p.odarczy. 

W rnzie 7,acią.gn!ęcia pożyiczki w wy
sokliśc.i 50 mili. dol. staibi.lizacja wailutowa 
\'I; PQlsce i .interesy wierzycieH bedą w 
r.updności zaibewierz.one przv s.pe!nieniu 
d•v6ch nastemriacych warunków: 

Grnnica dotyichczasoiwego .gospodarcze 
.~ pokryci.a, wyproiwadvoniegio wze1z nas 
nicwvżeJ. bę.dzie utrzyma11a. vVówczas 
Bark Polski mói::tby wyemitować cona.j
wyżr·1 23·0 m!ljo.nów ztotyich. 

Pieniądze, u·zvskane z pożyczki, będą 
uż,~te na ce!le inwestycyjne po pororumi.e-
11 itt ,z wierzycielem i in1westyicJa mo.że się 
(\·dhywać pod kontrolą ko11scircjum. udzie-
1auw:·e~o pożyiczki. 

Pod teimi wart.mikami k<insortjum za.gra 

„Kurjer Łódzki". 

nlc2me miałoby ca:lkowfoie zabe.z,pleczone 
swoje interesy, staibr!.izacja zliotego byta
by mpe'l'n~ i wszeilki .powie:rnik konsor
cjum zagraniDZ-nego w Baniku PoJskim zu
peltlie nleJJ()trzehny. 

Trzeba sobie ,yyraźnie uświa.d·omlć, że 
z c:hw.idą gdy rząd polski rokuje o pożycz
kę w wysokoś·ci 50 miljo.nów dolarów, to 
fba. pożycrl<:a ma charakter inwestycyjny a 
nie sta1bilizacyjny. Innemi stowy, przy po
życziee inwestycyjnej zu~etn.a stab:liz.acja 
osiąga sfę sruma pr:zez s.ię. Był.oO:Jy wiel
kim błędem, gdyby rza:d polsiki nie do·cc'lln 
tego momentu i uivwa·t terrrn·nu ,.Dożycz
ka stabi1izaicyijina" w W1arunkac!h fi1T1anso
wo - gcspodarczyich, z którvcli wyinlka, że 
po: yczka, niestuszn.i e nazywana staibfliw· 
cyjr:ą, musi być inwestycyj111ą. 

Pożycz.kę stabiLi:racvjiną ipod pa.trooa
fom Ug-i Narodów zawierały Austrja i Wę 
gry 'Wlówozas, gdy miaty deficyt budż.eto
wy i nledostate.czne pokrycie w i111tStvtu
cjach emisyjnych. Pofrzebowaty one w 
isfocfo pożyczek slahilizacY'j.ny.ch. zablo
kowanla otrzvma.nydi surm w bankach cer. 
tralny1ch pod d-0zorem powiernika Ligi Na
.r·o·c.lów. Sy:tuaicja Pci1siki jesit zgo1ta odmien
na. 

Ptt.mkf ctężkości oolety przein!ieść na 1ft. 
W$fyic}e w 1razie 111Z'YSkalflli.a IJ)Ot~. 

H. T. 
(Od Redakcji. Artykuł po~ został opu

blikowany w ostatnim iz dnia 1 kwietnia ,,Prze
glądzie Gospodarczym". Wórew zawartej w nim 
op!injl - rozwój wYPadków moie pójść w bm 
kierunku, iż k<l'lltrola amerykallska <Jbeimie wł.a· 
śnic &ark Połski, czyli dmł~nOOć emisyjną ~ań
stwa i stalb.ilizacię waluty). z 

Czem się może więc kierować konso.r
c.ttvm ameirykańskie, jeżeli J>rzvszfa·bv mu 
do J!.l<lwy myśl pro.panowania rządowi 
p.o1sk!emu, aby zgo<lziJ się na usfainowie
nie PO\viemika przy Banku 'Polskim. Aby 
~ać soibie sprawę !Z naszeij sytuacji, nafo
zy dodać do obie~ rachunki żyrowe w 
Bcinku Polskim i bi.leity roarwtkowe które 
~o stainov:iska !t'OSP•O<larczego o<lg~ywa·ją 
lQ sc.mą mlę, co hank-no.ty. 

Liczbowo syituatj.a przedslfaw.ia się jag( 
ruislępu~e (w milj()nach zlotyich na dzień 
to marca b. r.): 

Przeciwko temu można się :zabezp.ie
czyć. ustma\\riają·c na pe·\vh~1n okres czasu 
wyższa .ir.rankę g-osp0darczego pokry.cia 
o.biegu. obilicvane.g-o wtem. sposób, że do o
blf".P;U OP'r6cz ha111~motów ZiOSrtaf'y'by włą
czone rachurnk! żyr:owe, a z dru$riej strony 
kruszec, 'valuty, dewizy .i na·lezności 'Za
granicą hvtyby p.rze'liczone na ztoite obie
g-owe. Przy wzięciu tero rodzaju robo
wiązarnia prz,ez Bank PDlski ·i utrz~nmując 
g!·an~·ce obecnego gospodiarczeg-o pokrycia 
wyraż.ającegv się stosunkiem 67() (ztio·to, 
kmsze,c, dewizy, waluty i na1Je,ż1rmści za
g-ra11;cą w ztołych obj.eR'owyich) do 1,020 
(ob;~ ban1kn-Otów. rachwnki żyrowa w 
Bank.u Po·lskim. o.bieg łYifotów zdawko
v·y.ch w m'.11,ionach złotvdl). mog-libvśmy 
po zacias;niedu pr.zez Skarb pożyic?Jki w 
wysokości 50 mi'ljon&w dolarów oodriieść 
emis1ę banilrnotów o 230 mi'ljonów zllo
lvch 

Prem Karnińmi o oołiHrn Ban~u Pol1~ie10. 
Tablica T. 

Obie~ banknotów 631 
Rachunki żvrowe 235 

Razem 866 
Bilety zdawkowe 2541 

Ogółem 1.020 
.K ruszee • • • . • 151 
Waluty, dewizy i t. o. 234 

Razem 385 milj. złotVcl;' 
~ złocie, co 
przeliczone 
na złote obie 
gowewynosi 

670 milj. złotych 

Vv przypadku otrzymal!1ia przez Skarrb 
fJożycziki w WYS()kości 50 milj. dolarów i 
z?:ożenia ich n.a rachu11ilru hieżąCYilll w Ba111-
ku :Po•lskim otrzyma.my wzrost obyd'WU 
liczb o 45D miati. zf. 

Tablica H. 
Z tablicy I ogółem 1.020 
W zrost rachunku 

żyrowego Skarbu 450 
Razem ł.470 

/, tablicy I ogółem 670 
Yif zrost zapasu walut 450 

Razem 1.120 

Wówczas gdyiby nawet Skarb Pań.sitwa 
pc·wstawit beziezynnie fundusze na sw<>~m 
nJ(.ln1nku bieżący:m i poniekąd je zabl:ok-0-
waf. to f wtedy Bainik Pol;ski móg:fuy, jak 
wYkazujemv niżej, wyemitować jesizcze 
2'.'.tO, mi'l,i. bank1r~D'tów1 .przvczem 01be1cny sto 
1rn' Il r;o.spodarczel?'o pokryda (srosunek 
670 do J .020 - 65,68 proc.) bytby mzy
ma n v. .J(łsna rzecz, że w grainricach sitatu
tn BDn1k Polski móg:tby wyemitować da-

•) vVc<llug stanu .z dnta 20.If.27. 

· Nie widzimy jed11.ak 1naj'lTJfl1Jiejsze,i raiej.i, 
dfa. której owe 50 mi~jonów dolarów mfa
Jyby leżeć heoczyninie, ,g-dyż chcąc nawet 
utrzyma.ć obecne wYSOkie Pokrycie go
srio<la'PCze, mog-libyśmy wyemitować ipo 
z2d~gnięc.i u pożyczki jeszcze 23() miljo
nów :zloty.eh. 

Pn:ikt ciężkości spra\\·y leży więc w 
km, że na stabilizację złotego patrz.eba 
mm nie więcej, n1.ż jakieś 15 dl(} 20 mil.to
n6w dolarów i w razie zaciągnięcia poży
czki w ted ty~ko wysokości by.to.by wska
zane w po1ważnym stopni-u zaib!Qi!mwać ra 
<:'hunelk żyrowy M.iiniste:rsitwa Skaxibu w 
B.air~ku Po.Lskim. Wówczas przy utrzyma
nlu oboonego gos:p-0.darćzego ;pokrycia uie 
pMr7ebowa:libyśmy się obawiać ujemnych 
skutków ·wahań w bilansie handJ1owym. 

Gdyby Ska•rb w in:te1res.ie iJJi0kin1fia o
biegu ibalfllk1not6w mooiał trZymać bez.cz1MJ,
nie uzyskane pieniądze na rnahu.nil<:u bie
żąicym, byłaby to :pożyicz,ka staibiil.izacyj111a, 
ma']ąca Ii tylko na celu wzmocnienie zapa
su w~lut i dewiz w Baniku Polskim. W 
daPym wypadku po·rrze:by tej 111:iema i już 
wysokość po:życ.zki, o którą się per•trail<:fu
je, określa jej przeznaczenie. jaiko pożyicz
ki .inirweistycyinej. Jeżeliby Skarb zadąg
ną,f pożyczkę do wysokości 50 milj. dola
rów lł1Ja. cel-e inwestycyjne, to tern samean 
i staib.ilizaci'a, byłaby osiąguięta Pod waroo
kiem. że dz.ia·ła'lirrość emisyjna IJ3ainku Pol
s-kfo-go byłaby utrzy.mama w granicach 
szczrnpfojiszych. niż .te, 111a które pozwafa 
sk·tiif, a najlepiej w grantica;ch ob~nie .ist
n.ieJące.go gos.JJ()darczeg-o pokiryda. Przy 
za>C.iąg.niędu pożyczki 50 miłj. dioł. biloko
w.anie nawet 30 milj. staje się zb:viteczne 
i ca:ła suma ·winna .być użyta na ·imvesty
cje, g<lY'.i tą drogą au1tomaitY'CZ1t11ie o·trzy-

i o finansach Polski. 
ex) „The Financf <ł!l Times Ba:nkinig Sup 

p1ement" z 21-go mare.a zamfesz.cza arty
ku.f .prezesa Kan>iliskiego p .t. .. The finaa1-
ces of Poland. 1926 The Ttmnilng PQint". 
P.re.zes B<l!nku Po•lskiei?:O rozooczvna swo
je WY\VOOY o<l stwierdzenia•, że krvzys gie> 
sp'Odą.r.czy wywofanv zatamaini·em się zło
tego w r. 1925, ina· JYO.czc:i,tku 1926 r. jesz.cze 
bardziej się zaostrzy!. Jedm.a1kże wysiłiki 
rządu w celu przezwyciężenia· krvzysu wa 
lutowego i fi111.a.nsowe~ w końcu zostaly 
uwieńcwne pomyślnym skutkiem. Deficyt 
budżerowv. który w pierwsze1i PO·towie 
1926 r. był bairdzo znaczny, w dru~iej po
łowie 1926 r. nletylko zostat usumięty, ale 
w cią.gu tego okresu dochody przewyższa 
ty wydaitki. W ten S!POSób w r. 1926 .po
raz p~erwszy w hiistor.ii odrodzonei P0:lski 
rok biudżetQwy z.ostal za.mkinietv nadwyż
ką dochodów budżerorwwh. 

W r. 1924 i 1925 budżet wvd:atków 
państwa po1lskiego byl zbyt wielki w sto
sunku do dochodu Sipolecznegio kirajiu. W 
r. 1924 - 12 woc. wY<latków bud:żeOO
wycli, a w r. 1925 - 13 p.roc. tych w-ytlait
ków były pekryte mzez Q<Jchoov J)Oza
bu<lie'towe - ~przez pożyczki wewnętrzne 
oraiz emisje biletów skaroo1Wvch i biloniu. 
Dzięki daleko idąicym oszczednośdom, któ 
re zaii:nici<>'Wa~ rząd państwa nol'Silciego w 
r. 1925 i w d". 1926, stało s.ie moż.1.iwe o.pa
nowainie svtua·cii budżetowe]. Aby wta
śdwie ocenić wysLłki rzadu w wake z de
ficytem, należy •Przyjąć p'Od uwag-e wzrost 
cen w r. 1926 (w porównaniu ;z r. 1925), 
utrudniający zrównQważenie budżetu. 
Wzrost cen w clą11;u r. 1926 w złotych wy 
nosił około 30 procent. 

P.omyś.Jną sytuac.ie budżetowa 1J)lrzypi
suje p. prezes Karpiński re<lukcii y.,rydat
k&w, podwyższeniu podatków o 10 p.roc. 
i podwyższeniu cen wyrobów mo:nopolo
wvch. wreszcfe reor,R'aniza.c1jj orz.eds.ię
biorstw państ\VO\\tych. Nadwvżka docho
dów budżerowvch w r. 1926. wvi!1os-ząca 

53,6 mrtiooa ztotyich, 1POzwol'iłai Sfari>owi 
Państwa spłacić część dtugu bieżą.oego 1 ' 
zredukować emisję monety zdaWlk:oiwej. 
Prócz tego r:zą.d zmniejszył swći df'll:g lW'. 
Ba'I11ru Polskim z 50 na 25 mi:fioriów: zł>.. 
'tycl!. 

AktyW:ny bi1lains haindlowy ułaftwił Ną
dowf utrzyma1nie kursu ztoforo i oirzyczy
nił się do zwiększenia zapasów wa1lut w 
BaJ11ku Poilskim. Sa'kio ·CZYIDITTe ibiJansu han 
dloweR"<> wynosito w r. 1926 - 410,3 mi
ljooa ztoty;ch, a stosunek eks1p0rtu do filn.. 
perlu WY'110Sit 145,8 proc. Bi·lains otatni.czy 
Polski w r. 1927 przedsta\via sie również 
dalek.10 ipomyślniej, aniżeli w 1'. 1925. „Eks
Port nfowłdoczny" wraz z eksoortem to
wairów niewymienionych w urzędowej 
·statystyce handlu za·granic·znego, wynosił 
około 275 mHjonów złotych w zlocie, t. j. 
był o 40 m11Je.i15zy, ainiże'1i .. ,import nie·wi
doczny", który wraz z impo:rtem metaJi 
szlaohetnyc.h oraz rowarów niew1'mleniQ· 
nycl! w statystyce handlu zaig-ranicznego, 
osią.ginął w r. 1926 wa<rtość 315 miljonów 
zt. w złocie. W r. 1925 <leflcy,t bHansu pła 
tnicz.ego wy!llo:sH nlroro 130 mf1~0inów zto
tyoh (w zlocie). 

Wobec ba:rdzo zna-czny.ch S1Plat długów 
za,gra11iczny:ch w r. 1926, odolvw kapitatu 
z Polski.w r. ub. bvł na<f.er wa.cz.ny. Po1-
skai w r. ub. nlety;tko nie uzyska.ta żadnej 
pożyczki zaR"r.anicznej, ale spłaiqita jeszcze 
w .federal Reserv-e Bank of New York lG 
miliOnów dQ!arów w Hpcu i w sierpniu. 
Naileży .l)Odkreślić, że w niektórvch wy
padkach Polska p!aci S'\.\'Dje dfogi zagra
niczne jeszcw przed termh1em ich ptat
ności. 

Obieg- pi.eniężny, który na Doczątkt. 
1926 r. wynosit 800 milionów zfotycl1. " 
drucie.i po·towie r. ub. przewvższvł m!li:irc' 
zlvtvch. Wzrost Qbiegu pi.e11ic.żmc.tro o<lpci
wtada wzros'tawi wskaźnika cen hmt8-
wv·ch. k'tórv W\:nosil w stvczniu (1926 r. 
- 142,"l, a: w grudniu 176,9). Zarówno te-
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dy obieg pfeniężnv. jak i cenv hurtowe wv 
kazuia zwiększenie o 25 orne. Płynność 
na rvnku pieniężnym bvla w r. ub. znacz
nie większa. aniżeli w lafa.eh p0przednich, 
bo tezauryzacja pieniędzy wśród ludności 
do pewnego stopnia ustala i ludność loko
wała chętnie 'swoje funduS'ze w bankach. 
P. prezes Karpiński szczeirólnie zwraca 
uwagę na to. że zwi ększenie obieg-u w ro
ku 1926 było ,;edynie skutkiem zwiększe
nia emisji banknotów. Jeszcze w cfągu 
pienvsze.i pof.owv· r. ub. emisia skarbowa 
zna·cznie prze\vvższata emisję ba1nkową, 
ale już w końcu czerwca· sytua·cia· zmie
nita się na korzvść emisji ba1nk:inotów Brun 
ku Polskiego. W ten sp'()só.b zostałv usu
nięte arnomal.ie w 6biegu P·ienieżnvch Pol
ski. co zarówno przy.czyni slę do zwlększe 
nb el astyczności emis.F. jak i do wzmo
cnienia kon troli Banku PoJ.skieg-o nad ryn
kiem pien iężnym. Dekret Prezydenta Rze 
czypospolitej z 22-iro października 1926 r. 
osbteczn:e ure,gulowa! spra.we stoooiowe
go wycofvwania blletów skar1oowych i 
monctv zda\vkowej. 

· Mimo zwiększenia oszczędności, zde
wnowanv·ch w banka.eh w ilskich. akumu
lao'a kapitału .była niewystarczająca, by 
umożliwi ć emis.ie akcyj :na rvn:ku we
wnętrznym. Zahamowanie emisil akcyj 
Uumac.zy się również drożyzna kredytu 
w kraju. 

W ciąg-u r. 1926 rezerwy złota t walut 
obcych w Bamku Porlskim zwiekszyły się 
więcej, niż o 100 proc. Stosunek pokrycia 
do oibie"ITTt waha•t się w r. ub. od 30 do 4-0 
proc. i jak wynika z przytioczo,negio przez 
p. w ·ezesa Kair.pińskiero zestawienia, osiąig 
nąl w dn. 31 .!rmdnla· 46.86 ,p;roc. Wartość 
obcych walut i weksti. nabyty;ch w ciągu 
r. ub. WYillOSf 8?7 mii!jonów z.fotvch w zlo
cie. zaiś warlorść sprzedaa1Yoh wailu~ oraz 
weksłi wynos1 683 mi~ów zlotycll w 
zlocie. 

Dwuletnie doświadczenie Ba.nku P~l
skiego dowiod•fo. że statut Banku z 20-g-0 
stycznia 1924 r. nie we wszystkłoh szcze
gółach odpowiada potrzebom 2.'0spoda'l'"
czym kram. Z tego wz...g-lędu w 1oorozumue
niu z prof. Kemmererem. sta.tut Brunku zo
stcut odpowiednio zmie1nlonv. Na.twaiżniej
szą zmfaną desn zaniarna 1prze.Pi•sów. ustafa-
1ąca wysokość rezerWY kruszcO<Wej. Na 
zasadzie dawnegQ statutu pokr:vcie kru
szcowe nie porwfnno być niżsize od 30 pro
cent. Wedl·uig oboone.i redukciii artykułu 
52 usta'Wy, dopuszczalne .iest zmniejsze
nie pokrycia 00111iżej 30 procent emisyj 
brunknotów na zasadzle uchwalv Rady po 
wziętej przez więksrość przyina._imn.iej 9-ht 
członków ornz prezesa Bamku i zatwfer
dzone.t przez mini5trai finansów. O ile po
krycie emiiSiji wynos} ma1ie.i. n.iż 30 proc. 
Baink obawiązaJny 1~ IP"ładć Skarbo:wf 
specJailny podaite·k. k'tórv wzrasfu wed'tug 
zasady wzmoronej pmgres:ii. 

Prócz tegio artykuł 4-tv usfawv zosta.J 
zmieniony, aby umoż%w'ić brunkowi Z'wiek 
srenłe kaipl'tatu zakfadowego do 150 mill.tO
nów zt. nai zasadzie uchwały Raidv. przy
jęte.i przez kwalffikowana wiekszość i za
twierdzonej ,prrez ministra: finansów. 

W ciągu r. ub. Bank w znacznvm stop 
niu zasifat kredyt dla celów 'Drodukcyj
nyd1 i sfarnf się olbniżvć w miaire możno
ści sfopę dyslmnfową. która 1 ... iro lipca.i zo
stafa obnlżo1na> ·z 12 do 10 oroc .. a 13-g-o 
i?'flldnia z 10 do 9,5 procent. 

A. 

DAWNIEJ .. PARAGON..J3LOK" - DZI
SIAJ ,,POLSKI BLOK KASOWY". 

Kto z publiczności ~ie zna owej karteczkJ ka
sowe). którą w nowoczesnych pr.zedsiębiorstwach 

har.dlowyd1 ca!cgo św:iata, a zatem i w PO"lsce 
otrzymuje każ.dy kupujący? Jedną kartcczikę za
trzymuj<: s.J)rze<lający a druga ka•rteozkę, czyli 
krpję . zahiera kuipujący · z sobą do domu. Kar
teczki te nie przedstawiają według ustawy stem
olowej rodzaju kw.itu, lecz są WYkaz.em zakupi<>
łel!"Cl towaru. 

Ody od 1 stycznia 19'27 r. zapmwadz'ono stem 
plow~: nie kwitów i w Zachodniej Pol~e. rozpatry 
wa110 sprawę Polsk:iego Bloku Kasowego, a osta
tecznie zapadto posta,now:ienie, OJ)IUbJ.ikowane Iz-
1,,on; Skarbowym Rzeczypospolitej, opiewające, jż 
kartel; Polskiego Bloku Kasowego, wydawanych 
w handlu detalicznym, nie identy1f.i,kuje słę z kwi
'am:. i że te kar~ki są wo,l,ne od opla.ty stemplowej. 

Teraz mają wszyscy wolną drogę do iZa'!>ro
W<>dzenfa u siebie Polskich Bloków Kasowych, 
t~~:c1 na jlepszego kontrolera między ekspedycją a 
ka ~~\ Jeżeli zwracamy na to uwagę, że kartki te 
ni ~ p r dlegają opiacie stemplowej, to nie wątpimy, 
że cale kupiedwo Rzeczypospolitej pośpieszy ce
lem skorzystania z tej niez,będnej podstawy dla 
k <i ż dC'g:o domu handlowego J zaprowadzi u s·iebie 
P ohk; Blvk Kasowy, spcjalnie i praktycznie wy. 
kr;-; 111-, a przytem bardzo tani, w Drukarni Pol
skie-i T. A. w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 10. 

1996. 

Rynek 1~olowo · m~nny w to~1i. 
ZBOŻE. 

ex) Ja1k!kolwiek zairówno hwrtow:nicy, 
jak i kupcy teij branży uważaili. że okres o
becr:y. z.e względu na zhlizające się świę
ta ·wielkanocne p1r.zejdzie dla rynku zibDżiO
wei.~o wd znakiem mocnej te.nde.nicji, prze
widywania te nairnzie nie z,iścity się zu
pe.1nie, od tygodnia bowiem P<lnuje 111a 
t6tlzkim rynku z.bclżowym tendencja zupeł 
nie spokoirna, przycze1111 zao-bserwiować ró
wnież dato slę 1111-ewklkie obroty. Tak 
stabe obroty ttwmaczyć nadeży fem, iiż 
producenci w prizewidywaillftt mocniejszej 
tendrncjl ba:rdw niechętnie wyzbywali się 
towaru, zarwiernją1c f.ranwlkcJe w wyjąllko
wych jedynie wypadkach. 

Osfatniia staha tendencja 111a rynku zbo
ŻO'\.'."Yffi wvwotafa pewną dezorjenta·cję o
ferein tów, ·którzy nle są ooprostu w stanie 
określiić te:ndrncjj na najh1i'ższy okres cza
su. Cechą c:haraktervstyiczną ryinku jest 
to. ie mamy obeanie zn.aiez,niie więcej 
s,prize1dawców. amiże'li ddbiorców. Ofer~y 
J)ro<luicentów i kupców zbiotżowyich prze
wyższają znacznie zapo;trzeibowanie ry:n
ku 

NaJpowaiiniC'.iszą joo.nakże przyczyną 
staQJsze.i tendencji na rynku zho.żowym jest 
To, fż sfaile zwiększa się w osita.tnkh d1niad1 
i1mrort zboża z·agraniczne.go. Zwiększył 
się w bardzo wważnym sto·pni·u mianowi
cie import pszenicy do Polski z Danji. Nie
miec. Szwecji o.raz częśdowo również z 
Ameiryiki. Jakkołvviek transporty te nie 
są bardzo znaczine, :tuż samo przyibyde ich 
oo krnju wpfy:nęlo i!l·a zniżkę cein. 

Wedt;ug przew:idvwań hurtowników, 
liorosikopy 111a przysztość v; branży z.bożo
wej 1111le przedstawiają się zby:t dobrze. 
Wszys'tkłe mtYTIY posiad.adą dt0sfat·ecz:na 
flrość z.bo·ża, ipoczyrnity bowiem iuż ki1lka 
tyig-\.dini temu w,iększe zaku:py, Ucząc 11a 
zwiększone zapofrzebo.wanie klijenteH 
przed świętami. O wiekszv·ch'więc zaku
pach łesizcze w dniach na.ftbliższyc:h nie 
może być mowy, fomibardz.iej, iż sami pro
ducE-iniei, wobe1c slabej teindencii, n.ie zech
cą prawdoipo.droibnie wyzbywać się swego 
~Wiarru. 

Ceny zboża m 100 ikg. J.oco ma1gazyiny 
w Łcdzl kszfał't'owaly sie w dinia·ch ostat
nid1 następująco: żyfo zr. 45.- do 45.50.; 
pszendca zr. 59.- d:o 59,50; jęczmień zt. 
42.-; .ię·czmień browarowy zf. 43.-; o
w0ies zt 42.-; otręby ży:fu.ie zt. 32.- do 
33,-; o•tręby ,pszerrme zt. 30 - 3L 

MAKA. 
Nci. ryiruku mącz,ny:m pod koniec ubieg

łego "tygodinia zauwaiżyć się dlalo znacmie 
zmr.iejszorn,e zapo"trze'howanle kli~enteili, 
Jakkohvnek ceny nie zostały naraz.ie zmie
nione. I w tej brnnży zazniaczy:ta się osta
tnio toodenc.ia sf aibsza. w związku ze staib
szą 'fendencją na ry11ku zbożowym. To, 
że ma.ka amerykańska. spe·cjalnie pszenna, 
przybywa do nas w dość z.na·cznych Ho
ści:iich, nle v.rpfynef,o narazie na zniżkę cen 
zarotrzebo\vanie bowiem na mąkę tę jesf 
sfosunilmwo ba·r<lzo nieznaczne. Ttuma
C7.y sie to tern, ii mąka krajowa zimieS!za-
111a z mąiką rosyjską przewyższa znacznie 
.ic:·kościowo makę ameryika·ńską. kupcy 
"\W'h wlęc już 1Jmoować mąikę tute.iszą. 

Według- wszeilkiegio prawdopocll(}bień
sfwa już do śwląt tmdencja na ry711ku mą
cmym będz.ie w daas-zym cią!Tu słaba. na 
zwfrkszone bowiem zapotrzebowanie j1.l'ż 
teraz z ca•tą pewnością liczyć nie moż
na. 

Ceny mąki w dniach osfafnkh kształ
fo"' a tv si e nastęDująco za 100 k1;. loco 
Łódź: ma1ka żytnia s·pecjailna 111ajnr1zednoiej
sza ka:l.isk·a zr. 69.50; maika kaJ:iska l1uksu
siowa zt. 68.-; mą!ka kali~1ka „Pate:nt" zł. 
66 .i:;o: mąka pszenna kaliska J-go rrat. zf. 
86.50: mąka fowkka pszenina (00()0) z.f. 
86.-: mąka -łowicka .p~zenna (0000) A zt 
82-: maka żytnia 'fowf.cka 1uksusowa zt. 
69-: mąika lO'Vv"'icika zytnia (0000) zt. 67. 

Adhat. 

MASŁO. 

ex) Ceny masJra w tyigodniu sprawo1z
da·wiczy;m u.trzymatv się na doty;chczaso
wym pozi<omie i WYITToszą: w de.ta,Lu za 1 
kg. masl:o wybor:owe 7.80, mfocza>rslkie de
serowe 7,40, stof'Owe 6,60; w hurde za 1 
ki:r. masto wyborowe 7,00, dese·rowe 6,90. 
Do,.,,·óz jest dostate•czny, tm<lencja star~. 
Ehport powoli wzrasta jerdna,k dalszy 
w1zrt0st rnie jest przewidywa·nv. Masło 
e.h:po1rtowa1ne jest .gtóWlnle do Nieunie,c i 
Austrjl, a obecnie rozpoczyina się eks.port 
do Anglj'i. 

Ne>. kilka dni przed św.ięt.ami wobec 
zwiększ.onego zapotrzebo·1xa1nia możliwa · 
jesf zwyżka cein mas.ta. 

.JAJA. 
ex) Ceny jaj w tyg-0<lniu bieżąicym w 

porównaniu z tygodniem ubiegłym znacz
nie się podrniosly. Ce-ny hurrowe warszaw
skie wyinoszą 185 - 180 zl. za skrzy;n.ię. 
podczas. gdy prze.d tyigod1t1iem wynosiły 
160 - 150 zt za skrzynię (1440 smulk). 

Dohorowy, gruiby towar dochodzi do 
190 d. za skrzynię. 

Tranzakcie na eksport dokoinywane są 
po 19,50 do 21 dola0rów za skrzynię loco 
gra-n!ca. Tendencja utrzymana, dorw6z do 
stateczny, da1sza zwyżka cen przed świę
tami 111ie Jes'f prze,vidywana. 

NOTO W ANIA ZŁOTEGO 
. w dniu 4 kiwietnia 1927 r. 

Za 100 ztotyich: Zuryic:h 58.20-57.70- . 
57.9C. Berlin 46.935-47.415, wypiłaity na 
Wzrszawe 47.13-47.27, na Ka·towlice -
47.08-47.32, na Poznaiń 47.055--47.415, 
Gdańsk 57.65-57.80. wyptaty 111a Warsza 
wę 57.6~57.75, Wiedeń czelk·i 79.18 -
79.48. banknoty 79.10-80.10. Praga -
378.75. 

NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 
. ZBOŻOWYCH. 

Poznań, 4 kwietnia (A. W.) 
Na wczorajsz·ej gietdzie poznańskiej 

wszystkie notowHnia zboża i mąki pozo
stały zupełnie bez zmiany, przy tendencji 
słabszej. 

Ziemniaki jadalne począwszy od 2 cali 
wzwyż zt. 9.75 do 10.75 za 100 kg. 

W Łodzi wszystkie notowania bez 
zmiany, przy tendencji spokojnej. 

Z GIELDY LóDZKIEJ. 
Na wczorajszem. ~ebraniu giełdowem w 

lodzi zawart„ n?„tzmijącc trar.zakcje: 
Waluty: 

Dolary (gotówka) zł. 8.92,25 
Dewizy: 

N. York zt 8.92 
Wiedeń zt. 125.00 

Papiery wartościowe: 
6-proc. pożyczka dolarowa zł. 84.00 
Tendencja :vyczekująca. W poszuki

waniu Zgierski Przemysł Chemiczny. ah. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w ~odzlnach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.94 i pół w żą· 
dwiu i R.94 w ptaceniu. Tendencla 
spokojna. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 4 kwietnia (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

Belgja 124.50 
Holandia 358.10 
Londyn 43.47 i pól 
~.York 8.93 
Paryż 35.08 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.12 ' 
Wiedeń 125.89 
Włochy 42.98 

PAPIERY PAr'lSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 84.75 
Dolarówka 52.75, 53.-. 52.75 
5-proc. pożyczka konwersyjna 60.75, 

60.50 
4 i póf proc. listy zastawne ziemskie 

zt. 55.10, 55.-
4-proc. listy zastawne ziemskie zt 

48.75 
8-proc. B-ku Gos. P. Kraj. 86.50 
8-proc. B-ku Rolnego 86.-, 86.50 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zl. 60.50, 60.25 . 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War

szawy zł. 55.-

AKCJE. 
N&towano w złotych. 

Bank Handlowy 7.25, 7.50 
Bank Polski 132.50, 130.-, 130.50 
Bank Zarobkowy 86.-, 84.- . 
Bank Dyskontowy 120.-
Bank Zachodni 3.80 
Częstocice 2.80 
Cukier 4.60, 4.55 
Cegielski 38.-, 37.50 
Modrzejów 8.05, 7.80, 7 f: 
Ortwein 0.47 
Starachowice 2.95 
Żyrardów 16.25, 16.15 
Siła i Swiatfo 94.-
Gosławice 71.-
Wę&iel 95.50, 94.50 
Lilpop 23.-, 23.25 
Norblin 134.50 
Ostrowieckie 83.-
za,viercie 33.-
Borkowski 2.80, 2.70 

GJELDA LOND\']qSJ(A • 
Londyn, 4 Kwietnia: ('PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork ·i.i:i56/s Holandja 
Franoia 1'24,0·?. Belgia 
Włochy 101.6fi Niemoy 
Sr.wilioaria 25. <,>!)1/, Hiszoanja 
Portugalja 2,riR Dania 
S11weoja 181'21/1. Norweg1a 

u,141/, 

84.,941/1 
20,49 
21,34 
18,21 
18,69 

Praga 1114.t'n Holsin.irtor1 
GIEŁDA PARYSKA. 

192 <J{) 

Parvż. 4 kwietnia (PAT). 
Notowania końcowe. 

Londyn 
Belgja 
Włochy 
Rumunia 

124,03 N. Jork 2ii .i •3/, 

35!>,00 ~zwajoarja 490,!5 1 

n1,85 Holandja 1021,50 
15,40 Hiszpanja 458,75 

RUCH WYDAWNICZY. 
„TYGODNIK ILUST~OWANY". 

Ukazał się WYiątkowo ciekawy l atrakcyjny 
numer „Tygqdnika Ilustrowanego", w którym po 
za bogatą treścią, w ilustracjach zastosowana zo
stała najnowsza technika fotograficzna. Numer 
ten zawiera następujące artykuły: Rozkwit re
gjonalizmu we Włoszech - Oskara Skarbek • 
Tłuchowskiego: Ogrody Dżanna - poezje Janu
sza Kaweckiego; Jubileusz Orkana: Wystawa 
Polska w Wiedniu; Za pare lat - A. Uziembły: 
dekoracje cukierni Ziemiańskie! w Warszawie 
przez W. tt. Ciekawy artykuł St. Szczutkow· 
skiego o Afganistanie p. t. ,.Próg Indyj'' - dokoń

czenie noweli Z. Reutt-Witkowskiei p. t. „Lilia, 
zły pies"; Antoniego Langego „Tajemnica mowy 
ludzkiej"; Wacława Husarskiego „Z wystaw war· 
szawskich" - Z. Or. Z literatury angielskiej ora1 
bardzo obfity dział aktualny: ' 

Numer 14 Tyg. III ze względu na zastosowa· 
nie nowych metod fotograficznych w dziale ilu
stracyjnym jest wyjątkowo ciekawy . i zasługuj( 

na specialna uwagę, 

.• JAK POZNAC FAŁSZYWE DOLARY"? 
'N'ydaiwnictwo M. Arcta w Warszawie. 
Cena zł. 1.60, z pflzesyłką p0leooną zł. 2.00 

za zalkzeniem p0czt<>wem zł. 2.30. 
St2ny Zjednoczone Amery'ki Północne) zajęły 

dzięk; wo}n.ie, tak silne stanowisko w świecie fi
nan~cwym, że dolar amerykański we wszystkich 
pm wae krajach Europy jest dodatkową monetr 
O!bkgową. 

W Polsce akcentuje się jeszcze silniej nii gdzie 
ir.dziei dzięki 1J1aszei wielkiej emigracji, skąd nowe 
dolary ciągle do kraju przyfuywają. D-0lary te u
kazuja się gJównie w okresach zmniejszonego o· 
hiein1 banknotów zlotowych, gdy obieg iest więk
szy, dolary chowają się, n:ie mniej jednak można 
liczyć. że miliony banknotów dolarowych różnej 

wart-0ści są w oposiadarriu banków, instytucyj i O· 

sób prywa1nych w Polsce. ~ 

Wia<lomo przecież, że k.aż.dy prawie wło·ścia 

nfn ma ja,kJeś dolark.I ·na czarna, go<lz:inę schowa
ne. Rozipawszechnienie dolara i pogoń 1?..a nlrm, 
ipr.zy malej inteligencji poszukujących, zachęciło 

„specjalistów" do puszczenia w Po-lsce ogromne! 
ilości biletów podrobionych. Mato kto pctrafi od
różnić falsyfikaty od prawd.z.Iwego dolara, tem· 
bardz·ieJ. że format· wszystkich Zitlaków dolaro· 
wyct jest ten sam i koimy bardzo podobne. 

Z radością '";ęc i uwaniem należy powłta' 
ks.iażkę llJ. Stanistawa Punidciego pod tytulem
„Jak poznań fałszywe dolary", wydawnictwo M 
Arcta w Warszawie, Ks.iąi·ki <lla Wszystklclt. 
Nr. 705-706. Cena zl. 1.60. 

P. St. Punicki nadzwyczaj sumiennie opraro 
wa·! tę kwestię. Opisał wszystkie typy zasadni
cze znaków pieniężnych dolarowych, podał ie!: 
cechy chauaktte.rystrczme i znaki kontrolne. Omć 
wH najcz.ęściei spotykane falsyfikaty i zaopatrzyl 
hiażkę w ta«ielę wszystkich emisyj dofarowych 
St2a.ów Zjednoczonych, z oznaczeniem, które z 
nich )>Ódlegaly podmbieniu. Książ-ka, wydana sta
ranrJe, z 22 fotografiami bank1f!ołów dolarowych, 
zaskguje na iaknajszers.ze rozpowszechrrienie, co 
takte stwierdzają Amerykańsk~O'lska Iziba Han
dlowo~Przemyslowa w Warszaw.ie d Gielda Pie· 
nię:żna w P02naniu. 

K O M U N I K A T Y. 
PODZIĘKOWANIE. I 

Zarzą·d Ł. Chrz. Tow. Dobroczynno-! 
ści i Ewang. Domu Sierot podaje niniej-j 
szem do wiadomości, że czysty dochód z, 
urządzonego w dniu 29 stycznia r. b. w : 
sali filharmonji balu maskowego p. n. 
„Piccadilly" przedstawia się w imponu· 
jącej sumie zł. 13.351.57. 

Wypowiadając tą drogą Komitetowi 
Organizacyjnemu słowa szczerego uzna
nia i podzięki za tak owocne przeprowa· 
dzeni'e powyższej imprezy - poczytuje
my sobie za miły obowiązek złożyć jedno 
cześnie serdeczne podziękowanie szla· 
chetnym ofiarodawcom oraz wszystkim, 
którzy w jakikolwiekbądź sposób poparli 
·zabiegi Komitetu Or:ganizacyjnego w kie 
runku przysporzenia funduszów naszym 
instytucjom. 

Łódzkie Chrz. T-wo Dobroczynn<>ścJ 
Ewang. Dom Sierot. 
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Gazownia Miejska w Łodzi, 
dążąc stale do •popularyzowania gazu wśród najszer· 
szych warstw społeczeństwa, wprowadza nowe ulgl, a 

mianowicie: 
przy połączeniu· gazomierza u nowych konsumentów, będzie 
policzony tylko materjał, zułyty do tej roboty, o ile takowy 
nie Jest na miej•cu; samo zaś wykonanie połączenia prsez 
pracowników Gazowni, uskutecznione będzie BEZPŁATNIE ł 

Zarząd Gazowni Miejskich 
w l:.odzt 

• 
--~/ -/" __ •• ._. ·:..:.'"'''' "·,. ~ '·' ·.:: ·-·~-· • '·~ > • 

~.„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„~ ..... 

„MARGOT" 
t.óoi, ul. Piotrkowska Nt 64. 

Sztuka ludowa. · 
Dział lowlckła wełniaki, kapy, narzutki na 

kozetki, obrusy, laufry, krawaty, poduszki 
dekoracyjne i obrazki po zł. 2.50 

Lalkł w strojach ludowych. 
Dział zakopia6•kh kilimy, pantofle, serdaki, 

guńki, rzeźby, kierpce. 
Za~awki ręcznie malowane. Pajace w pyja

mach oraz jako torebki do ręcznych ro
bót, drobnej bielizny etc. od zł. 9.50. 

Jajka wielkanocne w wielkim wyborze. 

Il
a by składane, puderniczki od 90 groszy. 
hustkf krakowskie małe i dute. - -
oduHki dekoracyjne od Złotych 5.90. 

Dm1111ie;ua nazwa „PtUagon" 

1bez opłat stemplowych 

Wykonuje apecjalnłe 

Druk~a Polska T. A. BgdgouC%, .f a.Jiellońsk_a 10, 

Odpis. Sprawa K. 2307/1926 r. 
WYROK 

W lmłenl• · Rzec•ypospolłtej 
Polskiej. 

Dnia 3 grudnia 1926 r. Sąd 
Pokoju dla spraw o lichwę wo
~nną w Łodzi. Obecni: Sędzia 
Ropaczewski rozpoznawszy s~r:a
wę przeciw oskarżonemu Wa
lentemu Łukasikowi o przestęp
lłwo określone w art. 19 cz. 1 
ual z 217-20 r. i zważywssy, że 
wina oskarżonego na mocy art. 
119; 122, 123 U. P. K. i art. 19 
cz. 1 ust. o lichwę Postanawlas 

ł'! 

CHOROBY Pl.UC 

Haraty tanioł 
Towary welnła· 
ne na dam•kł• 
płaszcze I suk
nie, na m•skle 
palta I ubrania, 
jedwabie, oba• 
wie, f l r a n k I, 
kołdry, męaką 
i damską bieli•· 
nę,blaleipołcle• 
lowe towary 
oraa galante~ję 
- waz:ystko w nai· 
lepuych gatankach 
tanio na d'lgodnych 
warunkach l)o\ec:a 
firma „KREDYT" 
Nawrot Nr. 15 
(ró~ Sienk.). I p. 

Pokój umvb OWBDJ 
ze hrlałlem eiektry
C•nem I z nłekr•
pującem welkiem 
10\idnel osobie do 

odstąpienia. 
WiadomoAć ulica 

Sienkiewicza Nr. 59 
m. 23. 

Podręcznik 
do 

1atw1go i mbkleao 
obl!mnia urorentów 
od .of do 24 od bt· 
dego kapitału opra• 
cowan-, przez Jul
iana W ojtowlcza -
urzędnika bankowe 
go, do aab~eia 
w księlJal"lltach 

Cena 3 złote. 

Dr. 

R ói a ner 
Choroby skór
ne, weneeyc•ne 
moczopłciowe 

Lecmenie s•tacz 
nem słońcem 

górekiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. :18·98. 
Przyjmuje od 8·10, 

i od 5-8. 
br. 

W Imieniu Rzeczypospolitej PolsldeJ ! 
Sąd Okrę~owy w Łodzi w Wydziale Handlo

wym w dniu 28 marca 1927 roku postanowił 
ogłosić upadłość Abramowi Moszkowi Srebrnemu, 
chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na d•ień 6 
maja 1925 roku, zamianować Sędzią Komisarzem 
Sędziego Handlowego Kazimierza Monitza, za
mianować kuratorem upadłości apl. adwok. Ste
fana Konorskiego. 

Za zgodność 

tałład 11oarmtstrzo11kl 

Jan [~miel 
Plotrko11ła 100. 

Przyjmuje wszel~ 
kie reperncje pre
C)'•Y.inych zegall'· 
k6w oraz aegal'6w 
wleżowya:h, elektr 
kontrolnych fa• 
beycznych i t. p. 
S•;rhkłe i so!Gdne 
VJ'konanłe I Gwi;t-

ł rano.ie! 
l P. S. Przyjmuje 1ię 
również wudlrie ro

boty fubilerskłe, 

W szeik~ bHuterJt; i zegaey 
a-: t•r 1-1 NA RATY. 1•1 r•r 1-1 

Korespondent 1 
Kurator upadłoiel· • tylko samodzielna, rutynowana 

Dr. Stefan' KONORSKI. siła. oraz 

Ne mocy art. 476 Kod. Handl. Sędzia Komi- stenotypistka, 
sarz upadłości Abrama Moszka Srebrnego wzywa (chrzdc.), z gruntown~ znajomo
wszystkich wierzycieli. aby w dniu 11 kwietnia 'ści~ jęz. polskiego i niemieckie-
1927 r. o godz. 12 w południe stawili się w kan- go poszukiwani. Własnoręc:1ne 
celarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego oferty pod "Samodzielność 17" 
w Łodzi (ul. St. Żeromskiego 115) celem wysłu- do adm. n. p. 
chania sprawozdania kuratora i wyboru syndyka 
tymcza41owego. 

S~dzia Komisarz 

' Kazimierz Monltz. 

·Sól Zdrowia D·ra CARO 
jest nłeabędną dla wuystkich, uskarżaj14cych słę nA •łe aa· 
mopOCHcie Pobudza ona przemianę materfi i d1lała nieby
wale szybko na właściwy 1kład krwi. tak Iż w krótkim c:sa 
ale zfawła ałQ pocsucle •drowia I siły, jakiego 11, nawet 
poprzednio nigdy nie odczuwało. Spróbujcie czemprędzef. 
Do nabycia w aptekaeh i składach aptec1nycb lab wproat 
od nu. Większe pudełko zł. 5.-. wyatarcnjące na dłużHy 

czai. Dr. HUGQ CARO G. m. b, H. Danzlg. 

,,.. 

~\ Inn~ 
n--orobną cebulkę dymkę oraz I 

wszelkie · nasiona rolne, warsywne 
i kwiatowe gwarantowanej dobroci 

poleca: 
SKI.AD NASION 

w ł.ODZI 
ul. Piotrkowska 110 

telef. 54 - 90 

W. Ruf towiti 
Cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. I 

eóIGiOWv 
USUWA NlEZAWOONJE. 
PROSZEK OO 8Ól!l 6lOW't 
p~ OOA~vc1-1 " ~RK>\ 

wSOWA·· . 
""?Mt 
st~. BVA8 G • _,. . 

-<)() ~l'tlA~Dziłl ~ ( 

Poa1111klwanl sdolnł 

akwizytorzy 
a•łosunkowanl w branży 

cukierniczej, 
kolonjalnej, 
gastronomicznej 

Wiadomość, Sienkiewicza 34, m. 46 

Walentego Łukasika lat. 41, 
za pobranie oczywiście nadmier
nej, ceny za węgiel skazać na 
grzywnę 200 (dwustu) złotych z 
~amianą w razie nieściągalności 
na karę aresztu pri.ez 3 tygod
nie oraz na zapłacenie opłaty 
sądowej 30 złotych. 

Gruźlica płuc jeat nieubłaganą i 
corocznie, nie robiąc różnicy dla płci. 
wieku i 1tanu, kosi miliony ludzi.
Przy swalczanlu chorób płu
cnych, bronchitu, uporczywego, 
męczącego kaszlu" itp. stosują p.p. 

Lekarze: 
„BALSAM TIUOCOLAN·AGE" 
który ułatwiając wydzielanie aię piwo 
cłny wzmacnia organizm i samopo
czucie chorego oraz powiększa wa
gę ciała i usuwa kaszel. - Utywa 

~. ~UBl~Z 
Cegielniana 43. I 
- tel. 41-32. -

I :-: Specjalne oferty na łądcnte. ~-:-... : __ 
DETAL ' I HURT Odpis. Sprwm~ic2269/1926 r. 

„ Na Wy-łatę W Imieniu Rzeczypospolitej 
Specjalista chorób Na wypłatę! 
skómvch, wenery· JR Polskiej! 

Dnia 20 listopada 1926 r. 

się za poradą lekarza. 

Sprsedają apteki i 1kłady aptećzne 

cznych i moczo· 
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 

wyiynowem. 
Przyjmuje od d-10 

Dnia 31.1-1927 r. Wyrok ten 
został zatwierdzony przez Sąd 
Okręgowy w Łodzi, Wydział Kar
ny-Odwoławczy. 

••••••••••••111•1'11 od 5-8 popoł. 
!I! ZądaJcie.1:; f KK f ft J 

Wyrok ostateczny. Tryb i 
termiu zaskarżenia ogłoszony. 

Sędzia Pokoju: 
(-) Ropaczew•kl, 

Za zgodność: Sekretarz Sądu: 
( - ) S. Ostrowski. 

mllY "Wene[Ja :W:.~'i:M~.r·~ 
ehoroby wene
ryc•ne, sk6rne 
l dróg moc•o· 
wych p:a:ryjmuje 
od gods. 12 - 1111 
od l{od:a: 61/1-81/a. 

• prawd1iwej francuakieJ bibułki „A ba -
die" - z podwóin• 1fłltrow1ną wał14, która 
chroni zdrowie p.p. Palac1y od nkod· 

------------- liwelfo działa~ nłkotiny. Do nabycia 

W , I ek wuędde. I Spo ni a Z powa-żaniem 
' Wytwórnia Gilz "Wenecfa" -

inżyniera lub technika, poszuku- ł.ódt, Zawadaka 12. 

je fabryka wyrobów metalurgi- ~------------·· 
cznycb w Lodzi. Pożądany udział 
kapitału. - Of~rty sub „ elazo". 4 pokoje 

z kuchnią, wygodami, ogrodem 
i werandą 

do wynajęcia 
przy ul. Wólczańskiej N!! 168. 

Wiadomość tamte. 

DR. MED. 

'RYBUl~KI 
choroby skórne 
włosów wene· 
ryc•ne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka gr. 1 

Telefon 25·38. 

Upiększajcie wasze po~oje. Firank~ ?d metra 
i odpasowane okna, Port1ery, ehodmk1, kołdry 
pluszowe, watowe, piko"':e, satynowe,, obrusy. plu
Howe satynowe, narzutki pluszowe, tiulowe 1 wy
żymaczki. Wszystko w najlepszej jakości. Tanio. 
Najwygodniejsi• warunki. Nafwygodnłefne warunki. 
Leon Rubaszki n, Kilińskiego 44, fil. 36·46 

Sąd Pokoju dla spraw o lichwę 
wojenną w Łodzi. Obecni Sę
dzia Ropaczewski rozpoznawszy 
sprawę przeciw oskarżonemu 
Herszowi Galowi o przestępstwo 
określone w art. 19 cz. 1 u1t. z 
217-20 r. i zważywszy, że wina 
oskarżone~o na mocy art. 119, 

Dfli•fllllllBftlD 112, 123 U. P; K. i art. 19 cz. 1 LEC Z lt I CA ~ · Ut'I a • ust. z 2/7-20 r. art. 60 - 65 przep. 

dla DrlJ[bodl!l[J[h [.;Of J[h, ~. 1'omorołll prsy 3,. tymcz. o koszt. sąd. postanawia~ 
'ł U li dale Ołlrę~owym w Hersza Gala lat 261 za po-

gabln•t deały•łJ'CZDJ' loda!. nA Staro.two branie za węgiel w październiku 
R t ~ ł.aakle, A I o J • 'F 1926 '• · d · ł Instytut OC\D genowa... Oal••J'llskł urs•- r. ceny oczyw1sc1e na m1e-

{l)jagnu,tyk~ terapja powierz- dut,c:y w ł.aaku 011• rnej, skazać na grzywnę (tuystu) 
chowna i lekko-głęboka) ła11111., te dnła 12-110 300 złotych, z zamianą w razie 

el 16 3 3 kviełłlia 1927 roku nieściąlłalności na karę aresztu 
Prrr ut Zg!ersldeJ 17, t • • d d 6 

S o Qo •lny 10-el przea J. eden miesiąc oraz na za· L·-• kwarcowa. Djatermł~.· •cze• no P b" u"c h 
-r pieni• ochronne, Analky. ~ . ~~sy -:1. Ś~~ 1J:~a płacenie opłaty sądowej 45 (czter· 

Przyjmuj' lekane: nr. 2, odbędzie el• dzieścipjęć) złotych. Dnia 7.I.1921 
Dr. GOLDSTEIN·POLAK 1prndał, prn:a: p11 r. Sąd Okręgowy w Łodzi, Wy-
Dr. JUSKANTMATNOR blłci:n"licyłac:Ją ra- dział Karno-Odwoławczy posta· 
Dr. M. chomo•c:ł wódek, 'ł k t · 
Dr. PAPIERNY likierów 1 win. na- no~1 wyro powyzszy , za w1er-
Dr. RAKOWSKt let.cych do firmy dzić. Wyrok ostateczny Tryb 
·~: ig~~AJO uSkład Win I Wo- termin zaskarżenia ogłoszony. 
Dr. WAJNBERG dek K. Michalski", Sędzia Pokoju: 
Dr. STUPEL ouacowanycb na (-) Ropaczewskl. 

Lekarz dentysta GRODZIE~Czn f~.~~~~'26111 19~7 r Za zgodność: 
• • N. R.OSES K S k e d Lecznica c:r.ynna cały dzid. omornlh: , e retarz .;,ą u: 

A. OałczyakL (-) S. Ostrowski. 



_..:;1=.Z----------------~f<UR.ret<_tóD_ą_t-. - Wto~2~.~i~~iaJ_~27 roku.::;·---- ---------------~~,. ł)ł 
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K 1 N o 1111~ziełni 
Pracowników 

Państwowych 

D:alł I dni aa•lttpn7chl łlOTT01 Nie kompromituj mnie kochanie, I W l h l M A f 
kłaniając mi •ię na ulicy„. , głó~:;~h urocza ya ara, I ons Fryland. 
Nieehaj przed światem pozo1ta- ; TraaedJa kobiecego serca 

Ko~l.eJJ, kf Orf Jm ~J·~nleDznł:ejomo~ść łnaD„Da ł;Btam· jemynicy„11 ~;;~~e::iS:~~~ !~~:~11~~:,~:~!~:~~ienlem 
Najwiękua łragedfa kobiet całeizo swlat11, 
Treść pełna emocji i przepychu! 

ANoNst Naat,p- Cnot11···,·a· Zuzanna" 
Tragedja • tycia dziewcząt półświatka. Rewelacyjnv dramat w 10 akta~h ' ny program: - · " w 

Sienkiewicza 40. na tle bytu istot. któryeh .tycie Int tylko blaskiem ognia bęgalakiego, l p ----'--d~.--=---d-l--':....::_„-5---1----b-t--.-d--l-.-1-t--.1-3-ocz. w nt t>owsze n • o „. po po . w 10 o v. nie z. „w ' a o „. ~· p. 

Dl. 
łf 

na tle 
seksualnem 

Czy · powinniśmy milczeć?!!! 
Truciciele ludzkości 

Dramat w 8-miu aktach. KONRAD VEIDT w najpotężniejszej kreacji. 

.".ad __ p_ro•g-ra-· m~~ fA~SA ·----==·===----
. . ··- -' --- . . . 

„ 

~ran~-Kin1 
~I dni następnychL MARJANKA 1-szy raz w Łodzi! Film ilustruje dzieje uwiedzionej dziewczyny przez arystokratycznego 

· kamerdynera. 

DZIECKO ULICY Wstrząsający dramat w 10 ~elkich ak- W rolach głów-
tach, ilustrujący tragiczne dzieje nych urocza Ginette Maddle ~ikzsl~tl8iłE8T'~:: 

KONTROLNEJ .KOBIETY 
ny z · obrazu „DW AJ MALCY". 

Nad program: DZIENNIK PATHE 2 

. ~ !' ~. . : . .. . . . ~-

Odpis. Sprawa K. 229911926 r. 
WYROK 

W Imieniu RzeczypoapoUtej 
1 Polskiej! 

Dnia 20 listopada 1926 r. 
Sąd Pokoju dla spraw o lichwę 
wojenną w Łodzi. Obecni Sę
dzia Ropaczewski rozpoznawszy 
aprawę przeciw oskarżonemu 
Michałowi Karwatowi o:przeatęp
atwo określone w art. 19 cz. 1 uat. z 
217-20 r. i zważywszy, te wina 
oskarżonego na mocy art. 119, 
112, 1l3 U. P. K. i art. 19 cz. 1 
ust. z 2/7-20 r. art. 60- 65 przep. 
tymcz. o koszt. sąd. poatanawła: 
Michała Karwata,!lat41 za po

branie za węgiel w październiku 
1926 r. ceny oczywiście nadmie
rnej, skazać na grzywnę 500 (pię
ciuset) złotych, z zamianą w razie 
nieściągalności na karę aresztu 
przez pięć tygodni oraz na za
płacenie opłaty sądowej 75 ( sie
demdziesiątpięć) dol Dn. 110.1.1927 
r. Sąd Okręgowy w ł.odzi, Wy
dział Kamo-Odwoławczy posta
nowił wyrok powyzszy zatwier
dzić. Wyrok pstateczny' Tryb i 
termin zaskarżenia ogłoszony. 

Sędzia Pokoju: 
(-) Ropaczewskl. 

Za zgodność: 
Sekretarz ~ądu: 

(-) S. Ostrowski. 

Do akt. Nr. 627/27 r. 

OGltOSZENIE 
Komornik puy 

S,d.le Okręgowym. 
w ł.od•l, LEON 
WĄSOWSKI, zam. 
w lod•I. puy uli
Of Praejaad nr. 8 .. 
aa zasadzie art. 1030 
U.- P. C. ogłaaza, te 
w dniu 26 kwietnia 
1927 r, od goda. 
•10 rano w lod1l 
pr~T ul. Ceglel
neJ pod nr. 39, 
odbęd•le ałę sprze
dał prsea llcyta 
cft ruchomo•cl na
lei"cych do firmy 
Bracil Izrael i Noe 
Opepnhelm„ składa 
jących się z lrasy 
i ..!-eh biurek, oce
nionych na samę 
100 Zł. 
lód•. dn.2/IV-27 r. 
Komornik 

L, WĄSOWSKI. 

I 

Do akt. Nr.350-27 r. 

Oglosaenle. 

Komornik pray 
Sądzie Okręgowym 
w Łodal Leonard' 
Naborowski zam 
w lodd. przy 
ul. Głównej nr. 17 
na zasadzie art 
1030 Uet. Po1t.Cyw 
ogłasu, łe w dniu 
12 łiwlctnfa 1927 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ulłey 
Łącznej pod nr, 41 
odbęd1le się sprH 
dał przez licytację 
rachomoścł naleł"
cych do Piotrow
skie~o Mateuo.a 
11kładających się z 
tyta, bryczki i re
sorki, ocenionych 
na sumę 810 ał. 
ł.ódt, dn. 4.IV-27 r. 
Komornik 
L. Naborowski. 

Do akt. Nr~l48125 r 
OGl.OSZENIE 

Komornik pray 
S11.dzle O.kr,gowym 
w lr,dzl S. ZAJ
KOWSKI, aamieu
kały w Lodzi prŻy 
ul.Trau~utta Nr. 10, 
na n1adlie art. 1030 
U. P. C. ogła1za ie 
w dniu 12 kwietnia 
1917 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy 
ul. Przejaad nr. 78 
od b 'dale 1lę 

1pr:111dat • pnetar
gu publłcanego n· 
chomołcl, nald'
cych do firmy "Bra 
cia Bel'J!man"i1kła
daf,cych się • wo · 
zów platform i 
bryczki, onacowa
nych na 1nmę 7 700 
Zł. 
ł.ódj, dn. 41V-27r. 
IComornł~ 

ZAJKOWSKI 

Do akt. Nr, 384/27 r. 

~~łonenie. 
Komornik prsy 1,. 
dale Okr,gowym w 
ł.odal ST.DULl:OW 
SKI, aam. w ł.odaf. 
puy ul. Gdati1lrlef 
•r. 6, na auad•fe 
ań, 10JO U1t. Poił, 
Cyw. ogluaa, .te 
w dniu 12 kwietnia 
1927 r. o 10-el rano 
w ł.odd, pray al. 
Zawadzkiej nr. 6 
odbęd•le sę sprse
dat prsu licytację 
ruchomości, naleł11. 
oych do Lajba 
Szpiro I 11tładaj,. 
cych 1lę z pianina 
ocenionych na su
mę 500 Zł. 
ł.ódt,d. 411V-2T r. 
· Komornik 

S. DULKOWSKI. 

Dr. med. 

P. ~ft A Il ft. 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k 6 r• 
ny c h, wene• 
rycznych i mo• 
czo płciowych. 
.leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wiecz. 

Tel. 40-26. 

Do akt. Nr. 1141 / 26 
Ogłoasenle 

\ Komornik prsy 
S,dale Oltrę~owym 
... 1.od.t. STKF Alf 
ZAJ.l:OWSICI. zam. 
w lod•l P"'Y ulioy 
Tran~utta Nr. 10, na 
aasad•łe art. 1030 
U. P. C. o!{łana, łe 
w dołu 21 kwietnia 
1937 r. od Jl. 10-•I 
rano w loda! puy 
Piotrkowskiej 78, 
odbęd:1ie efę spra•
dat • puetar~u pu
blłcanego rucho
mo6cl naleł"cvch 
do Tow. Akc. Ma
oufaktury W ełnla
nel „Hugo Wulfson' 
I 1kłada!ącyeh się 
•różnych towarów 
(IZewiotu, materia· 
łu na damskie su
knie f flanełl) o-
1zacowanych na '11· 
mę zł. 31.940. 
l6dt, d. 1tIV-21 r. 
IComornlk 

S. lAJKOWSU 

Kroju 
nowoczesaego 

Hyc:ia,modelowanla 
modniarstwa 

racjonaJnym eyste 
mem - gruntownie 
wyucza pierwnorz, 
dna nkoła miJtr.zy· 
ni Pary1klel Aka
demfł, WHnlewsklej 
autorki ołnzernego 
daleła .Metoda kro 
In" - odznaczone! 
n"fwyiHll naQrod11. 
• Grand Prix" do
teml medalami I dy
plomami honorowe
ml na wystawach 
6wiatowvch w Pa
ryiu - Rostowie -
Ra:ymle, Marsylii -
Kot1czllcym patenty 
cechowe. Kurs wie
czorowy za opłatą 
•nlioną. Formy bi
bułkowe w c:enach 
reklamowych. Pro
gram bHpłatnie. -
Piotrkowsh 86, -
front. · 

fksp2dient ki łfl 
wykwalifikowane w 
uwodzle rzeźnl
czo- wqdllnlankim '°' po1Zuliwane. -
Wiadomość w Kan 
celarji Cechtt R•e· 
iników ul. Łąkowa 
nr. 21 róg Koper
nika od 5-Swieca. 

u ~ 1• il t ft b ,- OOlOSlENU. DROBNE. 

Ili ~ŁOTO~ I\ :a!~c~sz~;:Y ~ra~:; ": 

dl" 1 d· t . I ""JTllll. Najmnfe~ie oaros:zenl• o eg y o ramwa1 
Aleksandrow1kich 50 zroszy. 
4 kilometry ma do . . .... 
wynajęcia letnlak1a ffup1ę konia z rol-
odpowiednle dla H21u1n 1 UIUlhomantn w~gą. - ~!.ertv 
założenia penalona Il Ili li I! „Kurier Lódzk1 1ub 
tu lub teł dla po· 9tenografJI wy· "R. M. • 1387 

d h d I acza darmo ll-
je yticzyc ro z n. stownle Redakc1'a 
Wiadomości szczr 
p6łowe1 K. ŚDliał· Stenografa Poltkle
kowskl, Łódź- Po- go, Waruawa, ul. 
łudniowa 8 od 3- Szczygla 12. 959 
7 p• poł. 

Dr. med. 

Diewiaiiki 
Sienkiewicza -U. 

Choroby slt6me I 
weneryczne. 

Naświetlanie 
lampą kwarCO· 

wą. 
Przyjmuje od 5 do 

8 po południu. 

Dr. med · 

Raaeoatt 
al. Pr. 11roto11r11 B 
(Dafelna) Tel. 44-10 
ohorobr nerek. P•· 
cheraa f dróg mo-
01owych. Przyjmule 
od 1-2 i od 4-'1 

wlec. ---Dr • 

~. lew~owiri 
Choroby skórne.we 
neryczne i płciowe 

Hoo1tanfJDow1ta 1l 
Tel. 55-52. 

przyjmuje od g. 9 
-1 l od 6-8, dla 

pat1 od 4-5. 
Dla niezamożnych 

Mazykł gruntow
nie uddelam na 

1krzypcach, forte
pianie, mandolinie, 
lutni I gitarH oraz 
teorji muzycznej.
Amatorom metod11. · 
1krlloon11.. - Inatru
mentr I nuty s11. na 
mief1cu I do spr•e
dania, fortepian do 
egzercytowania. -
Zielona 23 m. 24. 

HUDllD I SOPZ8d11 
RllHU ~!~!1• 
Łótka metalowe, o
tomany, letankl ma 
terace patentowa
ne i miękkie, krze
.ta gięte, meble ku
chenne. biurowe, 
biurka. b,bllotekl. 
ełałcrki, Wi"szad. 
la, białe aalonlki· 
W dutym wyborae 
poleca na raty Ma· 
lta•yn Mebll WŁ 
Romisz:owskłego -
Piotrkow1ka '116 I 
p, front, tel. 2161. 

lprzedam otomanę, 
1J tremo. atół. kr.ze 
sła i łótka. Piotr
kowska 189-9. 

Meble po cenach 
l'I znitonych oto
many. ldanki krze
sła 1przeda!e za
kład taplcersko-me
blowy. Z. Kalitiakie
go Nawrot 37. 

1917 

sprzedania le-
łanka. Nowo-Tar 

Jlowa 10. m. 16. 

SprHdam 4 morgi 
aiemi z zabudo

waniami w dobrym 
punkcie pod Łodzill 
Oferty eo Admini· 
stracji pod "4 mor
gi •. 

D
lac morgowy (41 
metrów fronta)

oparkanienle. stud
nia, dwuisbowy mu
rowany dom w pod
wórzu, wi11lkl garat 
uopy, Oferty sub 
"F. M." 2046 

lprzedam psa wil
l) ka owczarka, na 
dale eię fako do
bry stróź fabryki. 
WiadomoU u do
•orcy. Zamenhofa 
nr. 17. 

O-ka.lal Do sprze
dania obruy 

olejny i gobelin z 
18 wieku, ' strzelba 
bHkurkowa i t, d. 
Kilit11kiego 84 m. 
Jl, B11.kow1ki. 2033 

POl!dJ I prm. 
Zaofiarowane. 

D
otr„bni 1tolarae 
meblowi zdolai. 

Wodna 19, układ 
stolarski, J. Pał
kiewicz. 

Dotrzebny chtoplec 
do praktTkl do 

szewca. Zgłosić si• 
Grabowa 30. m. 15, 
Bali. 2956 
notrzebna kdterkil 
r.J na wyfazd, wa
runki bardzo dob
re 11 kaucją 1,000 
do 2000 zł. Oferty 
do „K. Ł." pod „S. 
P.M 

Dotrsebna eksped
ientka ze znalo

mo4clą ję1yka nie· 
mleckiegodo sklepu 
kolonjalnego. Wł. 
Kullgows\ł, Nawrot 
5. 2034 

notuebna zdolna 
ekapedjentka do 

składu wędlin. A. 
Urbaniaka ul. Na
rutowicza 10. 2044 

DołrHbny pomoc
nik fry•ferskl -

Rokicłti1ka 94. 
2043 

Z dniem 15 czerw
ca 1927 zo1tanie 

otwarty nowy pen
sJonat w ananem U• 

zdrowisku Hrebeno 
wie (Karpaty W scho 
dole), Miejscowość 
urocza u 1tóp wy
niosłych. lasami po
kri\ych gór, nad 
rzeką Oporem li do-
1konałemi k,p!ela· 
ml. W miejscu 1Zo1a 
samochodowa, 1ta
cja kolefowa, pocz;
ta. Połączenia ko
lejowe doskonale, 

Poszukuję wojaże- Pokoje słoneczne z 
rów do 1prHda- b a 1 ko n a m I na 

.ty musztardy. Ofer- w1chód i południe. 
ty do administracji Kuchnia obfita -
„Karfera Łódzkie- zdrowa I smaczna. 
go" dla „S. J." Zgłoszen!a prayjmu 
'potraebna panien- le J bllt1Zych infor-

ka do gc111>odar- macyj ud•iela do 
stwa l pomocy w 1 czerwca włdcl· 
handlu. Główna 47, cielka M. Nedeczkr 
Slrlep obiuwla. Skole, wolew6dzt-

J041 wo stanisławowskie 

C
-:-=-h~ło-·p-Je_c_,_k_ł_6_rr--w 141iJ 

ślu1arni praco- Okradziono weksel 
wał poaaukiwany, Il in blanco z pod 
Wiadomość: War· pilem Stanisława 
utat Ślueareko-Me- Lasitiskiego, Slen· 
chanluny. Piotr- klewlcu 61. - 0-
kowska 44. 2035 1tnegam pued na• 

byciem, St. Łazili· 
Poszukiwane. eki Słenklewicza 67 

Młoda panienka -
l'I chraełcifanka, 
mai11.ca 6 klasowe 
wykształcenie, po
azukuje jakiejkol
włek poaadv aa 
•kromnem wyna
grodzeniem. Łaska.
we o f e r ty sub 
„Uuciwa•. :Z053 

Poezukulę 1zyala w 
domaeh prywat· 

nych Juljaua 26, 
m. 41, lewa, oficy
na. II plttro. 

2025 

Samod:delna osoba 
przyjmie zau11.d 

doma przy 111Dlej
H•f rodzinie lub 
u 1tarazeg0 pana 
agła91ać Al. I-go 
Maja 45. m. 2038 

11 i H 

D·~acownla Sukien 
ptayjmulc robo

t• oru przyimlę 
uczenice. Zachod
nia 51, Popielska. 

2032 

Oddam koncesję na 
spuedd win l 

wódek. Oferty dn 
„Kurfera" ~ pod 
.Sprzedał". 2046 

Oddam dziecko -
(dziewczynka) 7 

mluięczne niechrz
caone na własność 
Wiadomość w ad
ministracji „Kurie
ra Łódzkiego". 

1575 
f1fubiono konceafę 
f; Nr. 2874121. wy
daną na lmlę Gnio· 
zdo I Botz Lódź, 
al. Sw, Jakuba 2. 

20l7 

lokale i mieszkania 

PoHukufe 1tajnl aa 
Jednego konia i 

mleukanko o b o k 
1tajnl. Oferty .Kur
jer ł.ódzki" sub „Z. 
P." 1387 

O-.;;;"l~G~;""biuro: 
we na p1erwuem 

piętrze przy ulicy 
.Pictrkow1kief 113, 
w ł.odii:I. Pierwszy 
frontowy powien:• 
chnl 232 metry I 

dwoma wielkiemi 
oknami wystawo· 
wemi, drogi po
wiarzchni 6b m. 2 1 
5 oknami od pod
wórza w oficynie 
uras do wynajęcia 
Blłtsze nczegóły 
w administracji do
mu Piotrkowska 113 
w Łodzi. 1583 

D
-'ókóf dufyf;;;nlo': 

wy • niekrępu 
111.cem wef6ciem do 
wynafęcia. Al. Ko 
ściuszki 3, m. 1. Ip. 

Ool.:ój z oddzfolnem 
we\łciem ,,; obła· 

dami od zarez do 
wynajęcia. OrJa 23, 
m. 12. 

I
. r7;i~ę-;;,-;t;;;": 

kanie panów. -
Andueja 60, m. :J2 

PoH~it~lę pokoju 
w śródmieściu od 

go1podaua. Oferty 
do .Kurjera l.ódz· 
kiego" sub „J. J. • 

2035 

ID wdowa bezdiłe'tn. 
ponulrule poko· 

la wprost od gos
podarza. Zapłacę 
H rok • góry. -
Oferty do .Kurie.• 
ra" pod „Be.d•iet
na". 2039 

zaaoblona d1ku111ntr 
Gil Fajtlowica zga

bił dowód oso
bisty - wydany w 
Łodci. 1892 

J·-a-;-wito11. r;i~ 
14, zaublł metry

kę nrodnnia, wy
daną w Krosnem, 
1 świadectwo, wy
dane w Trzebini I~ 
Łąkcie pow. Boch
nia ora:a: le11ityma
cję wydaną w lo
dzi. 2049 ~iUtiliWifl 

Ordynator S1pi 
tala Mief skłcgo 
dla chorób akór 
nych i wene-

Wyprzedał otoman, 
kozetki kreseł, 

duły wybór, ceny 
niskie, d'ije na raty 
Przyjmufe wszelkie 
zamówienia wcho
dz~ce w zakrea ta
piceratwa Karola 1 
Stanisław Gabała. 

D
otrzebny pomoc

nik ogrodniczy. 
Zgła1zać 1ię a fo· 
•podana. Bueziń
ska 1100. 2029 

Dolski Zwi11.zek By
ły-eh W 0!1kowych 

Żeromskiego L. 74, 
poleca robotników 
fachoweów ł nie
wykwalłfikowa
nycb za poleconych 
daje gwarancje i 
bierze na siebie 
wszelk11. odpowie
dlłalnoś~. 2031 

l'!okój umeblowany I ~ Ił ł' do wynajęcia. - g e 
Sienkiewicza 83 ofi • 
cyna prawa II wei-
6cie, n piętro m. 34 h b t 

ryc1nych. 
Plobtowsb &a 

prayjmafe od 9-U 
od 5-f po pełudnłu 

Dkazyfnie do sprze
dania tanio oto• 

mana kryta w dy· 
wan. Tapicer Naw
rot 8. 1579 

Dotrzebny chłopiec 
, do stolaua, któ
ry był fut w prak
tyce Bałuty, Ro· 
gowska 7. 2028 

c oro y wewnę rz-
"okóf słonecznf ne i dzieci. 
fJ dla dwó~h osób P4otrhowska 6, 
inteligentnych z u- telef. 44-95. 
trz7manlem. Ju!fu- przyjmuje od 8-11 
na 4, m. 11. 1976 ł od 4-6. 

CENY PRENUMERATY: CENY OOLOSZEiq MIEJSCOWYCH: Ogłosz~nia firm zamiejscowych, chociażby posl~dający.:h filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

Pirmy zagraniczne c 100 proc. drożej. 
Konto cze- Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 

W Łodzi z niedz. dod. ilustr. mleslecznle zł. 4.ZO W tekście 40 „ I „ „ 4 „ 

kow e 

P. K. O. 

Oła robotników 
• 

Na prowLncji 

Za~anlc" 

• 
„ 

• • 
N2 61 747. 

Odnoszenie do domu • 

J<urier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie 

Reda ktor Naczelny: 

Czesław Gumkowski. 

„ • 3.70 

• „ 5.00 

„ .10.50 

• " 0.40 

z odnoszeniem 

Za tekstem 30 „ „ 1 „ „ 4 „ 
Nekrologi 30 1 4 „ 
Komunikaty 30 ,, 1 4 „ 
Zwyczajne 8 „ „ „ 1 „ IO łamów 
Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz -najmniejsze ogło
szenie 1 zł., dla bezrobotnych ..... 50 gr. Ogłoszenie n?lles!ane po 

gc dz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 
do domu zł. 7.10 miesięcznie. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie iuż przyjęte ogł.> 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admir. ::tra~ja 

nie odpowiada. 
Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są za 

bezpłatne. · 

:Rękopisów zarówno użytych iak i odrz1Jconych redakcja nie zwraca 

Wvdawca: Jan Stvmrłkowskl. 
s upoważnienia T-wa Drukarsko-W:\•dawnlczego Sp. z. ogr. odp. 


